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ORGAN WK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTll ,ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) ŁODZ, SOBOTA 13 SIERPNIA ~949 ROKU Nr 220 (1144) 

Rząd ZSRR demasku.je 
nowq prowokację kliki Tito 

uplanowaną wspólnie z im~erialistami ~nglosas1':imi 
P d h d h • h• • h nym pismem, w któr ym wyłusz-?QW a O O y nyc mac lnQC]QC cza nowe s tanowisko rządu jugo-

d • 1 B } d • słowiańskiego w sprawie roszczeń z ra]COW z e gra u - w sprawie jugosłowiańskich wobec Austrii. 

k k A 
Istota tego nowego stanowiska, tra latu PO 0)• owego Z USiriq - jak wynika z pisma p. Kardela, 

polega na t ym, iż rząd jugoslo-

ul• a w n 1•on a w· noc1·e radz1·eck·1e1· wiański nie liczy na uwzględnie n ie roszczeń Jugosławii przez mo-
carstwa zachodnie, wobec czego 
proponuje, aby zrezygnować z MOSKWA (PAP). - Jak donio- kiego. 

sła już prasa, dnia 19 I' pca rząd Dnia 3 sierpnia rząd jugosło
radziecki w~·stosowal do rządu w'.ański w sprawie tej przesłał rzą 
jugosłowiańskiego notę, która za- dowi radzieckiemu nową notę. 
wierała odpowiedź na notę jugo- 11 sierpnia rząd radziecki w 
słowiai'1ską w ~praw:e stanowiska odpowiedzi wystosował do rządu 
Związku Radzieckiego wobec ią- Jugosławii notę następującej tre
dań Jugosławii w stosunku do ści: 
Austrii, w zwlązku z rozpatrywa-1 „W związku z notą rządu Jugo
niem projektu traktatu austriac- slawii z 3 sierpn:a br. rząd Związ-

Policja titowska strzela do żołnierzy 

ku Radzieckiego uważa za koniecz 
ne oświadczyć, co następuje: Kar yn t ii Słoweńskiej i ogr ani-

czyć się do żądania niewielkiego 
terytoriu m wokół dwóch elektro
wni n ad rzeką Drawą. 

K ardel p isze: ,,Zagadnienie mo
żna rozwiązać nieznaczną popraw 
ką graniczną, dla której przedsta
wiam wam projekt dwóch warian 
tów, a w ostatecznym wypadku 
można je rozwiązać przyznaniem 
specjalnych praw Federacyjnej 
Ludowej Republ'ce Jugosławii w 
administrowaniu tymi elektrow
niami". 

fDalszy ciąg na str. 3-ej) 

Imperialistyczna hipokryzjo 

Anglosascy podżegacze wojenni pragną zamaskować swoje agresywne 
plany ..• „Statuą Wolności" 

Papież ponownie błogosławi 
rewizjonistów niemieckich 

Odręczne pismo Piusa XII do przywódcy 
kampanii antypolskiej w Niemczech 

Frankfurt (PAP). Wizytator apo- „Jeżeli uczyniliśmy wszystko, co 
stolski w Niemczech Muench, Arne- było w naszej mocy - czytamy w 

piśmie odręcznym papieża - aby 
rykanin ze stanu Dakota, przekazał złagodz:ć fizyczne i moralne cier-
przewodniczącemu Rady Gospodar- pienia Niemców, - to · dlatego, że 
czej Bizonii Puenderowi pismo od- znaliśmy Niemców nie tylko z opo
ręczne pap 1eza w języku .niemiec- wiadań, lecz również z długoletnich 

osobistych obser\vacji." 
kim, w którym papież dziękuje poli- , Pismo pap:eża kończy się błogo-
tykom nie~iecki'.11 za ż:czenia, ~ło~o sławieństwem dla dra Puendera, 
ne z oka~J: 50-eJ ~oczmcy pełnien;a który - jak wiadomo - jest jed-
obowiązkow kapłanskich. . . 

Przy tej okazji papież ponownie I n~m z naJza.~orzal~z~ch. orędo~1-
podkreśla swą szczególną troskę o kow kampanu rew1zJomstyczneJ w 
Niemcy. Niemczech. sprzeciwiaj~cych się polityce sprzedawania 

własnego narodu 
RZYM (PAP) Dziennik „Gio.t

nale di Trieste" donosi, że w re
jone Cita Nuova na granicy Ju-

gosławii ' i jugosłowiańskiej stre
fy Triestu dochcdzi do starć zbroj 
nych między policją titowską i 
wojsk()wymi jugosłowiańskimi, 
sprzeciwiającymi się obecnej po 
lityce kliki Tito. 

Rząd ZSRR przet:hodzi do po
rzadku nad n:epnyzwoity m to
nem noty rządu jugosłowiańskie
go z 3 sierpnia. Przechodzi on rów 
nież do porządku nad oszczerczy
mi wymysłami rządu jugosłowiań 
skiego w sprawie polityki zagra
nicznej ZSRR, zaczerpniętylJ!i z 
arsenału faszystów. Rząd radziec
ki niczego innego nie spodziewał 
się po obecnym rządzie jugosło
wiai1skim, albowiem nie ma nic 
dziwnego w tym, iż rząd jugosło
wiański, który z obozu socjalizmu 
i demokracji przeszedł do obozu 
zagran'.cznego kapitału i reakcji, 
łamie elementarne zasady przy
zwoitości w korespondencji mię
dzy dwoma nądami i powta.rza w 
ślad za faszystami oszczercze os
karżenia pod adresem Związku 
Radzi~kiego. 

IJchwala H'atqkanu 
j!st insp irawana przez podżegaczy wojennych 
„Ządamy od duthowieństwa poszanowania ustawodawstwa polskiego" W procesie 

ks. Gurgacza Przejdźmy do faktów. Obradq organ izacji lódzhlej 
.St ronnictwa Ludoweqo 

żadne cuda oraz polityczne chwy· 
ty nie sprowadzą nas z raz obra
nej drogi do socjalizmu. ł jego bandy - prokuratH za

żądał kary śmierci dla głów
nych oskarżonych, 

Szczegóły patrz str. 2-ga 

Qstatnio 12 ofic;erów armii ju
gosłowiańskiej z garnizonu Citta 
Nuova usiłowało zbiec za grani
cę ,lecz zostali aresztowani przez 
policję. 

570·7'osobowa delegacja polska 
wy· echała na Festiwal Młodzieżowy w Budapeszcie 

l\'arszawa (PAP). Dnia. 12 bm. o ka, angielska, amerykańska, belgij
gooz. 19.45 opu.ścUa Warszawę 570- Sika, ora.z wiele-innych, w tej Ucz
osobowa delegacja polska, uda.jąc błe pnudstawiciele licznych krajów 
się specjalnym pociągiem do Buda- kolonialnych, nie7.Wykle serdecznie 
pesztu na Festiwal Młodzieży De- witani przez młodzież węgierską i 
mo.kratycmej. pozostałe delegacje. 

W skład delegacji polsk:ej wcho- Wedłur wiadomości z Rzymu, 12 
dzą: aktywiśc:i mfodz:e'ź:o\\.i. zespoły bm. wyjechała do Budapesztu dele
artystycrne: spor towe, oraz grupa gacja młodzieży włoskiej, licząca 

1 Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej rząd jugosłowiański 

sformułował swoje ekonomiczn e 
i terytorialne r oszczenia wobec 
Austrii, domagając się, b y J ugo
sławii p rzekazano Karyntię Sło
weńską i słoweńskie pograniczne 
rejony S ty1ii o łącznej pow:erzch 
n i 2.600 k m kw„ zamieszkałe 
przez około 190 tys. ludzi. 
Rząd radziecki zobowiązał si ę 

bronić ty ch roszczeń i bronił ich 
na sesjach Rady Ministrów Spr aw 
Zagranicznych p rzeciwk o USA, 
Anglii i F rancji. 

W kwietn:u 1947 r. wicepremier 
Jugosła~ii p. Kar del zwrócił się 
w imieniu rządu jugosło.w:ańskie
go do A. Wyszyńskego ze specjal 

W dn:u wczorajszym w lokalu 
przy ul. Andrzeja 12 odbyło się nad 
zw.vczajne zebranie Organizacji Gro 
dzkiej Stronnictwa Ludowego w Ło 
dzi, poświęcone omówieniu antypol 
sklej uchwały Watykanu o eks~omu 
n:ce oraz dz:ałalności reakcyjnej 
części kleru w Polsce. 

Przy wypełnionej po brzegi. sali, 
zebranie zagaił prezes Organizacji 
Grodzkiej Stronnictwa Ludowego -
ob. Esse!. 

Z kolei zabrał głos · członek Zarzą 
du Grodzk:ego ob. Norwiński, k tó
ry w wyczerpującym referacie omó 
wił stosunki polsko - watykańskie 
na przestrzeni dziejów. 
Podkreślil on, że Watykan zawsze 

odnosił się wrogo do Polski i przy
jaźn:e do N'.emców. Ta wrogość pa 

ZSRR· potępia stosowanie broni 
harc~rska. 350 członków. 
Wśród odjeżdżających delegatów Ostatnie przy2otowania 

znajdują się m. in. znani przodowni w stolicy Węgier 
cy pracy: Wiechetek - z Trasy b k • I · • h • • • t • W- Z, k tóry osiągnął 1.710 proc. nor Stolica Węgier żyje pod znakiem a terJO og1czneJ, C em1czneJ I a OmOWeJ 
my, Łykowski z zakładów Cegiel- ostatnie? przygotow~ń. do Swiatowe Genewa (PAP). Konferencja, któ- Delegacja radziecka propoJlnje, by 
sk:ego, który przekroczył 700 proc. go f'.estnvalu Młodziezy Demokraty ra opracowuje miedzynarodowe kon konferencja oświadczyła, i;e jest to · czneJ. . ! . normy, in:cjator współzawodnictwa Mieszkai'icy Budapesztu czynią wencJe obrony ofiar '!oJny, . rozpa- niezgodne z elementarnymi 7.asada-
pracy \V brygadach SP junak Bro· wszystko, aby godnie przyjąć dele- trywała na SWYlJ! p0S1edze~111 Jłlt;- mi prawa międzynarodoweo:o i jest 
nisław BuJak , uczennica. która o- gacje młodzieżowe. przybywające ze na!~Ym prOP?ZYCJe delegacJ.1 r:.>.dZie sprzeczne z uczciwością i S'lmienirm 
trzymała w tym roku jedną z naj- tk' h c ę· . ś 'at Ulic , do okJeJ o potępieniu stosowania broni narodów. 
lepszych matur, <>b. Barbara Do- wszys ie . z. „ci w •. a. e " bakteriologicznej, chemicznej, j ak Propozycję radziecką pop,arli przt'd 
mańska i inni. my przybieraJą .odświ~iny "'.Ygląd. również atomowej i wszelkiej innej Na tle emblematow św1atoweJ Fede . - . . . stawiciele Bułgarii, Czech.:>sł·Hvacji, 
Wśród solistów znajdują się m. in. racji Młodzieży Demokratycznej I hronl, zmierz!lJ.ąceJ do masowcJ za- Węgier, Albanii, Rumunii : s!e:Pgu Tadeusz Korner , pianista, Aleksan- . . b 1 ' głady ludzkosc1. 

de~ c1·e~1·~n·ski" \••!olonczelista. syi;nJ;>olizuJąc:y~h. raterst:wo .. m o- W swoim czasie deleg·acje Stanów innych krajów. 
• " "- v dz1ezy bez rozm cy ras. w1drneJą na · . . . 

Ana lni Wa•ik - skrzypek. Bemard p:sy w S-ciu językach: „OBRONI- . ZJednoczonych : Angl11 probowały Jednakże pod presją Ameryk:rnow 
Lc:.dyi;z - bas, Janina Słano - ko- MY POKÓJ"! I uniemożliwić rozpatrzenie tego za- większość konferencji odrzuci!a re-
loratura, Irena IwanJrnwicz - m~z- ZGODNIE z USTALONY!\-1 PRO zosopran, Zenon Hoder - skrzypek, GRAMEM UROCZYSTOSC OTWAR 

1 
g~dni~ni~, _oświadczając. że konfe!·en z~lucję radziecką. Większością j<;lC-

Edward Pnyłęc,ki - pian ista, Sta- OIA SWIATOWEG() FESTIWALU CJa me Je„t rzekomo kompete!ltna sow przyjęto rezol ucję, stw:erdv1;ą
n~ław Szufler - baryton I Wanda MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNE.J do omawiania tej sprawy, a nawet cą, że konferencja nie uważa i;ję za 
Wiłkomlrslta - skrzypaczka. ODBĘDZJ.E SIĘ 14 SIERPNIA O I do rozpatrzenia propozycji radz:ec- kompetentną do rozpatrywania i 
Wśród loicznej ek~py sportowe.j, GODZ. 4-EJ PO POŁUDNIU. ! kiej. przyjęcia rezolucji radzieckiej. 

znajdują się między innymi mistrza · ------.,,..,._-------------------------'---'...:..:-----=-----......::.:....__ 

~:~;:;.~~:w;;;:;~~;;;";~ Międzynarodowy Ko n er es N a uczycie I i 
~ce delegacja młodz!eży kolonialnej ł b d w • 
oraz delegad: Ameryki, Danii. Ka- rozpoczą 0 ra y W arszaw1e nad:v, Aush·Ji i Francji. 
Wyjeżdżających żegnali na Dwor 

cu Głównym członkowie Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Pol
skiej z przewodniczącym tow. M.at
wlnem n'.l. czele. 

Od ieżdżających żegnał również 
węgierski charge d'affaires p. J ó
zef Kiss. 

Delegacje młodzieży stolicy wrę
czyły k'erownikowi ekipy polskiej. 
po.~lowi Młoteckiemu. oraz delegacji 
młodzieży kolonialnej wiazanki kwia 
tów. 

Przy śpiewie „Międzynarodówki" 
wśród niemilknących okrzyków na 
cześć delegacji polskiej i delegacji 
zagranicznych pociąg opuścił War
szawę. 

Delegacje z całego świata 
przybyły do Budapentu 
Do Dudap~rlu w dalszym ciągu 

prz3·bywają, uczestn icy Festiwalu. 
Pnybyły jui delegacje: francuska, 
bukarska, czechosłowacka, radziec-

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
12 bm. rozpoczęła w Warszawie o
brady konferencja Międzynarodowej 
Federacji .Związków Nauczycieli. 

O godzinie 10.40 otwiera obrady 
przewodniczący ZNP, poseł Woj· 
ciech Pokora, witając w imieniu nau
czycielstv10 polskiego delegatów o
raz przybyłych na obrady: sekreta
rza Swiotowej Federacji Zw'qzkó·N 
Zawodowych, Bolesława Geberta, 
przewodniczącego CRZZ - Aleksan
dra Zawadzkiego, wiceministrów 0-
świcty dra Jabłońskiego i Klimaszew
skiego i prezydenta m. st. Warszawy, 
Stanisława T ohlłińskiego. 

Prezes ZNP przypa'Ttina zeszlorocz 
ny kongres nauczycielski w Budap-=sz 
cie, stwierdzając, że w ciągu tego 
roku wiele zmieniło się na świecie. 

Dzięki konsekwentnej i przodującej 
obronie pokoju ze strony Zw. Radziec 
kiego i jego sprzymierzeńców, impe
rialistyczni wrogowie pokoju zmusze· 

ni są do cofania się, lub jawnego ob
nażania swych zbrodniczych zamia
rów. 

Na czoło zagadnień, które będą 
omawiane na Kongresie, wysuwa się 
zagadnienie walki o pokój. 

Ko11cząc - przewodniczący ZNP 
przekazuje konferencji gorące po
zdrowienia od Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego i życzenia owocnej procy 
w dalszej wolce o postęp i pokój. 

Następnie dokooono wyboru pre
zydium, w którego skład weszli: se
kretarz Swiatowej Federacji Zw. low. 
- Bolesław Gebert, członkowie pre· 
zydiurn Międzynaro.:lowej Federacji 
Zw. Nauczycielskich: Paul de lanque 
(Francja), Nadzie ja Parfienowa !Zw. 
Radziecki), Wojciech Pokora Wolska], 
Oldrich Steclain (Czechosłowacjo ) , 
Erne Beki (Węgry), delegaci: Chin 
Ludowych - fong-Tsi-Go, Boliwii -
Lukcies, reprezeotujący kroje Amery
ki Łacińskiej i Senegalu - Diagne 

Mody, reprezentujący murzyńskich 
nouczycieli Afryk~ 
Wśród burzliwych oklasków prezy

dium zoprosza do swego składu prze 
wodniczącego CRZZ - Aleksandra 
Zawadzkiego. 

Z kolei wybrano sekretariat konfe
rencji, w sktad ~tórego weszli przed· 
stav1iciele Korei, Austrii i Polski. 

W;tany oklaskami, głos zabiera se
kretarz SFZZ - Gebert, który wito 
konferencję w imieniu Swiatowej Fe
deracji Związków Zawodowych, li
czącej blisko 72 miliony członków. 

Konferencja obecna ma szczegól· 
ne znaczenie, bowiem organizacja 
nauczycielstwo s'ała się pierwszym 
departamentem zawodowym SFZZ. 

Decyzjo to - ;la słuszna, postulaty 
nauczycieli są ściśle powiązone z po
stulotomi, o które wqfczy klaso robol 
n'czo wraz z organizacjami chłop
skimi, młodzieżowymi, kobiecymi. 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

pieża do Polski wzmogła się jeszcze 
bardziej z chwilą, gdy Polska prze
stała być rządzoną przez obszarni
ków i kapitalistów, gdy władzę wzię 
li w swe ręce chłop: ! r obotnicy. 
Wyrazem tej \vrogości do Polski Lu 
dowej jest właśnie ostatnia grolba 
ekskomuniki. 

W dyskusji między innymi głos 
zabrał ob. Wolańsk'„ pracown:k U
rzędu Wojewódzkiego, który powie
dział: 

- Naszą odpowiedzią na knowa
nia watykal1skie musi być jeszcze 
większe zespolenie sił narodu, jesz
cze w:ększa troska o podn:esienie 
kultury miast i wsi. 

Ob. Skomi.ał, student WSGW pod 
kreślił słusznie, że Watykan pozo
staje na usługach imperialistów, pod 
żegacz.y wojennych i wrogów Polski 
Ludowej. 

Na zakończen:e zebran.:a zgro~na
dzenl jednogłośnie uchwalili rezo
lucję następującej treści: 

Rezolucja 
Członkowie O rga nizacji Grodz

kiej Stronnictwa Ludowego Wi<;!l
kiej Łodzi na nadzwyczajnym ze
braniu w dniu 12 sierpnro 1949 r. 
piętnują ostatni" wypa dki lubel
skie oraz groźbę ekskomuniki pa
pieskiej g rożącej członkom i zwo
iennikom ruchu postępowego. 

Zebrani stwierdzają, źe reakcyj
ny odłam kleru polskiego naduźy
wając rel igijnych, uczuć ludności 
katolickiej, zorganizował widowis
ko, które nie mia/o nic wspólnego 
z powagą wiary i kultu religijne
go. 

My, chłopi i robotnicy, przy war 
sztatach swe j pra cy zwiększymy 
wydajność i produkcję, jako od
powiedź niecnym wichrzycielom. 

Ze soortu 

Wiemy i jesteś1ny głęboko prze 
konani, że klątwa jest bronią po· 
l ityczną, którą papieże posługują 
się, aby walczyć ze świecką wła
dzą postępową, a jednak nie wy
klina się tych, którzy jako książęta 
i ojcowie kościoła frymarczą reli
gijnym zaufaniem ludu. 

Zdajemy sobie sprawę, że groź
ba represji religijnych w stosunku 
do milionów ludzi wierzących, 
ch!opów, robotników i inteligencji, 
którzy zgodnie ze swym sumie
nie m społecznym i narodowym 
budują Polskę ludową, opartą na 
zasadach sprawiedl;wości społecz
nej, jest niczym innym, jak poli
tycznym aktem zastraszenia ster
roryzowania mas ludoy.tych. 
Pamiętamy dobrze stanowisko 

Watyka nu w cza sie okupacji hit
lerowskie j. Nie padły wówczas 
s~owa potępienia Piusa Xll na 
zbrodniarzy i katów narodu pol
skiego, twórców Majdanka, Oświę 
c1mia i tylu innych obozów, gdzie 
mordowano miliony Polaków. 
Pamiętamy dobrze słynny list 

papieża Piusa Xll do biskupów 
niemieckich, w któ rym sprzeciwia 
się naszym granicom na Odrze 
i Nysie. 

Zdajemy sobie sprawę, że u· 
chwała watykańska jest inspirowa
na przez podżegaczy wojennych, 
których siedzibą jest Wall-Street. 

·Dla tego w całej rozciągłości po· 
p1eramy za 1ęte przez Rząd Polski 
slanowisko i żądamy przestrzega· 
nia i poszonowania przez ducho· 
wieństwo wszystkich szczebli obo
wiązującego ustawodawstwa Pol· 
ski. żądamy od kościoła pełnej Io· 
ja ! ności w stosunku do działalno
ści Rządu Polski Demokratycznej. 

. Piekny rower turystyczny 
ufundowany przez redakcję „Głosu" 

czeka na jutrzejszego zwycięzcę 
wyścigu dookoła Lodzi 

N A TERENIE całego naszego 
województwa i w samej Ło 

dzi jutro rozpoczyna się cały 
szereg ciekawych, masowych :.m 
prez sportowych o charakterze 
propagandowym. Od wczesnych 
godz;n rannych aż do wieczora 
Łódź będzie przeżywać wiele e
mocji czy to na ulicach miasta, 
czy to na bo:skach piłkarskich, 
czy też na torze helenowskim. 
gdzie o puchar Polskiego Zwiqz 
ku Kolarsk ;ego rozegra się poje 
dynck pomiędzy najlepszymi na 
~zymi sprinterami. 

Drugą imprezą kolarską, kt-0· 
ra wzbudza wśród miłośników 

tego pięknego sportu wielkie za 
interesowanie, będzie, jak .iuż pi 
saliśmy, wyścig dookoła Łodzi 
dla t urystów (to znaczy dostęp
ny dla wszystkich posiadaczy ro 
werów turystycznych) o nagrodę 
redakcji „Gfosu Robotniczego", 
którą będzie pierwszej jakości 
rower turystyczny produkcji kra 
jowej. 

Zapisy do wyścigu turystyc;:
nego dookoła Łodzi przyjmowa
ne są w lc·kalu ŁKS Włóknia
rza (Piotrkowska 272) w dalszym 
ciągu w dniu dzisiejszym, ;i o
prócz tego przyjmo.wane l>ęuą Je 
szcze jutro na starcie. 
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Prokurator · !ąda kary śmierci 
dla głównych oskarżonych w procesie księdza Gurgacza i jego bandy 

Wizyta Bradleya w Paryżu 
Gl!ltemłowie mnerykań&cy , podrói:u.jąey po Europie Zachodf&Uii 

powitani :o&tali w Paryi:u u·ielkq manifestaejq IM nee: pokoju. 

wej będ·q starali s ię przedstawić p ro 
ce s ks. Gurgocza , jako przejow wal 
ki z re ligią. 

Ale będzie to kłamstwem. Walczy 

Kary śmierci dla oskarżonych ks. Gurgacza, Żaka, Szajny, 
ł .Ba_lic~iego, dożywotniego więzienia dla Nowakowskiego i 15 lat 
w1ę:r:1ema dla Legutki zażądał dziś po południu prokurator w 
rozprawie przed Rejonowym Slld em Wojskowym w Krakowie. 

my - mówi prokurator Ligęza - i 
ram pełnić o bo •1iązki kopiona, zgod- walczyć będziemy jedynie z bandy
nie z dyspensami, udzielonymi no tarni, których nie uchroni nawet su· 
czas wo jny, które - zda niem Kurii tanna. 

No wstępie (Zwa rte go dnia p roce
su przewodniczący odczyta/ i dolą
czvl d o a kt sprawy nadesłany do Są
clu lisr z pc:.gróżko mi, któ ry głos i m. ir .. : 
„Wielebni księża G urg acz i 2 a k od 
z:no czyli się dziołolnością cha ryta tyw
ną" i g1 o zi członkom Sądu śmiercią. 

W to ku og 1ędzin za brane j bondzie 
b ro ni ręcznej, maszyno we j o raz gra
natów .i a municji, ks. G urgocz rozpo
zna; i wskazał p isto le t, któ rym si ę po
sługiwał sta le i któ ry miał p rzy so oie 
podczas nooadu. 

Ks. Gurgacz rozpoznał też, jako 
swoją własność fałszywe b la nkiety 
Rejo nowe j Komendy lJzupełnie1), któ
rych używał d la fałszowa nia d o ku
memów dla członków bond y, o raz 
swe własne· podro bio ne pap ie ry no 
nazwisko Ma rion Sza ro to . 

Ks. G urgocz potw ierdz ił również, 
że cio lqczo ny d o a kt sp ra w y szyfro
wany list, którego a uto r tytułuje go 
„Zosienko", był p rzezna czony dla 
nieqo. 
Obrońco oskarżonego Sr:ojny za

pyta~ następnie ks. Gurgocza , czy 
bronio ny p rzezeń klient chc i ał wyjść 
z podzie mia. W odpowiedzi ks. Gur
gocz przyznał, że isto tnie wsp6łosko r
żony Szajno trzykro tnie zwracał się 
doń z prośbą o poz wolenie no ode j· 
ście, o le że udało mu się nakłonić go 
do pozosta nia w bo ndzie. 

Po zamknięciu przewodu sądowe
go głos zabrał prokurator Ligęza. 

Przypomniał o ri, :ie z początkiem 
ub . ro ku jeden z p rzywódców b on
dv, g rosujqcej no pogra niczu wo je
wództw: kro kowskiego i rzeszowskie
c;o - niejaki Stanisław Pió ro , zaczął 
v'Jtr ić w ce lowość dalszej działalno
ści podziemnej i szukać kogoś kto by 
mu udzie lił ra d y. 

r·-Ja uczony od d ziecko widzieć w 
kapłan i e d uchoweg o p rzewod nika -
Pió ro uda je s ię po radę do księdza. 

- Jest w Polsce wielu księży - po
wiedział prokurator, - którzy dali 
by Piórze uczciwą radę, wielu księ
ży, którzy uczciwie oceniają działal
ność Rządu i osiągnięaia władzy lu
dowej. 

No nieszczęście swoje i w ie ltJ irr 
nych ludzi, Pióro trafił jedna k do ks. 
G urgacza. Ks. Gu rg.ocz od dawna 
już nadużywoł a mbony dla szerzenia 
zb rodniczej niel'lowiści do ustroju de
moKrotyczn eg o, d la szka lowania dzio 
/oczy ciemokratyczny ch. 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gurgocza, 
czy powinien na doi uprawiać swą 
dziołaln~~ k~. G urgo::z nc~ozujP- mu 
zwo!czoc Polskę Ludową, któ ra dało 
ro bomikom fa b ryki, chłopom - zie
mię, inteligencji procę ; ks. Guroacz 
uczy, ze ie st obowiązkiem, na kazem 
sumienia, o nie grzechem zab icie żoł
nierza p rzez bondy1 ą·, uczy, że nie 
jest grzechem rabunek pieriiędzy, lub 
towarów, stanowiących własność Poń 
~twa i spółdz ielni - własność spo
feCz'lą. 

Ks. GL1rgocz - konr1nuuje swe wy
wody prokurator Ligęzo - p roqriie 
to swo e stonowisko wzmocnić auto 
rytelen'I władz wyższych. T ote:: orl
woiuje s1~ do swoich przelożonvr.h, 
i:-10 ks!ędzo rektora, do ks;ędzo pro
w1nc,ało. 

- dotąd nie wygasły. Z relig ią jednak nie walczy.my i nie 
W ten sposób podtrzymany na du I uda się oni Watykanowi, ani Wa

c.hu ks. <:7urgocz: rozwija p~t".m w le- szyngt'?nowi wykopa~ p~zepaści _mię· 
s1e, swo1ą „naukę moralnosc1" swoją dzy w1erzącrm1 o 1ew1erzqcym1. 
11etykę" której skrócony „wykład" wy Pro kura tor Ligęza reasumuje swe 
głosił tutaj ku grozie i oburzeniu wywod y stwie rdzeniem, że osko rże
wszystkich uczciwych Poloków. '1i ta rgnęli się no bezpieczeństwo 

„O jciec Władysław" który z każdą Rzeczypospplitej, ustró j demo lcrocji, 
:rudnością zwraca si ę do Kurii, po np d o ko nane i dokonywa ne refo rmy 
zwala każdemu zbirowi: „Pio trom" społeczne za co musi ich spotkać su 
„Mote jako m", „Szajno m", „O rlikom" rowo karo. 
„Granito m" dowolnie tłumaczyć p rzy Po dłuższych wywod.ach, w któ-
ka z a nia boże. rych mo tywowol wysuniętą przez sre 

Ks. G urg a cz uśmiecha się cynicznie bie kwalifikację prawną, prokura tor 
kiedy o sk. żak w całą powagą tłurno L igęzo zajął się naświetleniem pobu 
czy Sądowi, że wolno ukraść i iO mil. dek, ja kie pchnęły oskarżonych do 
zł. gdyby no tę sumę włośnie ktoś o- zbrodni i postawiły ich przed Sądem. 
kreślił swo je p ie rwsze potrzeby. Zam~~h na mienie .publiczne, na 

To są o woce nauki ks. Gurgocza, własnosc społeczną łest _Przestęp-
to sq jego e tyczne założenia konse stwem, godzącym w podwaliny nasze 
kwentnie rozwini ęte. Ks. Gurg~cz nie go ustroju. Każdy z nos znaczną 
poprzes! o / jednak no tych „moraf- część ~wago ciężkiego trudu oddaje 
nych" duchowych pouczeniach, a le na o g o lne potrzeby, no odbudowę 
czynnie p o ma ga w o rg a nizowaniu W a rszawy i setek innych miast i wsi, 
bo ndy, m. in. kieruje do nie j Matejo- zniszczonych przez niemieckiego fo
ko, o to w ten sposób, że żąda od szystę, na odbudowę i rozbudowę 
niego zwro tu udzielo iej mu niegdyś przemysłu, no podniesie nie rolnictwo, 
stosunkowo wysokiej pożyczki, 0 je- no to, żeby jutro było lepsze, j aśniej 
dno cze$nie, wiedząc o trudnościach sze i bardziej syte. 
ma te ria lnych Matejoko, ludzi go per- Każ?y zamach na własność społe· 
spektywą wyso kich za ro bków" w czną 1est zamachem no noszą wspól 
bondz ie . " ną własno~ć, marnotrawieniem naszej 

Ks. Gurgacz p rędko zo rien!owal pracy. W tym też leży spo/eczre nie 
się, że sam Pió ro nie p otrafi poprowo bezpieczet'lstwo działalności oskorżo 
d zić bo ndy do wa lki z wiosną o jczy nych, któ rzy godzą w najczulsze 
zną i jej prawowitym gospodarzem, ośrodki naszego życia, zosługując 
masami p roctJiq;: ymi, nie potrafi on tym samym no najwyższą korę. 
wytłumaczyć swo i'Tl oodwładnym, że 

1 

Dziś - powiedział p rokurato r Ligę 
wo lro kro!.ć i zabijać. Toteż ks. Gur- za ....,.. oskarżeni znajdują się no so
gocz sam udoje się d o bo ndy, obej- mym dnie przepości, ole przecież i lO
rnuje tom obowiązki kapelana, uzy- 1 li ledwo nad 1ej krawędzią. Kto wiąc 
skuje stopień kapitano, (gdy sa m P1ó- pchnął ich do upadku? Kto prowo
ro p rzywłaszczył sobie ty lko porucz- dził no napady bandyckie? Kto ko za! 
nika) i p rzydzie la so bie na wet a diu- 'i strzela.ć do żołnierzy, milicjantów i 
1onto . przechodniów? 

Rzecznik oskarżenia wymienił na- Wśród głębokiej ciszy, prokurator 
stępnie szczegółowo wszystkie czyny I wskazuje w odpowiedzi na ks. Gur 
przestępcze, które bonda ma na su- i gacza; jako na tego, który razem no 
mieniu oraz udział w tych czynach si broń i przedmioty kultu, który ~
poszczególnych oskarżonych. 'śmielit się wziąć no swoje sum1en1e 
Łzy wielu matek i żon, przekleń- nie tylko własne zbrodnie , a i zbro-

stwa wielu ojców sieroctwo wielu dnie swych podwładnych, i wolność 
dzieci obarcza ciężkim brzemieniem i życij! ich samych. 
sumienie ks. Gurgacza. Rze~znik oskcrżenio przypomniał, 

Takich oto ludzi - woła prokuro- że jut niejednokro tnie członkowie 
tor - obciążonych takimi zbrodnio- PPAP stawali przed Sądem i, źe za 
mi, ludzi o .takim zakłamaniu moro!- wieloma z n)cji zor1kpf!!IY „się f;iromy 
nym uprawnia Watykan do wyklina- więzienne na długo; a nieraz nawet 
nio uczciwych robotników i może li- no zows<;e. 
czyć w tej imprezie przede wszyst- Schwytani już uprzadnio c;złonko-
kim właśnie na takich ludzi. wie bondy skarżyli się, że nauki tego 

Zastanawiając s·ę z czyjego pole- zakonnika pchnęły ich no drogę zbro 
cenio i w czyim interesie działał ks. dni. 
Gurgocz, prokurato r Lig ęzo oświod- Z ko lei przemówił obrońco oskorżo 
czo , że duchowny ten jest przedsta- nego Gurgoczo adw. Ostrowski, ~!6-
wicielem tej reakcyjnej części kleru, ry podkreślił swą trudną rolę w tym 
która oddało swój kapłor1ski autory procesie,bowiem jego klient przvzwł 
et no słui:bę bondom. w całej rozciągłości zarzuty sformu-
Op:erając s ię na znanych z poprze lowane przez oskarżenie. Dr. Ostrew 

dnich procP,sÓw faklach prokuro'or ski starał s:ę pomniejszyć rolę ks. Gur 
Ligęzo udowcdnio, że ks. Gurg'.:lcz go (.. zo w bondzie, usiłując dowieść, iż 
w niesłownej ąalerii tych księży, kt6- by/ on torn tylko zwyczajnym człon
rzy z prze'NOd'11ków zrlenrodo.vcli kiem. A::Jwo~at prosi/ teraz Sąd, oby 
S'El do roll pospolitych bandylów i przy wymierz~ kary wziął pod uwo
rz„zimiesz ków. aę oewne urazy psychiczne, jakie -

Rzeczn·< oskarżenia wyraża prze- jego zdoci iem - wysfępuiq u ks. G ur 
konanie, że wrogowie Polski Ludo- qoC?a. 

Obrońca żaka sugeruje ,niski p o 
zio m umysłowy swego klienta, oraz 
podkreśla szkodliwy wpływ środowis 
ka, w jakim się znajdował, żak we 
dług obrońcy został sprowadzo ny no 
drogę przestępstwo przez ks. Gurgo 
cza, któ rego darzył zaufaniem. 
Również i obrońcy pozostałych o

skarżonych podkreślili w swych prze
mówieniach, że ks. G urgocz usidlał 
oskarżonych swym wpływem i nie po 
zwalał na wydobycie się z kręgu 
zbrodniczei. działalności. 
Obrońco Nowakowskiego i Legut

ki wskazał na prymitywizm intelektu 
alny swoich klientów, oraz no ich 
młody wie k, jako na okoliczności ła
godzące. . 

Następnie oskarżeni kolejno wygła 
"szali swe „ostatnie słowo". " 

Ks. Gurgacz ponownie przedsto-• 
wił Sądowi swoistą interpretac1ę mo
ralności. Starał się też przerzucić 
część winy no swych spowiedników, 
oraz na pewnego wybitnego mo rali
stę katolickiego. 

Wbrew. przewod owi sądowemu i 
pomimo przyznania s1ę do prze
stępstw zarzucanych w akcie oskar
żenia ks. G urgacz utrzymuje, że jest 
niewinny, mówiąc m. in.: „Udzielałem 
jedynie pomo cy du::howej .garstce 
szal eńców. Gdyby nie mój zbawien
ny wpływ, było by ich znacznie wię-
ce f". · 
Oskarżony żak wyliczył dokładnie 

wszystkie choroby, no które cierpiał 
w oslotnich latach, nadmieniając, że 
tylko uczucie miłości bliźniego było 
pobudką jego działania . 
Oskarżony Szajno uważa, że oowi 

nien otrzymać łogodn'ejszy wymia r 
kory. 

Osk. Balicki nie skorzystał z przysłu 
gujqcego mu prawo wygłoszenia o
statniego słowa. 
Oskarżony r lowa!<owski j Leg utko 

-wyrazili żal z popelnionyc11 czy
nów i prosil i o łagodny wymiar kary. 
Ogłoszenie wyro ku za·pow1edziane 

zostało na godz. 16-tą dnia 13 bm. 

Czego oni 
Ci-ie.; po·: 
Łajdacy! 

Harrl§ Spqropoullus . -~.... ~· -~ 
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Więc mają czeln ość występować przeciw USA? 

l 
f1 • 

~1ą. 
gręhem monarcho-faszystów ' 

I Korespondenc;a własna ,, Glosu'· z Grecji) 
(Korespondencja własna ' z Grecji) I Po drugie ofensywa w rej-Onie I d u zamknęły dla ran~vch demokrą. ... 
Drugiego sierpnia r<)zpoczęla się Gra m mos j est p ewn ego rodzaJ.·u.) tów grectdch, 11amka. . . J,cych. schronie 

w góraah Grammos• M"Pólnoey Gre man ewrem p rzygotowawczym lio nia w .Jugosławii, a ll ·1eroko -otwa-rł'Y 
cji najwięks~a tegoroczna operacja altcJi dyp loma . l!focj na . ;>ri;)'sZlyni' d la zbirów mon a.rdhofaseystows'!tich. 
w ojeTUll\. Monarchofasz.yśc.i, ~·zucili Zgrom a llzeniu . ONZ. · \ Lecz rachuby zd.rajców ateil'Skich 
do walk: prawie całą ~wą armię ce , \V. 1rai.ie . . gd()'l)y, ~m . iię udało ,uio-.' i., ameryka\'l:;\ćch i;ntęrwentf>w z &ó
Iem przeprowadzenia ofensywy prze być masyw Grammos : Vitsi. które j ry skazane są na niepowodzenie. J e 
ciw bojownikom Armii Demokraty- jak wiadomo leżą na północy !;:raju cłnost·ki Armii l>em~raiycmej, jak 
cznej dzielnie broniącym masywu niedaleko granicy albal1.skiej. jugo-1 po_dają krótko _komurl:l~aty jej do
Grammos. ;;lowia11skiej i bułgarskiej. będą oni wodztwa, bronią wYtrwale awych 

Co jest przyczyną. że monarchofa u:;ito\vali wmówić ONZ, że zdotal: pozycji na. Grammos, mclajj\c raz 
szyści i ich patronov::e amerykań- zlikwidować całą armię demokraty I po ra.z dotkliw e ciosy wrogowi. W 
scy przeds:ęwzięli taką ofens) wę? czną. Już teraz. pim1a · ateńskie sta I c'ągu pierwszych sześciu dni ofensy 
Do czego zmierzają? 1 rają się prz.ekom.ć opinię publiczną j V;JY ~ginęło w walkach ponad 4.800 
Zmierzają oni przede wszystkim św:ata. że fvlko w górach Grammos zolmeny m 1>narch ofaszystowskich. 

do odnie,;ienia efektownego zwycię ; Vit ·i znajd nią się jednostki Armii Na n'.el<tórych od cinka<:h oddziały 
stw11 mil~tarnego. które wpłynęło by Demokra yc::m~j. Wobec czego żąda demokratyczne nie tylko obroniły 
bezsprzecznie na kons'olidację :eh ją oni od ONZ przyslan:a do· Grecji swe pozycje, ale przeHły t.ri do 
frontu wewnętrznego. Liczą oni ró- oddziałów międzynarodowych (czy- kon trataku roą-ramłająe wojska 
wnież, że po odniesieniu zw~·c;ę~twa taj: anglo-amery:-ańsk'.ch). aby strze I n iep17.vjaciel k ie-. 

Nie zrobili arii l'liczego, żeby zbro 
dnio;r; ks. G1;rgoczo przeszkodzić, 
cho-:1az w my~I obc:l'.v1ozujących orze 
pisów - mieli obowiązek zawiado 
mić w/adze, chocaz mieli nawet moż 
ność niedopuszcz1rnio go do ba:idy 
przez proste zamknięcie go w klasz
torze. 

popra\vilaby się ich sy nacja m :li- gł~· północnych granic kraju . l Charakterystycznym jest. ie ani 
tama, gdyż rejon Grammos stano- 1 Oczywiście nie wchodti tu w r a- 1 radio .. ani prasa monai-chofa:-z~·stow 
... :i ważną pozycję strategiczną w chubę granira grel'ko - jugo~lowiań ska nie oeloslb • Jes7.cre oficja.In.le 
kraju. ska. którą władze t itow skle Belr,ra rogpoczęcia ofe nsywy na G rammOfl. 

-na:;~------------m:i--Cll-111m1111_ma ______ 11111 ______________ „_ ... ._ _______ r.m. _ _. _______ . Przyczyna tego jest prosta'. masy lu 

Ks. Guroocz olrzymuje no;omio5t 
od .:zo!ow~go, iok go sam nozyvvo, 
znowcv teologii morolrej, pouczPnie, 
7" wo1 o mu pozoslać w bondzie i 

l(s 'ądz 

BouHer . 
z"'ydężyłl 

Pa.ryt (Tl' lepress). Kor~pondent 
Telepreosu donosi, że pGd naciskiem 
opinii katolickich kół francuskich, 
arcybiskup Pa.ryża, Roger Beaussant 
uchylił ogranlCilenia w wykonywa
niu czynności ka.płań~lch, nałożone 
na księdza Bouller w ubiecłym rµie
O becnie Jednak po uchyleniu tego 
zarządzenia. wspom n:any k aphn 
będzie mógł wykonywać swe dusz -
pasterskie obowiązki bez ograni -
czeń. 
Ksiąd'Z Boulier, wybitny pnywód 

ca francuskiego zjednc>e11oaego fron 
tu pokoju, oświadczył, że podobnie, 
ja.k podcz;a.s okupa('ji walczył w Ru 
chu Oporu razem z komuni.stauni, 
tak sa mo i obecnie w alC11y o pokój 
i wolną Frllp.cję lą,~fe z członka
mi tq~o ugrup owania P" lltyci&nei:-o 
i ws:iystklmi patriotami francuski 
m i. 

Nowy sui(ces 
Ws zwoleńczych wojsk 

·vietnamu 
M oskwa. (PAP). Agencja TASS do 

n osi iż radio vietnam sk :e ogłosiło 
ko~un:kat o nowym sukcesie demo 
kratyc~nej ann.ii Vietn amu. . 
Oddziały d emokratyczn;vch woii k 

Vietn amu rozbrooły garn:r.on fra::i
cuskiej armii kolon ialnej w rejonie 
B akha. w orow'.nc.ii Laora.i 

W Lenin ~nt!.ie im rar11 pm,·<>f'rn- J 

n~ uwałlr pirkny hudy11l'k z hinly- 1 
mi kolumnami na Placu Szt.11li .. Jc>t I 
!o r-ma"11 hr lego Pnłarn ~f1 rha.1łow
•kir ;i:o. w któ rym mir,;ci •i~ RMyj- ' 
~ki l' Mur.rum Pań~h1·owf'. Muuurn I 
to, posinda.iąf"r o p;ronme zhinry dri t'ł 

, zlllki, jest dohrrf' znanr zarówno w 
Związku Radzirtkim, jak i dal rko 
poz11 jrgo -ranirami. I 

W8ród zbiorów tf'~() 1\fuu um :maj 
duj~ ~ ię prawrlr.iwe nnilaty - dzie- 1 
ł11 mala•twa rosyj~liego, porz~w~r.y 

1 
od pi<'rn •1yr h płócien z XII wil'ku, 
dn 11•t1ttnirh ił zi<'ł w~pólcr.e,nych ma· 
brzy rad1,ierk ich. Muzeum ma r:aj· 
wię1.·~:r;y w 7.SRl{ zbiór rzeźb oru 
wyjątkowo hoii;ate i różnorodne zbio 
ry (Irafik i i ~:;tr:ki sco,ęou:an~j. 

W roku 1948 Muzeum Rosyjskie 
ohchoilziło 50-l<'cie swego istn ienia. 
Prawclziwy jednak rozw ó.i Muzeum 
rozpo<'7.łł sir po Wirlkiej Socjafotycz 
nroj Rewolucji LiMo(Jaclowej, kiedy 
to wspaniałe dzieła sztuki, należ~ce 

przNltym do rodziny car~ki cj, arysło 
krarji fhrnt»ki('j, do kapitalistów i 
obszarników, przcezly na własnoilć na 
rodu. W okresi e władzy radzieckiej 
zhiory Muzeum z" i rkszyły się kilka 
krotnie. 

W pi en' szyl'h dniach drugiej woj- 1 
ny Śl\ i nim' r j skarby te zoFtaly wy

siane na tereny głębokiego zaple('za, 
a C7r<ć il'l1 11krylo w piwnicach . Pod 
na~ hl 11l ady Leningradu gmad1y ~lu 
uum, a Z\\łaszcza n<l\> Y gmach, zhu 
clowany w latach J9H - 1917, ul<'· 
Jd:y pO\\ ażnemn m1.kod7,cniu, jednak 
i;e zbiory udnlo $ię przeclr01mć n ie-
11arus:a•t P. Ohernie Muzeum je.•t 
znowu do~tępnf' dla rn ierl zaj,cy~h . 

W zeszl t m roku ot\\ arlo dział, po· 
święcony n ture rosyj~ki.-j E kuńl'a ; 
XIX i poezt tku XX "i„ku. Ot\\arto 
włetly 12 u l. 

Muzeum Ro~~ j,kie obej muje 214 
ty&. ek&ponntów, zgrupowanych w 
8:Z ~alae1t. Zwiedr.anie Muzeum roz 
pocz)-na si~ od 1 piętta. Mieuez' 

~il' tu rnh~ tki 87.tnki łltarorn.•ki.-.i, I 
1'7.l'iha i maln r<t\\ o z XYITJ i pi<'r
W~7.<'.i polm, y XlX wirku. \'\'' 1lnł· 

n ~-,c·h ~alad1 ir.l'hrano dzil'ł n ta!• if'h 
mi. trzó11 , jak Tf' P11 .-cjn11011·, T rn 11i-
11 in, .4lPk,1finńPr l rnmmf', Pi t>trmr, 
F: rnm .<knj. .c;mcrn.<oa'. Szv.ę% /.- i11, ] n

ro.<zP11 ko. rr·Prl'.<zr:o1d11 . K11i11rl=i. f'n

l m01<·, 8 flsn il'c01c. ,11.fokom<ki, Suri
k ou , Le1rn1i11, Bialynicl.-i-B iru/n i 
inni. 

Sr.r1r,:t) lnie bogato reprl'zcnlo\• •· 
na .if''l 57.tuka wielkiego malar1a ro
syj~ki t~o, 1/ii Repina (J 841- 11130 ). 
}4'go naj lepn „ dzieła zebrano w 5 
"if'lkirh >ala.-11. Twórczość Repina I 
jet1t bardzo \\ i1'lostronna. Zaprz}'· 1 

jaźniony z "i rlorna wybitn; mi lndź 

mi swej epoki, Repin malował z na 

rodzicnnif' imharzyć lurhi 11 paleta
mi i •talugami, którzy malują ko· 
pif' rl zirł wyh itnr<'h mnlnrn ro~r.i· 
~ki ch. Są to shrrlr•nf'i Abdr mii 
Sztuk Pięknych, któr1J' tu wlafoil' 
orl bywajQ praktykr. 

D11ż11 popnlanio•r i ą rie•7.~ •i ę u
r1ądzona w Muzf'tm1 wy~tawa p.n. 
,.I'us=kin 11; s::tuct' p/n.,tycznej" Za· 
intf' re•owanie b u d zQ projekty pom· 
nika Pu5zkina, dłuta lcurealÓ\\ Na· 
i:rorl St:ilinowskicj /111111i:::era, Tom· 
.~l;iego, Bogolubort'Ct, or;Lz rzeźbiarzy 
.4nil>us:::yrur, M ot01cilo1rn i innych. 
Projt"kty te niNlawno hy!y rozpa
trywane. Na zapro~7.cnie Dyrt'kr.ji 
Muzeum udział w przegl ądr.i e wiię
ły ty5iąre r obot11ików i prnrowni· 
ków umysłow) eh pneJsi~hiorstw 

SKARBY 
LENINGRADU· 

lury por trety Lwa TołMoja, W ) 0hitnf'· 1 
ito chirnrga, Pirogm>a, kompor.yto· 
ra Rim~kij-KorsaI..m, a i "ielu in- 1 

nych. W muzeum Ho-yj,kim rnnj· 
dujt" •ię ró 1n1ież o;rrumny portret, 
namalowany 11rzez Ile;1iua przy po· 
mory urz11i ó", KuHodicwa i K uli
kowa. Ohraz nosi nazwr „Posied:t> 
ni~ Rad.v Pnństrtowej". J 

\"'f t) 1u 111onume11tal11ym d1ielc „„. 
nialny arty8ta pokazał reali stycznie 
('ałQ ni toi'r, płyc iwę i głupotę wład

ców Rosji c1m;kiej. W te.i E:imc.i 
~ali " )"1'ta" io11e jeu wspaniałe płót

no Repina: „Zaporożcy pis:::q list d(I 
.~ułt11nr1 tu reckiego" (1891 r.) i wiele 
innych jego prac. · I 

W Muzeum Rosyjekim, a llWła81.· 
eza w 8&laeh repinowakieh, moio1 I 

miasta. Według projt>ktu, u~nanego 
za najlep~zy, na Placu r.tuki w Le· I 
ningradzie winie5ion hędzir pomnik I 
P11,r.ki11a. 

Je-ienią w .Mu~eum otwarta zo,ta 
nie w~·sta\\a p.n. „Gló1cne etupy roz 
u:oju rosyjskiej i rndziecldej s:tuki 
ludou:ej", a 1im:t - juhi l eu~zo" a 
1> ~lawa dzi l'ł " yhitnego malarzę ro· 
') j>kiego, Karola Briillowa, ' którego 
1.iO-ta rorznica uror!.in mi.ia w koń 

rn roku bieżącego. I 
Ważnym " Ydarzruie hędzir oh•ar 

<"ie w .Muzeum d%iołu s:tuki ra
rl:ieckiej. W różnych okreurh u· 
rz11dzono w Leningradzit" lic„ne wy· 
•tawy malaretifa, rz~ib)· i 11rafiki. / 
ale stałej wystawy dzieł radzieckich 

mi•tr:r.ów prd 1111 i dłuta _ ~fo7eum 1 do~e na te r enach Grecji okupowa-
. . ł p . . _, . neJ ~a t a-k w rog-o ust~tinkowane do , 

•11e mia o. rzqrnto" ano .1uz utną :z;nlenawi lzott h ł ., - h • 
· 1 • k • k • . 1 d ' • ;vc w a ... z rnon„rc o 
1 o. <' •rom1tow, · ~ore " eJ< ' · 11 l<'i;0 fąsvystowskirh, :ie wia.domość o roz 
rlw1łu. S;~ to na.1l <'p~:t,<' d z1.-ła. w~'- poc7.ęciU działań przeciw greckim de 
; ta\\ iane w r•asie różnyc·h w,·Mnw w m okra t om może doprowadzić do .Jer
L('11in:m1d zic, 11a " 'Z('~h zwi ązkow, d1 •zc7,e wi~k!!il-ego stanu wrxenia w 
wy,IRwarh w Moskwie ora7. d7ida kraju. Dla tego prcp~g:inda monar
nahyte od autorów pnr!I pań~twow' r ltcf:tp.-s towska b o.i się pisać o tej 

ofe nsywie. • ' · 
komi~.ię 1.11kuru • d ii cł sztuki 1ir1y 

Biorąc pod uwagę warunki w jaw ezN·hz" ivzkowym Komitecie do k · ich rozpoczqla się ofcns~·vra mo-
Spraw Sr.tuki. W nowym di iale, narcho!aszystowsk<!, oraz ws.pan.la· 
znaemie s1erze), n iż w Galerii Tre· łą postawę bo-jową Armii Demol;;r11 
tiakow•kil'j w 'lo•kwit", hr<l~ rl"pre-. tycrnej , clesuic·ej się poparciem nk 
71"ntowane 1hieła rna1wl'b mi„trzów · !ylko szerct!i:ich r:i:esz ludu g"reckic
leni11:i;nulzkich - laur~ntó" Na11ro· g~>, .ale tez ca!el{o .ob•n u antyimp~
d" S1ali11ow•kiei - Miclwl<i Aui- naltst~·c~r.ego, nale7.y s.podzlewać su: 
I · J 1i· · · k · Wł d · 7.e wyniki jej nwiod11 ce'.l!ekiwa.nia ' 
~ra, e5r~ego 

1;;,~r iego
0
• n.kz"" 1 1nnnar chofanyst 6w. Sprawdzą s:ę 

m rl'n:n rnmt·"· · tn·tora re$znr ·o-, słowa dowództwa Armii . Demokra• 
t<"a, Alek3ieja Pachom owa, arty.~tów: tycrnej: „Gr~mmos-Vitsi st:m ic się 
]ó:efa Siereliriamrego, ]nrosl rm a Ni •. grob-em mOT1archofa6zyzmu i , otwo
kolniewa i innyd~. Laureat Nagro 

1 
r :i:y szeroką. drogę dla. wynvolenia 

dy Stalinowokirj. Płastow, wykoń- niu:~ej ojcz~·m:r". , 
ez.ył nied:m no wirlki obraz „Lenin • . 

w Rn:li1dt>" . f!1i~ło" i rarhierkit·~u 115 lecrn p1Br\V~Z8U1J parowozu . 
w .Muzeum RoJ~k1m przelazano row 
nież kilka najlr p,zich portrt'!Ó\\ ge- 1 JOSY'SK!BP,O 
11rra lis•inm~a Stalina oraz \\ ielli ppr Dz"e' 11 · · · t. · .t eł 

ż . 1 n s1erpn10 1es pam1ę nq o-
lret da.no" a, ~~dlla laureata Nagro- • tq w historii rosyjskiego przemysłu 
dy Stal111owsk1<'J. JPfanowa. I budowy maszyn. Przed 11 5 lały, w 
Popularnot<ć Muzeum Rosyj:<kiego sierpniv 1834 roku, utalentowani m6'· 

.iesl ogromna. W ciqgu f'Ół roku ci anicy uralscy, bracia - Jefim i Mi·, 
Zll'il'dzilo je 2i6 f .\'3. osób, w tej licz r. n Czerep_onow - !~udow?li. pi~r'.'f• 
bie wielu przr.ier.clnyrh z innych kra ~zy poro.wo z .:~sy,~k1 '· zotozyl1 ;pierw 
jów oraz rozmaite del<'gacje zagra· ~ .,.'1 '.?5Y151<ą : n·~ ~o!ett'l'".!1 ·· 
ni rzne. 1 Dz1s, po 115 1a toch, •'? yfslci p rze· 

:11 ~·si budowy parowo7Ów przekształ 
Delt>garja Konii;r„•u Kohiet Arne cił s;ę w po'ąbq goł~ź przemysłu 

rrkni1•l-ich, która niedawno zwiedzi· b udowy maszyn dla 1rnnsportu. Zwią
/11 .Muu um, 11api ~al11 w L.Eirdze pa· ·rpk Rarfriecki stał s :ę po:ążnym mo· 
rni ftkow<'.i : „:Varód rmyj.,ki ::asł11:żył '01 <lwem ~olejowym. 
.~obie nn tCdzięc-:r1nść całego. foiata W ok~esie wiedzy radzieckiej -
: n to, ie oclirnriil rl'ielkie skarby, p ..;,.,, iysl budo NY parowozów nobrD· 
111ieszc:qc1i się " ' tyclr ~nlnd1. nrł zni clbrzy:llle go ro-:rr.ac hl1. Partio bol$;::a 
s:czenia pr;;ez lr ordy niern ieclcie". wieko i rząd radziecki przyw(qzuj r 
\ oto inna, niemniej ·churnk1er\'1>tyci1 og•c;n ·'ą wogę do wyposażenia ko · 
na uwaga: „0Pl<'"arja ,tud<'ntów I ~ '·.1c:t"'1o w P;"rwszorzędne 11rzqdz"' 

I ł k. 1 • " d · ,. , J i ~c;,.11.:n.e 'vv fcb rvkoch 1odzie ( 
er.er 1os o" ąr te t i est " r. 1ęr·?:na pra· 1 h b • · · · 

'k •f . . . 1'1C uou1e się nowoczesne, potęzne> 
·owm om " uzeum n to, re orahh ' par' ·'"OZY ma k' SU" FD" 'S" 

. . u d b L • • ~~ , r I " ' " , ,,., 
~1en'.e J.uuzenm prze . ~~uanyncam1 , „SO", „l". N iedawno fabryki rodziec-' 
•1~em1eeko·fa~~y~to" skim1 1 w, t.~~ 1po kie wyprodukowały nowe lokomoły-
•oh za.ch.,.,ooli 1e dla ludzko$CI- I wy towarowe typu „ l -S-2". 



. 'N ??O __,,,_. ' .i „ • ~~- ==- ---- -..;.. ____ ' 

uplanowaną wspoln1e z 1mper1abst!lm1 angl~sask1m1. 
Prawda o ohydnych machinacjach zdrajców z Belgradu - w sprawie traktatu poko1owego z Austnq -

uiawnięna w nocie radzieckiei 
;· · (Dokończenie ze str. 1-ej) puszczał, iż rząd radziecki pójdzie gu kosztem interesów Chorwatów 
' Cóż to za warianty? Pierwszy na to polityczne szalbierstwo. . i Słoweńców w Karyntii z u
war:ant sprowadza się do przeka- Zrozumiałe jest, iż rząd radz1ec szczerhk' em dfa narodowych pra\ov 

pisma. wiadomo także, ż~ nie roku. \VZmożonej germanizacji. Nawet 
hylo w nim w ogóle mowy o „ za- Niżej podajemy tekst tego pis- te demagogiczne posunięcia (np. 
awarantowaniu granic austri11c- ma. przywrócen ie szkół dwujęzycz-

zania Jugosławii 210 km. kw: te- ki nie mógł zgodzić s'ę na tę bru- Jugosławii. 
rytorium austriackiego; zam1esz~ dną machinację. 4 Nota jugosłowiańska wskazu-

kich" i że wobec tego n'e było ża-- Moskwa, 20 kwietnia 1947 r. nych), które Austria przedsi.ęwz'.ę 
dncJ· potrzeby clementow?..nia kłam , la w Karyntii po załamaniu się 

kałego przez 9)96 osob. Drugi Rzad ra.dziecki oświadczył, że je w 'sposób kłamliwy i osz-
war·ant ogranicza się do przeka- gotó\~ jest bronić roszcze11. .J~go: czerczy, że r1A1d radziecki nie 
zania Jugosławii 63 km kw. z sław'i jeśli rzad jugosłow1an~~a chce zdementować doniesiei1 pra-
3.150 mieszkańcami. Ale tutaj ma- uczc:,~i~ i oficj~Inie z pełną odpo- sy austriackiej o rzekomej „obiet
my również i trzeci war:3:nt. Zo- wiedzialnością sformułuje te rosz- nicy poczynionej przez Stalina 
stał on wyrażony w piśmie Kar- czenia, ale że nie może on podjąć wobec prezydenta Republiki Au
dela w sposób wyżej sformułowa- s'ę obrony roszczń, z których str'a.ckiej Rennera w sprawie u
ny: „Zagadnienie można roz":'ią- rząd jugosłwiai1ski w rzeczy samej dzielenia gwarancji granic au
zać n·eznaczną poprawką. granicz- rez~·gnuje. striackich z 1938 r.". Rządowi ju
ną, dla której .Przedstawiam wam W świetle tych faktów Minister gosłowiańsk:enm wiadome jest, 
projekt dwóch wariantów .• a ':v stwo Spraw Za.granicznych ZSRR że takie doniesienia prasy a.ustriac 
ostatecznym wypadku mozna Je uważa za k<>nieczne zdementować kiej są zmyślone i kłamFwe. 
rozwiązać przyznaniem spec}al~ twierdzcn'e rządu jugoslowiań- Rządowi jugosfowiańskiemu, któ
nych praw Federacy.jnej Ludo:v:J skiego, zawarte w nocie z 3 sierp- ry przez s'vego ambc>.sadora w Mo 
Republice Jugosławii w adm'.n:- nia br., jakoby przedstawiciele skwie Popowicza, został poinfor
strowaniu tvmi clektrowniam!". rządu ra.dzieck:ego proponowali mowany o treśc i "'spomnianego 

Szanowny Towarzyszu \Vyszyn :N1· em+ec. chociażby na papierze, Jbvych doniesień prasy austriac- 1 . . 
kiej. s o! . . . . oby wykazać tolerancję w kwestii 

Obecnie rząd jugosłow:ański Z uwagi na to. ze istnie.ie moz- narodowościowej, dzisiaj de fac-
występuje ze śmiesznymi preten- 1iwość, iż jugosłowiaó.skie ros.~cze to nie są już realizowane. Z tego 
sjami z tego powotlu, że doniesie- nia terytorialne wobec Austrn w' powodu miało by duże znaczenie, 
nie to nie zostało nigdy zdemcnto- ich obecnej formie zostaną w .c~~ gdyby w traktacie osiągnięto, aby 
waue przez władze radzieckie. lości odrzucone, pragnę zwr?c!~ zarządzenia, które uzyskały jµż 

· . Waszą uwagę, w wypadku Jes_h moc prawna .. zostały uzupełnione Tymczasem sam rząd jugosłowrnn 
ski, 1'ak mu to jest wiadome, wy- chcecie wysunąć nową propozycJę i jako składowa część traktatu 

na zagadnien' a, które dla Federa- oddane w całości pod kontrolę czte powiedz'ał się wówczas przeciw- cyjnej Ludowej Rep. Jugosła- rech mocarstw. Załączam szkic, 
ko jakimkolwiek zaprzeczeniom. wii są tak ważne, iż. byłoby ko- zawierający główne zasady jedne 

Okazuje się więc, że w swym nieczne znaleźć dla nich pozytyw oo takiego svstemu. 
zapale rzuca.nia oszczerstw prze- · · p t "' · 

ne. roz'>.:vrnzanie. ozy. :v:wne roz: Korz"stam z okaz1·1· . aby prze-ciwko Zw' azh.„wi Radzieckiemu d · t " 
rząd. l·ugosłowiański zmuszon;v jest wi ązame tych zaga men. s ~no.wi słać po.zdrowienia. Z szacunkiem 

loby m :nimalne zaspok0Jei;11e zą- Kardel. „ · ' 
Innymi słowy, rząd jugosłowiaii kiedykolwiek Jugosławii, by ogra Rząd 

sam sobie zaprzeczyć. dań zawartych w terytonalnych 
roszczeniach. j ugoslowiańskich. ski zrzeka się wszelkich roszczcl1 niczyfa swe roszczenia teryforial

terytorialnych do Austrii, ograni- ne. 
cz~jąc swe ż~1dania do zapewn·~~ .Kłaml''"'.ość taki~g? twierdzen!a 
nia specjalnych praw Jugosławn widoczna Jest chociazby z tego, ze 
w za.kresie administracji ch~·óch I jeszcze ''.' lio;;t~pad.zie 1947. r. an~: 5 wszystkie okoliczności dopro sc1 rząd jugosłowiański w taj
elektrowni na obcym terytornnn. hasador radz1cck1 w Jugosławii wadziły rząd radziecki. do nvch dla ZSRR rokowaniach już 
Rząd Jugosl<>wiański zatem już zakomun'kował w odpon:iedzi n.a wniosku, że: rząd jugosłowiański r;alizuje z mocarstwami zachod

w kwietniu 194i r. uważał za ko- zapytanie jugoslowiailsk1ego :\-ft- narnsza zrbowiązania sojusznicze nimi zmowę 0 oddaniu tej pozycji 
nieczne zrezygnować nie tylko z nisterstwa Spraw Zagranicznych, wohec ZSRR: że postępuje nie ja- i 0 rez~'gnacji z Karyntii Slowei1 
Karyntii Sło\\'eńskiej i nie tylko że ZSRR nie widz! podstaw, dla ko sprz;vmierzeni<'c, lecz jak prze skiej. Rzecz naturalna, · że rzad 
z ni'ewielkiego terytorium, wcho- których .Jugosławia miałaby ogra ciwnik Zwiazku Radzieckiego, że radziecki nie chciał mieć nic 
dzącego w skład Karynfi Słowe~ niczać swe r?.szczenia ter;ytoria!nc jakimiś mocnvmi nićmi rząd ju- wspólneJ!o z tą pclitykq oszukiwa 
skiei l:..le i z wszelkich roszczen wobec Austru. J!'OSłcwiański lub czołowe osobisto nia narodów Jue-osławii przez rzad tery·t~rialnych wobec Austrii. Następnie w 1948 r., gdy mini- ści teg-o rząclu uowiązane są z obo jugosłowiai1„ki i nie mód bronić 

radziecki odpowiada 
rządowi jugosłowiańskiemu 

Działo sie 1o \v czas·e, gdy rząd ster spraw zagranicznych Jug-osia zem k>tpitalistów zagranicznych, pozycji. której w istocie zrzekł 
r~dziecki na konferencjach z wii p. Sim'cz oświadczył ambasa- że rzą cl jugosłowiafo:ki coraz bar- siQ rzad jugosłowiański jeszcze w 
przedstawicielami mocarstw z~: dorowi radzi~cki~mu, jakob:v_ am- dzi"i sprzęga się z kołami imue- kwietniu 1947 r. w piśmie Karde
chodnich bronił praw Jugo3ław11 basador radz1eck1 w Londyn e - rfo.listycznymi przeciwko ZSRR i la do Wyszyi1skiego. 
do Karyntii Słoweńsk:ej. Zarubin ~~·lecał prze~stawiciclowi l>rzvstęuuje do wsuó!ne{{o z nimi 6. Rząd jugcsłcwiański wyraża 

Oto f fd bezsporny. Jugosławii Beblerowi, by wystą- bloku że rzad radziecki nie mo- w swej noc'e oburzenie, że mini-
Rząd jugoslowiańsk! w s.wej no- p~ł n? konferencji. zast~pców. mi- . że wi'ecej uważać rządu jugosło- ster spraw zagranicznych Zwiaz

cie z 3 sierpnia .~wahf k~:ie. r.e~y- ms.tro\~'• w sprawie. trakt.atu. au- wiaiiskiego jako sojusznika Związ ku Radzieckiego odmówił przyję
gnację z Karyntii Słowe11s~1e~ Ja- str_iack'ego - , z takim wntosk!~~· ku Radzieckiego, że rzad radziec- cia w Paryżu przedstawkieli rzą 

P ierwsze zagadn~enie dotyczy 
elektrowni Zwabek i Łabod. W 
sprawozds.niu. zlożonym na po
siedzen;u Rs.dv Ministrów, podkre 
śliłem szczególną wa~e. jaką elek 
trownie te posiadają dla iugoslo
wiaóskie~o przemysłu elektrycz
nego. Elektrownie Zwabck i Ła
bod zbudowa~a po anschlussie. w 
zasadzie w czasie wojny. f irma 
niemiecka „Alpen Elektrowerke 
Aktiengesellschaft. Wien". przy 
c?.Ym, wbrew konwencji z roku 
19.2 6, na mocy której Austria zo
bowiązała s ię n ie budować ni'cze
go na Drawie bez uprzedniej zgo 
dy Jucroslawii. Elektrownie te sta 
nowią

0 

zatem wlasność niemiecką 
w zachod!1iej streI:e Aus trii . wła
sność, z której również F ederacyj 
na Ludowa Republika Jugosło
wia1iska prócz pozostalych państw 
j <J kie podpisały uchwałę pary~kiej 
konferencj i reparacyjnej, powmna 
otrzymać część swoich odszkodo-

ko zdradę, j(lko zaprzedanie mte- ktory w sposob radykalny rozmł ki nie może więcej popierać rosz- du jugosłowiańskiego. Lecz nie 
resów słoweńskiej i chorwackiej się od początkowy~h żądań jugi)- czeń rządu jugosłowiańskiee-o, ma 1u żadnych t>Odstaw do obu
ludn<>ści Karyntii, jako pogwałce słowiał1skich i zmierzał do ogra- zwłaszcza tych rcszczeń z któ- rzenia. Podsyłaiąc swych przed- wań. 
nia prawa sam<>stanow:enia naro- nicz~n·a. tych żąda.ń, ambasa~or r:rch zrez:vg~ował sam rz~d jugo- stawicieli, rząd jugosłowiański Poza tym elektrownie te zosta 
don-ego, jako wyraz polityki im- ra~z1eck1 Ław;enbew odpowJ~- słowiański, chociaż ukrywa swo- pragnął stworzyć fałszywe wraże ły zbudowane bez uwzględnienia 
perialistycznej, jako przekształce dZiał: „Na w10snę w Lond.yme ją rez;vgnację orzed narodami Ju nic w oczach narodów Jugosławii, potrzeb przemysłu elektrycznego 
nie Karyntii Słoweńskiej w monc- Be.ble~ proponował delcga.towi ra- gosławi, że jeśli rząd jugosłowiań jakoby podtrzymywał w dalszym Jugosławii i przy obecnym sposo 
tę obiegową itp. dz1ec~1emu ,Koktomowo~'I, upo- ski woli jednolity front z kcłn- ciągu przyjame stosunki ze bie eksploatacji wyrządzają o1-

Pierwszy wariant 
Pierwszy wariant obejmuje o

kręg sądowy pliberski (Bleiberg), 
terytorium między obecną gr.an:
ca austriacko - jugosłowiańską, 
D~awą i zachodnią granicą gmi
ny Bystryca (Feistritz) i Blato (Mo 
os), a od pólnocnej strony Dra
wy gminę Łabod (Lewamund) i tę 
część gminy Rude (Ruden). która 
p1zylega do Drawy i od pozosta
łej części gminy oddzielona jest 
linią, biegnącą wzdłuż grzb;etu 
\':z):!:órza 882. W ten sposób opisa
ne tervtorium posiada 210 km. kw. 
i, wedlug austriackiego spisu lud
ności z roku 1934, liczy 9.396 mie-
5Ykańców. 

<::kład etniany wspomnianego 
terytorium można szczegółowo 
zbadać na podstawie za'.aczonych 
tablic. Spis ludności, prz.c~prowa 
ozony w Austrii w rJk.U J 910. z 
pokrzywdzeniem - jal~ wiadomo 
- · Słoweńców, wy:rnzuje rnimc 
wszystko wyraźną wi-~kszpść S 1o 
weńców na t:vm t ervto".'tum ,(6.ii96 
Słoweńców, 2.878 Niemc.'iw). 

W czasie plebiscytu w roku 
1920 większość mieszkańców tego 
terytorium głosowała na r zecz Ju 
gosławii Jeśli rzeczywiście mamy tu do ważmonemu do rokowa1~ w spra- mi imperialistvcznymi niż jedno- Związkiem Radzieckim. Minister brzymie szkody - sięgające w p~ 

czynien:a ze zdradą i zaprzeda- wie traktatu a.ustriack1ego, by lity front ze Związkiem Radziec- spraw zagranicznych ZSRR nie szczególn~·ch miesi ącach w przy
niem interesów Jugosławii, to za wysunął na konferencji czterech kim, to niechaj te koła popierają przyjął przedstawicieli jugosło- bliżeniu miliona kilowatogodzin. 
sprzeniewiercę i zdrajcę, jak wy- mocarstw propozycję zaw:erającą jego roszczenia. wiańskich, aby w ten sposób zde- Zagadnienie można rozwiązać Drugi wariant obejmuje gminy 
n'ka 'z pisma Kardela, uważa.ć na- zmniejszone roszczenia terytoria! Jeśli chodzi o ostatnią sesję ra maskować t<> oszustwo i po.kazać, nieznaczną poprawką graniczną, Libelicze (Leifling) ~ Zwabek 
leży rząd jugosłowiański i tylko ne Jugosłavrii wobec Austrii. To dy ministrów w Paryżu, dla rzą- że rzad ra ziecki nie zamierza dla której przedstawiam Wam pro (Schwabek) :r:a połudme od Dra
rzad jugosłowiański. samo proponował Bcbler w rozmo du radzieckie!(o stało się rzeczą ia pomagać rządowi jugosłowiańskie jekt dwóch wariantów, a w osta- wy ora~ g!11mę Łabod „ (Le\ya-2 · Zdawałoby się, że rząd jugo- wie z z.!°basador.em radz'cckim w sna, że rząd ju~osłowiański reali- mu w okłamywaniu swego naro- tecznym wypadku można je roz- mund) 1 meznaczn<ł; częsc gromy 

słowiański, idąc na takie u- Londyn1e Zarubmem. Ta propo- zuie swój dwnhcowy plan w spra du. wiązać p. rzyznaniem specjalnych I Rude (Ru?en) na połn.oc ~d Dra-

Drugi wariant 

stępstwa i rezygnując ze swych zycja Beblera została od.rzucona wie Karyntii Słoweńskiej. . Niechaj wiedzą narody Ju~osła praw Federacyjnej Ludowej Re- wy.. Wariant t~n obeJ_mu]e tery
roszqeń terytorialnych powinien przez Koktomowa, a takze przez Plan ten po1eqa na tvm. ze wii, że rząd radziecki traktuje o- publice Jugosławii. w administro tonum o. pow1erzchm o~oło. 63 był wziąć na sieb:e odpowiedział- r-mba.sadora Zarubina. Bebler zo- rntd ju«osłowiafo:ki oficjalnie bro hecny rząd J1urnslaw1i nie jako waniu tymi elektrowniami. kn:i. kw. 1, ."':edlug austn~.ck.1e~o 
ność za takie stanowisko. Rachu- stał przy tym poinformowany, że nić będzie oddania Karyntii Sło- urzyjaciela i sojusznika, lecz jak Załaczam plan jednego takiego spisu ludnosc1 z roku 1934, pos1a 
nek rządu jugosłowiańskiego był delegacja radziecka poprze te pro weńi;kiej Republice Jugosłowiań nieprzyjaciela i przeciwnika Zwią systemu. da 3.150 mieszkańców. 
jednak inny. Uważał on, że z Ły- pozycj~, które w. spo~ób oficjl_ll~y ~klej, pcdczas gc!y w rzeczywisto zku Radzieckiego. Drugie zagadnienie dotyczy spe Skład etniczny jest nieco g-0r-
mi ustępstwami rząd radziecki wysunie delegac]a 3ugoslow.an- t• t K d I d • w • k• cjalnej obrony praw narcdow;\•ch szy aniżeli w ''11ariancie pierwszym 
powinien wystąpić w swolm wła- ska". IS ar e a o min yszyns 1ego Słoweilców Karyntii. Po wszyst- gdyż gm'na Łabod, która według · · · · · b' '3 J 1 s1'ę po' z' 111·e.1' "V"J·as'n1'!0. • · d · d l · t · k ł · t snym 1m1~mu, wz ąwszy na ~ie :e ac . . , : J kich doś\\'Ia czernach naro u s o tego wanan u zam1esz a a ]es 
inicjatywę i całą Gdpowiedzialność rząd JUgosłowianski prowa- Nota rządu jugosłowiańskiego I żej podaną ,powołuje się na pis- weńskiego z Austrią, można z ca- przez większość ludności słoweń-
za tę sprawę. Rząd jugoslowaiiski dził jednocześnie. za plecami rzą- z 3 s ieq:nia br„ na którą rząd mo p. Kardela, wystosowane do lą pewnośc:ą uważać, że po pod- skiej była intensywnie ger1!1anizo 
zaś ma pozostać na uboczu i n'e du radzieckiego tajne rozmowy z radziecki odpowiedział notą wy- A. Wyszyskiego 20 kwietnia 1947 pisaniu tr2ktatu zaczną się próby wana. brać żadnej odpowiedzialności za przedstawicielami Anglii w Bel- „,_...;.. ___________ ...;._..;;..;..._;... ______________ _ 

wyrzeczenie się Karyntii SJowei1- gradzie i Londynie, poro,zumiewa os•iągn•iąci•a 1• zadani•a .nauczyci•elstw·a polsk•ieg o skiej wyrzeczenie które rząd ju- jąc się w tajemnicy przed zw:ąz-
gos~wiański uzn~ł za konieczne kiem Radzieckim co do zrzeczenia 
w kwietniu 1947 r. si~ Karyntii Słoweńskiej. Nie ba-

Gdy w sierpniu 1947 r. ambasa.- cząc na to, że Związek Radziecki ' • ' I • d • • • I d h 
dor radziecki Ławrenticw na. przv posiada układ sojuszn'czy z Jugo- SCIS e związanego z qzen1an11 mas u owyc 
jędu zapytał, w obecności !Ca;- sławią, Rząd Radziecki nie wie 
dela, premieta Jugosławii Tito, dotychczas, jaka jest treść poro
ny rząd jugosłowiai1ski za.mierza znmienia. tych p~n~w._ . . 
oficjalnie zadeklarować swe nowe Rząd Jugosłowiansk1 tw1erdz1, 
stan<>wisko, Tito oświadczył, jak że rokowania te nie zawierały ża
to wynika z notatek amba.sadora dnej tajemnicy wobec ZSRR i po
radzieck:ego, że jeśli zażąda się wałuje się przy tyi;i ~a list p. Kar 
oficjalnego oświadczenia rządu ju- dela do A. Wyszynsk1ego. Jednak 
gosłowiańskiego w sprawie zrze- że list Kardela nie zawiera żadnej 
czenia s'ę dalszych roszczeil. do wzmianki o tym, że rząd jUgoslo
Karyntii Słoweńskiej, to rzad ju- wial'1ski zamierza prowadzić per
gosłowi2ński nie będzie mi>g't zło- traktacje z przedstawicielami An
iyć tego rodzaju ośw'adczcnia. gLi na \VSpomnianej .. P~dstawie. 
Jugosławia raczej zrez~·gnuje ze Rozmowy przedstaw1c1el: Jugo
swych minimaln,ych żądaii, aniże- sławii z przed.>tawicielami Zw'.ąz
li złoży tego mduju oświadcze- ku Radzieck;ego nie zawierały tak 
nie. że żadnych aluzji na ten temat. 

Tak więc w myśl planu rządu Co w:ęcej, wspomniane rozmowy 
jugoslow:ati'skiego rząd radziecki zakul_i.sowe z przedstawicielami 
powinien był wziąć na siebie od- Anglii zostały zakof1czone, lecz 
powiedzialność za zrezygnowanie z rząd jugo~łowiański ukrywa w 
!{aryntii Słoweńskiej i z ws"LeJ- da!szy~1 c ągu. ~rzed Rządem. Ra: 
kich w <>góle roszczeń terytoria!- d~1eck11n. wymk1 tych rozD?-ow I 
nych Jugosławii, a rząd jugos !o- nie myazał. za wskazane P?m{~r
wiański miałby pozosfać na u bo- mowa~ o mch R;ządu Radz et'.k1e
czu po to, aby wywołać w naro- go. Juz 2 lata mt~ęły .ocl. teg~ cza
dach jugoslow'ańskich fałsLywe su lecz Rząd Radz1eck_i me wit; clo
wrr.żenie, iż rząd jug()Słowia11.ski tychc~as, czym zakon~zyly s!ę te 
pozosta~e rzekomo w dalszym cią- zakuhson'e rozm?wy l przeciw.ko 
gn na dawnej pozycji obrony praw lm~u były sk1er?wane, J?<>i;ne: 
Jugosławii d<> Karynt'i Słoweł1- waz to, co rzł!_d JUgosłow1ansk1 
skiej, a więc, że rez~•gnacja z Ka- J>r~yp~rty przez ambasadora. ra
ryntii Słoweńskiej nie pochodz: dz1eck1eg<> do muru zakomum.ko
od rządu jugosłowia.ńskiego, lecz wał o t~·ch rozm?wach za.k~il ~o
od rządu radzieckiego. Krótko mó w~ch, ~t.e stan()WI nawet di ~s1ą
w ' ąc, rządowi radzieckiemu pro- ~e! cz.ęsc1 t~g~, co w rzecz~w1sto
ponowano, aby stał si~ uarzę- sc1 mia~? m eJsce w czasie pcr
dziem w zamierzonym przez rząd traktacJI. 
jugoslowiański , oszukaniu naro- .Jedno. ~e ule~a wątpli~·o~ci, a 
dów Jugosłaidt. Rząd jugoslo- m1an~w1c e to, ze 'Y cza.sit; tych 
w;ański w n:.iwności swej urz:v zakul1sow:vch rozmow dobito tar-

, '.Dokończenie ze str. 1-ej) \ nie pokoiu i wolności. Dzień ten usto-
J d · z · k R d · k'm · w Jony został no 2 ooździerniko. e ynie w w1qz u a z1ec 1 1 · 

krajach demokracji ludowej dostęp Miliony ludzi we wszystkich kra-
do nauczania jest rzeczywiście po- jach świata dadzą wyra z swej jed
wszechny i to nie tylko dla młodzie- ności, swej zdecydowanej w~li u
ży, lecz także i dla dorosłych. W kra- trzymania pokoju wbrew podzega
jach tych istnieją nieograniczone moż czom wojennym ; ludy wrzystkich kra
liwości kształcenia się i awansu spo- jów wykażą, że nie ma zasadniczyc~ 
łecznego d!a najszerszych mas !lido- różnic, ani sprzeczności interesów po
wych. Dopiero w tych warunkach na- między nimi. 

dowy, każdy z delegatów będzie I ta on konferenci~ w zastępstwie nie
mógł się przekonać, że słowo „po- obecnego chwilowo w kroju ministra 
kój" - to nojglębsze pragnienie co- Oświaty - w imieniu co!cj polskie( 
lego narodu. administracji szkolnej. 

Zrozumiecie zarazem, dlaczego 

uczyci~I~ uzys~ujc;i nieograniczoną Reasumując mówco wskozuie, że 
moznosc rozwo1u I awansu spolecz- ~oiważnieiszym wnioskiem, płynącym 
nego. z ty~h rozważań, iest wniosek, że 

W Stanach Zjednoczonych at'Jkuie niezbędna jest jedność nauczycieli. 

budzą u nas tyle czujności knowa
nia imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. Dlatego też żywimy głę
bokie zaufanie, sympatię i przyjaźń 
dla ZSRR, który stoi na czele między
narodowych sił pokoju i braterstwa 
narodów. 

Mówco obrazuje następnie ciężkie 
worunk:, v1 iakich rozpoczynała się 
w zruinowanei woiną Polsce odbu
dowo oświaty i kultury. 

się wolność nauczania, swobodę stu- życze~ie'.11 owocnych obrad 
diów, swobodę myśli, swobodę sio- wzmocnienia szeregów orgonizacii 
wa. nauczycielskich w skali krajowej i mię 
Równocześnie reakcyjne sity w dzynarodowei - zakończył sekre

Niemczech Zo-:hodni::h znów zotru- torz Swiotowei Federacji Zw. law. 
woją w szkołach niemieckich młode swe przemówienie wśród burzliwych 
pokolenie duchem militaryzmu i rewi- oklasków. 

Związek Nauczycielstwo Polskiego 
w 1ycn wysiłkach brał najczynniejszy 
udział, a pomagały mu wszystkie 
związki robotnicze. Wie lkie sumy no 
ten cel loży Rząd Ludowy. 

zjonizmu. 
Sytuację w Wielkiej Brytanii zo

brazował jeden z członków Izby 
Gmin, który oświadczył: „Znam v/1e
lu nouczyc:elt, mających o!::>ow:ązki 
rodzinne, którzy nie mogą sobie po
zwolić no kupno nowej książki". 

By zapewnić rozkwit i rozwój 
naszym szkołom - mówił tow. Ge
bert - nale .. y usunąć ciążącą nad 
światem groźbę wojny. Należy wzmo
cnić wśród nouczycieii walkę o po
kói. W wielu krajach organizacje na
uczycielskie podięły w lutym rb. !'.0111-

pon;ę na rzecz pokoju. Należy roz. 
szerzyć tę akc;ę. . 

li $wiatowy Kongres Związkowy 
wypowiedział s:i:; za zorgonzowa
niem M:ę-Jzynarodowego Dnia Wal
ki i demonstracji masowych w obro-

Gorąco oklaskiwany przez zebro- - Polska Ludowo - mówi prze-
nych, wita konferencję prezydent m. wodniczący CRZZ - otworzyła przed 
st. Warszawy, Stanisław Tolwir1ski. młodzieże naoścież wrota do nauki, 
„Ludność Warszawy widzi w Was wiedzy, o'two1·zvło przed n,!.'1 nieogr.:i

oddział· rzetelny.::h bo!owników 0 po- niczane perspektywy awonsu spałecz 
kój, którego gorąco pragną masy pro ne9o. 
cujące całego świata, - który jest Odczuwa to łaknąca wiedzy mło
r.iezbędnym warunkiem podjętei dzież robotnicza i ch1opska, która do 
przez nas pracy nad odbudową noj- tej wiedzy, do wszystkich szczebli 
bardziej zniszczonego obok bohater- szkolnictwa dopiero teraz uzyska~a 
skieqo Stal'ngradu, miasta na świe- szeroki dostęp. 
cie". Zdają sobie z tego coraz g/ębiei 
Następnie wchodzi na trybunę sprawę nauczyciele polscy, którzy do 

wśród burzy oklasków, przewodni- ceniają znaczenie nowego kierunku 
czący CRZZ, tow. Aleksander Za- nauczania odpowiadającego now0i e
wadzki, który wita konferencję w i- poce, nowej ustrojowei i ideowo po
mieniu Centralnej Rady Związków litycznej treści Polski Ludowei - ro 
Zawodowych. I iej drodze ku socja'izmowi. 

-- W obliczu ru:n Stolicy Polski Lu- Z kolei zabiera gło' wicemin:sier 
dowej i wobec tej wspaniałej odb~- Oświa tv, tow. Henryk Jabtoński. VI/i-

- Nikogo chyba nie zdziwi, że 
przedstawiciel M:nisterstwo Oświaty 
mówi o ZNP: „Nasz Związek". W na
szym kraiu do bezpowrotnej prze
szł.ości noicży okres, w którym każdy 
postępowy pedagog musiał być w 
ost1ej wolce z państwową admini· 
strocją szkolną. 

- W Ludowej Polsce, w szeregach 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
znaleźli się wszyscy pracownicy ad
ministracji szkolnej, nie wyłączając 
ministra 0 3wiaty. 

- Już w kilka miesięcy po wyzwo
leniu kroju odbył s'ę w Polsce zia7.d 
działaczy ośwbtowych, no którym 
wyiyciono wielki plan dzia!a:iia w 
dziedzinie szkolnictwa, a w czerwcu 
rb. przystąpiono do publicznej dys
kusii nad dotychczasowymi osiągnię
ciami, nod dalszymi drogami działa
nia. 
Wskazując, że wrogowie klasowi 

mas r,-ornjących us ~'.)·Ą·a'i -:.derwać 
no1 .'~""f<ieli od t~: twórczef procy -
rriówca podkreś!a, iż nauczycielstwo 
polskie w olbrzymiej swej masie po
trafiło strzasnąć z sieb:e antyludo· 
wych pasożytów, okazało się ideowo 
zdrowe i ściśle związane z dążenia
mi mas ludowych. 

Po krótkiej przerwie sekretarz ·ge
neralny Mię.:Jz/narodowej Federacji 
Związków Na czycielskich, Paul de 
lanques, przys1ąpił do zleżenia tpra
wozdania z dziołahości Departdmen
J Oświatowego Swio~ow~j Jedności 
Związków Zawo::l.awych. 
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Teatr Narodowf odbudowa.ny - we wrlletin tu rO'llpoczną się tu 
· przed/i tawienia. 

CO OPOWIADA MŁODY 
REPATRIA~T • WŁOCH 

Po 10-ciu latach l.Uaczki wrócił do 
kra,iu i przebywa w Łodzi mło
dv ezłowi{'k - Tadeusz ·Sałek. O
statn io przebywa! na emigracji we 
Włoszech Jego przeżyc'.a i obserwa 
(;je życia Polaków na uchod7.ct wie 
we Wto:;zech sa niezmiernie c:eka
we i charakter.vstyczne dla sto:<un
ków reakcyjnej emigracji polskie j, 
że niewątpliw'.e zainteresu.i<i naszr
go czytelnika, W konkluzj'. sprowa
dzają się one - jak inne im podo
bne - do stwierdzenia. że Pol.lcy 
poza granicami kraju wi;zelk.im'. mo 
żl i \\'ymi środkami są po ws trzy .nv
" itni od powrotu do ojczyzny, że ~e
dnc.lr te 7abiee;i reakcyjnych kół t
mi~racv,J n:vch uzyskują coraz mizer 
nil·jsz" skutki. Przemiany. jak:e w 
Polsce zachodzą. mimo przekrr,cdn ; 
k l::m.stw reakcyjnych Komit" tów U 
~hodźctwa za granicą, wzbudzają tę 
sknotę i wzmagają praJ!ni·•nie po
wro u do Oicz~·zny. 

I . tn ieje w Rzym.ie przy Vit1 S. 
Stefano pod num<-rem 9 Komi ............ __ -.... .,_,.._. ________ _ 

I tet PolSk'. - Comitato Polacco. -
brzmi jego llazwa włoska. Zadan'.em 
jego. jak się oficjalnie głosi - ma 
być pomoc dla Polaków na obczyi.
nie. Jak ta „pomoc·' w praktyce wy 
gląda? 
Są to tylko łudzące pozory. Np. 

1. inicjatywy Comitato Polacco zor
ganizowano bursę dla tych mło
dych ludzi. którym wojna przeszko
dz'.la w ukończeniu szkoły średn'.•j. 
Niejednokrotnie zwracali ~lę om c:!o 
Komitetu Polskiego z prośbą o umo 
iliwienie im powrotu do ojczymy. 
Ponieważ w Hzyn'ie niebezpiecznie 
jest motywować pragnfonie powro
tu do kraju chęcią pracy dla Pobki 
Ludowej. młodzi powiadali -
„Chcemy ię uczyć i dlatego wraca
my do kraju". Reakcyjne koła emi-: 
gracyjne w Rzymie w porozum[eniu 
z popierającymi je władzami zorga
nizowały „szkołę średnią" dla Pola-
ków. · 

I. R. O. przeznacio:yła pewne ~ty
pend!a, naweot ołwarto bursę dla u
czn:ów. A w11zystko w tym celu. b y 
powstrzymać młodych od powrotu . 
Szkoła jedn ak okazała się ffkcjit . Na 

,, Mongolskie" wrażen i a z okna Dakoty 
List Johna Platts Millsa do redaktora Trybuny Ludu 

Drogi ~edok1orze! tok<.l p;óbkn: „,Jasażerom nakazano kultura lnych i historycznych parn ią- reign Office", kt~ry otrzymuje dyr~k-
Przyjechałem zwiedzić Wasz kroj i czek~ć. w .pustym pokoju, po czym tek. Mogłaby nawet przekonać się, tywy bezpośrednio od amerykansk~e

)es•eryi dzisiaj w Worszowi&. Kuo'fem nozw,;sKa . ich były wywoływane po że hałas, który ją obudził w hotelu go Departa mentu Stanu. Czy wym1e
w kiosku kiii<a angielskich dzienni- kolei · M1oło to sugerować bramę spowodowali robotnicy odbudowu[q- n iłem radio? Sławetna BBC odgry
ków. Czułem si!ł upokorzony czyta- w1azdową do państwa policyjnego, cy wielką salę jadalną. wa również haniebną rolę w tym 
jąc w „Sundoy Dispatch" artykuł o tak jak głosiło propagando dr Goeb- „!)Io nos [Ang lików! to miasto wy- okłamywaniu opinii publicznej w 
Polsce napisany p rzez brytyjską belso i P ~hurchiilo. Czy w biurach giodo no zbyt zn iszczone, oby ludzie kraju i zagranicą. 
dz'ennikorkę, która bawi tutaj obec- ,~Sunday D1s~atch" ~ywol.u je się ;- mogli w nim przyzwoicie mieszkać" Mo?ome dziennika'. ka stolo. si~ 
nie. Przewrotny, niegodziwy or•ykuł. h~ty wszystkie nazwiska 1ednoczes- C.o za szkodo, że szanowna autorka bezwiednym narzędx1e.m w ~1mne1 
Jeżel i spogląda się nań okien" kry- nie? nie mogla zabrać g łosu wówczas, wojnie. Stwierdziłem, z& mówi on? 
tyko i jeśl i wymMci się naparstek Przechodzimy do opisu miasta i je- gdy naród polski rzeczywiście mu- o Wiśle ja ko o „płytkiei rzece". W1-
zdtowego' ziarna z fury nolodowonej go mieszkm1ców. O to ładna próbka: siał zdecydować, czy odbudować sła mo kilka metrów głębokości. Au
p'ettarni, konkluzje autorki są nastę- „Obywatele tego p::>nurego mias•a sw~ją stol i.cę, czy ~eż pozostawić tarka . ~nalo~.lo~y lepsze .p_rzykłady 
pujące: wyglądają wszyscy jednQkowo, jed- zgliszcza 1ako pomnik bohaterskiego płytkosc1 blize1 JWego m1e1sco zo-
„Mogę wziąć pociąg, oufobus lub no klasa, jednakowo nisko grupa do- oporu~ jako d~wód s7:czy~owego bor- mie~zkai;i~; Gdy.by wyraziła się „płyt 

oeioplan i pojechać gdzie mi się po- chodów, jednakowe ubron 'a. Kobie- borzynstwa h1tlerow.cow 1 rozpocząc ko ! tanio , ~ozi:a. by bxf~ zasto.so
doba i mówić z kimkolwiek chcę i ty.„ ich płoszcze, słcwio1'skie, twarze b_udo:v~ nowego m1asla nc;i otwarte j woc te przym1otnik1 do met same1. 
nie o h.;taj cenzury„. to przedziwne w obrarrowoniu chustek". lody po- rown1nie. Autorka kontynuu1e: 
mim o, które jak Fenlx odrodziło s ię trzyła na nie oczyma uczonego pa- „D,a Polaków Warszawo wydoje 
z popiołów„. nie można w k'ótkim na Churchilla , któremu wszyslko na s i ę cza rodziejskim miastem, które jok 
czasie dojść oo elegancji wśród kom wschód od Szczecino wydo je się Fenix odrod ziło się z popiołów" . 
pi<::'tr.ych ru n„.". częścią płaskiej, mongolskie j równi- Twierdzenie to jest tvlko częśc owo 

John P.lotts Milfs 
poseł do Izby Gmin 

12iezależr>y labourzysta 

uka odbywa się nierei'Jlarn:e, sty
pendia miesięczne nie wystarczają 
nawet na podzelowanie pary 0bu
wia, a „bursa" jest siedliskiem paso 
żytów, robactwa i brudów. N:~ dzi
wnego więc, :i:e po miesiącu „nauki'' 
najbardziej naiwny emigrant rezy
gnuje ze .!ltud:ów. Organizato•:z.Y 
szkoły naturalnie. liczyl: się z tym 
i poz0&tawili niedoszłym absolwen
tom w pewnym sensie „drzwi ot
warte''.„ do Comitato Polacco. Co
mis'.one Pontif:cio oraz Officio Stra 
nieri. 

' CELE TRZECH INST YTUCJI 

C el istnienia pierwszej z wymie
nionych trzech , instytucj! jP.·t 

już dla naszych czytelników zrum
m'.ały. Pozostałe dwie i n.~tytucje ma 
.ią podobne zadania do spełnienia w 
stosunku do pewnych grup emigrao 
tów. bez względu na ich przynaiei:
ność narodową. 

Comislone Ponttnclo - tym mia
nem określa się wysłanników W a
tykanu, mających za zadanie wy~,;
bianie pu1zportów i wiz w ;>icrw
sr:ym rzędzie dla przestępc5w wo
jennych. pozostających na ogół na 
wolności, a następnie dla tych em:
gr antów. k tórzy by chciel~ wrócić 
do krajów demokracji ludowej a w 
.sto,gunku do których · istnieje pode-j
rzenie. że gtaliby się po powrocie 
do ojczyzny szc1erym: bwfownic1)'
mi nowego życia. 

Tvm w:!lzvstkim Comisione Pontif; 
cio ·ułatwia· wyjazd do Argentyny. 
Paragwa ju, Urugwaju i innych 
państw Ameryki Łac:ńskiei . gdzie 
jednyC'h czek.a ochrona przed karą za 
popełnione zbrodn'.e wojenne, a in
nych lata ci~żk:ej, pełnej wyzysku 
pracy na roli u obcych. Ludzie z Co
misone Pontificio n:e ukrywają n a
zwisk 011ób z Watykanu. na których 
żołdzie pozot1tają. Zr6'1.tą niejed:'lo
krotnie sam: są duchownymi. W 
Rzymie - podobnie jak : u nas w 
kraju - .llikogo jui nie dziwi, że 
Watykan odgrywa czynną rolę w 
grach politycznych anglosaskiego im 
periali?..mu. 

Tam. gdzie n'.e dociera Comisione 
Pontificio. zadania ochrony przestęp 
ców wojennych i oderwania uczc'.
wych lu6i. od myśli powrotu do oj-

czyzny. spełniają aparaty propagan 
dowe obozów t. zw. Officio Stranie
ri. 

Officio Stranier: mają określone 
pole działania - pomagają przest~p 
com wojennym. szczególnie n iebez
piecznym faszystom, osadzonym w 
swoim cza.s'.e w obozach„. w Ul'-iecz 
ce ich za gran'.cę. Przeważnie do 
USA. Ten bowiem „materiał· ' prze
stępczy jest w USA bardzo poszuki
wany. Wydało by się rzeczą pradado 
ksalną, że z jednej strony rząd wło 
ski trzyma w obozach przestępcow 
wojennych. z drugiej zaś toleru je i 
pomaga Offic'.o Stranieri przy '.eh 
oswobadzaniu. Nie ma w tym jed
nak żadnego paradoksu: tego rodza 
ju postepowanie ma na celu -,-- po 
pienV3ze ochronę przestępców wo
jennych przed gniewem ludu. :i ?JO 
drugie - umożliw'.enie tym faszy
stom „pracy wychowawczej·' - po 
udanych z reguły „uc:cczkach" -
w Stanach Zjednoczonych. 
· We wszystkich tych instytuc.;:ich. 

są : Polacy - zażarci wrogowie po 
stępu. pulkownicy sanacyjni, dzh
lacze ONR-owscy. byli obszarni-:y . 
Niektórzy z nich dorob]i się 11i.ez
gorszego majątku na współpracy z 
rządem włoskim. Tak'. dr. Gałacr.->ń 
ski. jako kierownik „Opieki Społe
cznej" przy ,:Komitecie Polskim" o
kradał . tale przesyłk: Polonii Anle
rykańskiej dla polskich uchodźców 
i do?'obił .Ilię 4 milionów lirów. Wy
jechał do Argentyny, gdzie kupił !ol 
wark. w którym do pracy werb'.lJe 
obecnie emigranfów polsk'.ch. 

D.vrekt<>r Komitetu Polsk'.ego -
Laskowski - jeszcze nie opuśc!ł 
Włoch i współrodaków. Ale zrobi to 
niewątpliwie. gdy równ'.eż uciuła 
kilkll m:lionów lirów. A posiada 
„zdolności" w tym k ierunku. 
Kłamstwo ma jednak krót!tie no

gi. Gałaczyńscy. Laskowscy. wysł;m 
n'.cy Watykanu natrafiają na W?.ra
stające trudności w swej „pracy". 
Emigranci poli;cy przejrzeli ich. do
chodz: do nich bowiem coraz więcP..i 
wiadomości z kraju. Najuczci w>:! 
wracają. mimo, że są narażeni na 
sz~'kany ze strony reakcyjnych kół 
emigracyjnych, popieranych przez 
r:!ąd włoski. 

1'1Nica ich coraz więcej! 

Zgoda, powie pon. Cóż w tym zie- ny. p~awdziwe. Miasto w_rdo je s ię ~ude!" 
go? Frzynojmn1ej raz kapitalistyczny Ncstęo'n ie lody dl·J uwypu k1erno me tylko dla P.olakow. ~ydo1e stę 
cz '~" ik publiku;.: prawdziwe wiodo- własnej elegonc'i twierdzi, że Polk. o no cudem ~azdemu ob1e~tywnemu 
rr.ości. nie ubierają się z szykiem. Aie z ro- obser.watorow1: F.~ancuzo~1, Hol7n-

Film radziecki wychowuie i kształci 
lecz SO słów prowdziwycti w tym cji zwykłej, ordynarnej ignorancji drowi czy Austroh1c~y~ow1, „pta slc1.m, 

złośliwym reportażu zagrzebane reszto jej uwag do s'ę z trudriościq m1.rngols.k1m .twarzom 1 nawet a ng1el 
jest w 1000 słów 0 zgoła innym cho- przełknąć: „Jakże wiele tego braku sk1m dz1e nn1korzom. 
ra~t1Srze. 1 endencją artykułu jest po- eleqancji powoduje cecha narodo- ~o jest przyczyną t~go r?dzoju pi
mniejszenie i rozdrobnienie wsponia- wo, która sprawia, że troszczą s ię son1ny, owe1 te1den-:11 zn1eksz•a/ra
łych osiqgn ;ęć nowej Polski i przed- ona bardziej o to, co jedzą, r iż odzie n1a ob razu? 

.... staVy!enie narodu polskiego 2 milio- 1edzą". Gdyby lady wykorzys•o/a Po prostu fakt, że. ~ała maszyna 
nom czytelników „Sunday Dispatch'' okazję, mówienia z kim jej się po- ~ropagandowo b~yty1sk1ego kap1to
loko narodu niższego i upodlonego, dobo, poz.na/aby inną charaktery- lr:;:mu puszcz~na 1est . P:łną parą w 
nie zasiugu jqcego na szacunek. styczną cechę narodową Poloków: ce!u ok/amama b! yty1sk1ego narodu 

Jok to a utorko usiłowało osiągnqć1 przekonałoby się o wie lkim pietyź- o. ~rogach rozwo1u . Eu.ropy wsc~od
!'ticznijmy od •ego: „Okno Dakoty.„ mie z ja kim odbudowuje się piękno n1e1. Nasza p ~oso , kin.o, li;czn.1~ z 
wydowały się (autorce! umyślnie po- polskich zabytków orchitekton1cz- pros.ą rządo.wq, . stały s1.ę .n1eof1qol
dropane, by 1118 można było przez nych, o ukochaniu polskich tradycji nym1 rzeczmkom1 bryty1sk1ego „Fo
n'!} nic widzieć". Czyżby lady nigdy 
przedtem nie latało Dakotą~ Każ
dy polski żołnierz, który walczył 
IMSpó1nie z lotniczymi dywizjami bry
tyjsldmi może potw:e rdzić, że z Da
koty nie widzi się nic poza skrzyd
łami, śmigłem i skrawkami ziemi. Być 
'TlOZe r.c.s;:u lc:;ajqca amazonka wol i 
szeroki krnjobraz widoczny z kcbi
nv kcmon er o w wielkim bombowcu 
W Ar gł;; isłl'l 1 e ie sporo starych ludzi, 
głup·ch, o:s A•ebezpiecznych, lctórzy 
sąlilzą, że ;"51 to jedyny wlościwy 
spo\ób p:.:H Lt;nio no Polskę. 

Teraz następu je opis lqdowonio w 
ci.asie deszczu, mogący się odnosić 
do większości lotnisk w Europie. Ja~
że Qn jednok jest „podony". „Pro
~IV berek„. wydawał się no pierw
szy rzvt OKu ponury". Czy lady 11ie 
:z.ouwozyia boroku na największym 
lotnisku r.aiwi-<ksxego miasto świata 
- r.o lctr.:sh• londyńskim f A teraz 

Zwycięstwo komunistów na Sycylii 
Mimo gróźb papieskich -

rob otnicy głosowali na komunistów 
R1:ym (Tełepre418). Wyn '.k n'.edziel 

nyt:h wyborów ~amor7ądowych w 
malvm mia. teczku Svt: \•lii. San M'i
ehele dt Gam:erla ..:.... · jei1' najlep
szym przykładem jak nicwlelJ..:1e 
wra:ienie na wł06kkh r obotnikach 

·i chlOJMCh wywarł antykomunist~· ..: 
C?.łlY dekrd watykań91<i. Wynik tych 
wyborów jesl szczególnie znamien
ny. Ponieważ feudalna Sycylia u
wńa-na JMł w:a najsilnidszl\ twier 
dzę Koidoła 1 wlell„ich wlaścicielt 
zlemtkicb. 

Pomimo. Ź{' chrześc:jań~y demo
kruci wykorzystywali w pełni w 
swej przedwyborczej kampanii de
kret pap:e::.ki, to jednak komuniści 

otrzymah 60 proceni głosów, pod
czas gdy po7.0stałe 40 proc. głosów 
zostało rodzielone między chrześc :
jańskich demokratów. socjal-demo
kratów i neo-faf.zystów. Zaznaczyć: 
naleJ:y. że podcza wyborów w kwiet 
niu 1948 roku w tvm mieście na li
stę wystawioną µ·rzez chrześC:j m
skich demokratów padło 60 proc. 
głosów. 

Podan:v )){)Wyże.i !akt. jest niewąl 
pl:wym dowodem. że dekret o eks
komunice wywarł efekt wprost od
wrotny od Jlllmier zon ego. Naród w io 
skł żywi tradycyjną wprost niec:h~·; 
do mieszania liię Kościoła w spr awy 
polityczne. 

U wagi korespondenta fabrycznego „Głosu" 
Niezapomniane wr!:lżeriio wynios- 1 rody. Nawet spo rtowa kresi<ówka dla 

tern z obeirzenia 6 krótkometrażo- dziatwy zwraca jej uwagę no koniecz 
wych i l średniometrażowego filmu, ność systemotycznego treningu. Jol< 
które oglądałem dnio JO-g o sierpnia noiwięcej takich filmów ! Filmowcy 
br. w sali p rojekcyjne; Wyższe1 Szko- polscy, o przede wuystkim reżyse
ły Fiimowej przy lll. Targowej 61. rzy, powinni wzorować s ę na dorob

Korespondenci fabryczni „Glosu", ku kinematografii radzieckiei, ieśli 
dla których urzą-:łz-ono ten seans, do- idzie o sens i wartość wychowawczą 
konali oceny obrozów w dyskusji, filmów dziecięcych. ' 
pr~eprowodzonej po wyśw'e'ieniu fi}- Wstrząsną rpnq do głębi film pro
r:'?w . . Pragną/bym. 1tą drogą podkreo3- dukcji radzieckiej pt. „Pieśni radziec-
1c ~1 ka szc:ze~o0 111 1 e w~nnych lł"O- kie". „.O to szofer, jednocześnie uto
mentow, na 1ok1~ zwr~c1.łem u:"'o~ą lentowany śpiewak, występuje w o
podcz".s <;>9lqdan10 w.yze1 ~ym1.e~10- perze kijowskiej, kołchoźnicy i kol
nych frlmow produkc11 radz•ecK1e1. choźnice wszystkich republik radziec

Pierwsze 5 filmów - to kreskówki kich spiewoią pieśni ludowe. Z jakim 
kolorowe. Pomijam już ich wysoką a rtyzmem! Tak śpiewać może tylko 
wartość artystyczną i wykonawczą. szczęśliwy naród w państwie socjo
Chci.:iibym uwypJklić wybitnie dydo!.:- J;stycznym. 
tyC7ne wa rtości tych filmów. Pom:ę- Noród rosyiski i~st muzykalny, ole 
tam, przed wojną wyświetlano rów- dop iero ustrój socjalistyczny wydo
nioż filmy dziedęce produkcji orne- był talenty robotnicze i chlopsk;e i 
rykańskiej, traktujące przede wszyst- kształci je, umożliwia im wystę~·t w 
kim o sprawach bPsk'ch chicogow- naj·11sponialszvch teatrach i operoch 
skiemu światu przes'epczemu, ,ownn- Moskwy czy K'jowo, gdzie dawniej 
'urnicze przy!'.)ody, w rezultacie de- dla wybranych i zo sporą zo!=Jło•ą 
prawujące i wywołujące w młodzie- śpie-Nali Szoliapin, lub Smirnow. 
ży i dziatwie ż9dzę przeżycia . nie- Pieśń ludowa w Związku Radz1ec
zdrowych err;ocp bohater.ó"'.' frlmo- kim jest ważnym orężem w walce z 
wych - róznyc~ .Tom M1xow, Ken kosmopolityzmem amerykańskim . Pieśń 
Moyriord6w, zlodz1e16w bydło, zbrod ludowo w ojczyfoie socjalizmu wy
ni~rzy, niebezpiecznych awonturni- porło „szmirę" amerykańską. I jesz
kow. cze jedno - człowiek oglądający ten 

i muzyczre. 
Tych 6 widzianych przeze mnie fil· 

mów radzieckich powin;en obejrzeć 
każdy robotnik, każdy działacz świet 

·l iccwy, Pomogą one nie\.',lątpl iwie w 
r: ccy świetlicowej. Są one dowo
r!em, że w ludziach codziennei pra
cy kw·ti olbrzymie talenty, które no
:eżr wydobyć i wykształcić. 

W. Blodo 
Państw. Zakł. Przem. Drzewnego 

Nr 4 Filio Nr 2 

Maszyny pracują 
za ludzi 

W ·kopalniach uralskich zakła
dów węglowych uzyskały szero
kie rozpowszechnienie cenne pro 
pozycje zracjonalizowanych ma
szyn wrębowych bohatera pracy 
socjalistycznej Gabdrachimowa. 
Z inicjatywyGabdrachimowa na 
maszynach wrębowych zainstalo
wane zostały ' specjalne urządze
n ia, przypominające tarany do 
kruszenia węgla. W sztolniach o 
pionowych pokładach węgla zasto 
sowanie nowych urządzeń dało 
świetne wyniki. Maszyny zastą
piły ciężką pracę górnika przy 
kruszeniu węgla. Wydobycie wę 
gla zwiększyło się o 32 proc. w y
dajność pracy górników wzrosła 
dwukrotnie. (w). 

Kreskówki radzieckie wychowują f11m widzi, że w Zwia7ku Radzieckim 
.dziecko w duchu społecznym, uczą kw:tnie proca pokojowa, której prze
ie U 'Tl iłowonio procy, poznoni;:i przy- jowem jest bogat~ życie artystyczne 

---------------------------------W . . 1826 1" 1 t . 'F „.„ •••••••••.••••••••••••••••••••...••.•• ·-························· ••• I ............... Tl ··-„·····---······-··-·-·'!.. . F k . . ' t sierpniu r. u- e ni ry ,„ .- . ł .„ tru im. ryder y a Chopina 1 Jes 
deryk Chopin udaje się wraz i" c.;ł . • _ : ozdobą miejscowości. 

li matką i dwiema siostram'. na Cudo" ... rne w1·dok1· roztaczj;)I ł Uroc:r:ystości Chopinowskie zor kurację - „do wód" - wedle da 't''t' "-" • ganizow ano tu p o r az p ierwszy 
wnego <>kreślenia. Miejscowoś- •1• w połowie sierpnia 1946 r. - j a-
cią, na którą pada wybór - są p I Ę K N y ~ L Ą s K ko w 120 rocznicę pobytu i kon-
Duszniki. · ~ I certu Ch op;na w Dusznikach , -
Wątły i szczupły F ryderyk ku- , z inicjatywy Ministerstwa Kul· 

ruje się intensywnie. Świetne po tury i Sztuki, Instytutu Frydery 
wietrze, \vodv mineralne, a także * * * ka Chopina oraz miejscowego spo 
w dużej ilości i z pelną wiarą w ł łeczeństwa . 

!:~:~a~ś~ f:~u t~\~1rdz~\·yp js~~ ~ FRYDERYK CHOPIN li od~;,~,~1ą c~ęr~~~ce';tyD~~~;r:o~ 
wiają go na nogi . i skie z udziałem najwybitniej-

W Uście do przyjaciela. Wilhel- : szych polsl{.ich pianistów i śpie-
ma Kolberga, z wrodzonym humo : 

1 „ d d • k• h" • ~· '·" · waków. Wygłaszane przy tym 
rem i dowcipem. opisuje tryb ku- -. . • -- - „ :::::::::::: D " WO USZDIC IC t „ .• ,,,.,. ~- . . ~_., popularne prelekcje przyczyniają 
racyjnego życia, stroje gości, ich ' ·•••••••••••„•••••••••••••••• "••••••••••„„„ ••••••• „. „ • się w wielkim stopniu do spopu-
uroezyste spacerki z kub\.:ami, po- ki, wymagające mniej trudu od.- 1 ście męczarnie te nie potrwają j Są to pierwsze występy Chopi- go cza;m · w Reinertz. Tam bo- laryzowania pdstaci Ch opina i p o 
za tym wesoło kpi z kiepskiej or- bywa z wielką przyjemnością. długo. Pora pożegnania Reinertz na zagran i cą. Szczegółów pro!!ra wiem. gdy kilkoro dzieci przez znania jego muzyki wśróó szero
kiestry dętej, która cały dzień - przeważnie w t':>warzystwie znajo już się zbliża i llgo przyszłego mu nie udało się, niestety. ustalił:. śmierć ojca. do wód na kurację kich mas społeczeństwa. 
jak się wyra±a - „paskudzi". mych z Warszawy i Królestwa. m;esiąca myślimy iuż stąd wyru- I Ji.tn;eje przypuszczenie , ż& Ch o- •wzvbvle!{O, s ·erotami si~ stało p. W roku bieżącym _ Roku Cho 

z opisu pobytu Chopina w Du- Piękność okolic nie jest jednak szyć". pin grał przez siebie skompono- Chopin. ośmielony przez osoby je- pinowskim - czwarty z•rzędu fe-
sznikach wiadomo. że zarówno on, w stanie. zastąpić Fryderykowi do Przypadek jednak sprawia. że wanego Marsza c-moll oraz Polo- go talent znające, dał dwa kon- , stival, który odbędzie się w dn. 
jak i jego matka. zwrócili uwagę brego forteplanu i w liście do ".: hoQin. mimo braku dobrego in- neza. zwanego. Dusznickim, rzecz cPrty na dochód tychże, co jemu 1 13, 14 i 15 sierpnia w Dusznikach 
kuracjuszy biał~ wypustką przy swojego profesol'a - Józefa Els- strumentu, koncertuje, odnosząc jasna, o charakterze wbitnie mło- wiele ~hwali , ~ tym nieszczęśli- posiadać będzie zupełnie specjal-
czarnym ubraniu. noszon~ na znak nera pisze: „Cudowne w idoki. ja wspaniały .sukces. dzieńczym. wym niepospolite wsparcie przy- I ny charakter. W koncertach fe-
żałoby narodowej. Chorobliwa I kie roztacza piękny Sląsk, czaru- W uzdrowisku zdarza się wypa Koncerty zjednały młodem11. ar niosło. (Ten młodzieniec po wie stivalowvch weźmie udział czte-
bladoś<!, delikatny profil i sm._.. ją mnie i zachwycają, ale mimo ' dek. Dwoje dzieci, nagle osiero- tyście wielkie uznan ie a ,,K\lrier I lokroć w Warstawie dał s ę slv- rech wybitnych pianistów _ Szpi 
kłe postać Chopina, pełne powagi wszystko brak mi rzeczy, której ccnych przez śmierć ojca, poz<>- w.a~s~awski" z di;. 22.7 1 82~ r. za szeć ~a, fortepia~i e i za~sze. na~- I nalsk~. ~urawlew, Wiłkomirska, 
regularne rysy jego matki, wyróż- wszystkie piękności Reinertz (Du staje bez środków do życia. a na- m1~sc1ł następuJ.ąq wzmta!lkę: z.asłuzensze odbi.erał uw1elb1erua I Lewiecki. Ponadto wykonywane 
nfały ich wśróc kuracjuezy, prze szn iki) nie są w stanie wynagro- wet możliwości pokrycia k osztów „List w tych dniach odebrany z )tęknr~o talentu. · będą ut wory wokalne oraz utwo 
ważnie Niemców. dzić. tj. dobrego instrumentą. pogrzebu. Kudowy ze Sląska (o 2 mile od Dziś Reinertz nazywa się Dusz ry wiolonczelowe. Jeden z kon-

Chopin zachwyca się piękną o- Niech Pan sobie wyobrazi, że nie Chopin pos tanawia dać koncert R einertz) Ul.Szczytnie donosi o mło ki. Z dawnych zabudowań uz- certów odbędzie się w ogrodzie. 
ko1icą Du.sznik. Niestety, s_tan ma. tu ani. jednego dobre~o fo~- I na s i.ero'.y i 1.~-go s~erpnia, ~r~e.- dym _ar.tyści e, polskim, Fr~deryku 1 drow'ska. z ~za~ów. Chopina, za~ . ·zewidziane są również prelek
zdrovi;ia nie pozwala mu na da.J.Sze tepianu, a instrumenty, ktore w1-1 czyw1stnia swoi zamiar. Pozme], Chopm1e. ktory ze zlecema do'!I::- chował się n1ew1elk1 budynek sali CJe popularne dla przebywających 
wycieczki. N ie wolno mu mę- dział~m, .spraw; ~ją mi, ~ięcej przy ulegając namowom -0czarowanych J c;rów war~zawskic~, dla ~~e~~ ' k<>ncerto_wej ówcze~nego Kurha- 1 w Dusznikach kur<1;cjuszy .. , 
fJYj ~t, ale ~ to bli±Me wyciecz krośc1, ni:r. przYJenmosci. Na szczę słuchaczy, koncert powtarza. n1a zdrow1a zosta1e od meJakie-1 usu. Nosi on obecrue nazwę tea- Mgr. Mana Kepinska 

• 
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------------------------------------------------------------f9 ~onizacji przemysłu włókienniczego 
Wspaniale widoki rozwoju . ~ ~ QITJO. 

przentyslu jed~abniczo-galanteryjnego .-iill&--...--. ......... _._..._„ __ .__._ 
Wywiad z dyrektorem produkcji CZP JG - tow. Cichockim Po prostu - ~rzqd Inkwizycji 

Przebogaty jest asoliyment pro- raz nada si~ odprawom dyrei{'o"ÓW 6-letn:e.~o zainstalujemy w naszych poszczególnych fabrykach Biura E- W zwiqzku ;i; ostatnimi ,„•trnc/t(lmi na fochr" r::~·li pogr<lżkami Watyka1lU 
dukcji zakładów, należących do no- technicznych i adrninisracyjno - zakładach 3.500 nowoczesnych krl)- stetyki i Nadzoru ProdukoJi. Już dzi w.vmienfo .iię ptuitn ur:qd - t~H·. „świętf' Of.ficjum". Niby że wlafaie 
"l\'Outworzonego Centralnego Zarzą- handlowych. Odprawy te odbywać sien automatycznych. PZPJG Łódź- siaj nasze ręcznie malowane jed\va ,.~wi~t.e Officium" uchu'afilo sł1m;efny dekret . o eltskmmmice, 
du Przemysłu Jedwa.bnkzo - Gala.n się będą w•dwóch punktach naj•vię Poludnie posiadają już 36 nowych bie zdobyły szturmem rynek wew- Cóż t.o jest oico ;,święw Offic]wn.''? Pr:iedf' wny.~tkim stwierdzić należy, 
teryjnego. Przeglądam grube ~księ- kszego zagęszczen:a zakładów je1- I warsztatów. Poważnym zadaniem, nętrzny i cie~zą się uznaniem zagra- · l b' k r. PPl ł gi", zawiera1·ące próby naJ·rozmait- iś jf'.•t M nruW<l ni<>knmplema. powie<. :miy so ie - s rut. ny tytu tego wabnic:r.o - galanteryinych. t . zn. w stojącym przed Centralnym Zarzą- nicy. b I • · · ~ · K · T k · „ R szych tow.arów. Gra.i·ą one toczą n!ę Łod . S - . l urzędu rzmi n wif' e 11roc~y.,c1f'.I: „ ... w1~ta 011gregac1a n w1:yc1i :ym-.., ,.. z.i 1 na Dolnym ląsku. Powaź- dem jest wzmożenie ruchu ra.cjona- - Stoją przed nami wspan1a e k h · k knych barw. odcieni i fanta.>ty~!- nym zadaniem Centralnego Zarqdu lizaton;kie:;-o. Dotychczas wprowa- perspektywy rozwoju - kończy tow. shej i PQltt·.uechnel'. z dimnaJtu kon{tTegarji umykańs ie Jest to 0~ 
nych wzorów. Jedwab sztuczny i na będzie popieranie stałeg0 ro7.w):c1 dzono u nas w zakładzie 19 parny- Cichocki. - W planie 6-letnim zbu gregncja najważniejsza: porlc:as gdy 11« cule innych kongregacji stoją kar· 
turalny. ,.Milanówek", ręezn:e malo współzawodnictwa J>racy, które obe słów racjonalizatorskich i wyplaco- dujemy 12 nowych fabryk, które dvna/(11.•'it, tf'j pne1rnd11iczy sam papież. 
wany, wszelkiego rodzaju plusze, tiu cnie obejmuje zaledwie 5 proc~nt no 159.40() zł. tytułem nagród. Zagad pow;:taną przeważnie na naszych te Znpyt11cie 11ieu·qtplitt'il'. dlaczego shót 1111:wy no.w ko11grl'gacji brzmi: Śtdę· 
le. firanki, koronki, walansje~ki, dy ogólnej liczby zatrudnionych w n:i.- n ien!e surowca jest dla nas bardzo renach wschodnich. dotychczas p~ze le Officium. a nie _ co b;>·loby o wiele isto111iejsze - Officium lnku;i;;;ycji? 
wany, w tym wspan!ałe ręcznie wy szvm. przemv. śle. ważne. Produkc1·a nasza bowiem n- mysło. wo zacofanych. Nasza. zdol- · d · b d' b d' · k · · · l i.o konywane e:obeliny. Zupełnie odr"b Hm. 11iP ma w t1m nic :uwne/(o:: q z co fi ::: m 11:11;yc1a %4p1sa a s.,. - „ Mus:mv usilnie dążyć do podnie- piera .się w 70 procentach na surow no~ć produkcyjną w sam.vm J'edwil- d 1 1 d r. · · · k' · '--·d · ł k · ·e le 1·e· t~go 111'emz'łega ny dział tworzy t. zwana galanter:a w :&iejac, u zn·11.1c1 tri inu pas1.-u 11ymi zg os ·<mn, z / t J ~ sienia jakości naszej produkci'i. Do- cu kraJ·owym to zn. na J·edwubiu biu pow:ększymy do 711 milionów · l - a G i pasmanteria. z różnorodnym W"- .•łouvi, lwj,1rzqcego sif w pl"'l.cnrm stopnm ;i;e s owem, powie ~my: - e· 

J tychczas n:e osią~n~liśmy właściwe sztucznym. włóknie c:ętym i jedwa metrów na. rok. W innych asort:v- k „ borem wstąze· k, tas·m. bawełn1·any"h , · 11 r'r1ac' Dl~t•"o wła.s'riie ,,uproszc;om1" nazwa ·on'"'egacii - go poziomu. Nasze włókno krajowe biu naturalnym. stąd też wyn'.ka po mentach produkcja wzrośn'.e o 110 ·'·"P" - niP '"'""' • •• ~„ „. 
i gumowych itp. - jedwab sztuczny - stale jesz-::ze tr7.eba ściślejszego. codzienn~o kon procent. B~dziemy podążać we hnmi: świętr Officium 11 nie - [rząd Inkwizycji. 

- Ogromna była dynamika roz- wykazuje niski procent pierw'<l·~~o taktu ze Z,it'dnoczen!ern Przemysłu wspólnym szeregu z pnemysł~m Nie na naz1óe j1>d11ak r:ecz polega. Cói: bowiem s tego, że kongregacja 
v.·oju teJ gałęzi przemysłu. Jeszc~e gatunku. Rob:my ·w·szelkie wysiłki. Włó!den Sztucznych. ba.wełnianym i wełnianym. Polski J."1;:„ się mi1mn1rnć d~i.~ .„~więt11", kiedy ułnściu·ie jf',,t nndal wyłącznie „in· 
w 1946 ~°,ku. wyprod1;1kowano. 0~0- ażeby ten stan zmienić. Ogromną Równocześnie będziemv starać s'.ę jedwab mu~i być tak samo dobry. lm·i;;ycyjnq" . Orzyfl'ikif'. sposob)· działania „11rzfdu" M_. _ob. ecni_e i11ne, n~i: 
Iem 5 mil.onow metrow tkamn ie- I prz~zkodą J'est brak odoo"'1.ed'1'e- d l · b t · 1 · k 1 k' ł't · b' I k ł h D 1··-' d b h k 1948 .ó ł . "o • " . • na a . ze Y owary nane m :a Y wy 1a po s .1e po no 1 IE' s ·a we na. "' dmmych „dnhrych" .frf'dniowiec:inych cza.we . 05101111 tnt<Unyt~rzy ni~ 

4wa .n.yc : a ro . P17.Y.m s juz go parku maszynowego w naszY('h soki poz'.om pod '\'l."Zgl~em estety- Wyv..•'.ad przeorowadzila l h 1· · · · k k t 1 Z d 1 O m:hor;io~ metrow. '.V. biezącY.m .ro fal:irykach. Lecz w ramach planu omym. W t~·m celu stworzyli!\my w mają j11i: tak·ich ·~spaniJJ )'C moi m·o.,c1, 1n u>y$zr1 ane . or urott'nnte „11 z, 
ku będzie Jeszcze lep1eJ - mow!ąC H. Sam. lmwmif' ich koll'm. ću·iartommie lwńmi i palf'nie na sro~ie. Tego dzis czy· 
to dyrektor produkcji i pełniący o- nić nie mofq, ale prz„cieś u·olno im bl ngoslawić tych, którzy ro :a naszych 
bowiązki dyrektora na.c:z:elnel;'O ('en M as z y n a d o . s z y c 1· a l":l'~Órt> l"~'·11ili. .łfol'd<>rcnm i nprrm'<'om s OJ1dęcimia, Majdanka, Dachau, 
tralneso Zarzlłdu, tow. Stefan ('i- Oroni<>nbu.rga, Muuthause11, Guse11, Bel.<en c.ir Sobiboru„. Ano, jak wwdomo, 
<'hO<'ki wskazuje na duże ko!i1mny „Offirium lnh·u>i:vcji" barrho skwapliuie i ~z;czodrze s tej sposobnofri (11.1y,-
cyfr. Plan trzyletni w skali o~Ó!Mj • t b 1 • k I ra"a111'a i1~•1an1'u dln ludobó1'ców) kQnv. su1lo i nadal korzy~ta„. 
wykonany został do dn:a 29 kwiet- l a l c a s z o n a . - ~ nia rb. Plan roczny zakończony b.ę- Cs,mś" bmdem im1ym 'li czułe ~1isery pod a?resf>m retvi~jon~~tów i neo-
dzie również przed terminem oko- hitlerowców 11if'mif'<:hich? C~·mśe 1mrrm sq proby dy1krymmoc1i w stosu~ 
Io 20 grudnia. Młodz;ez· ZMP owska n1·e SZCZPdz1· wys1'łko' w dla zdobycia w1·edzv ku <ln ofiar liitleryunu i wuy.•tkich wieniych, budujących nowe życie n4 - Na rozwój produkcj; ' wpłynie - 'f · l J ~·adach pokoju, wolno~i i $polrc~ntj $prawiedliwości? • • 
na pe\\·no w dużym stopniu u1wo- Kurs dokształca1·qcy przy Spółdzielni Pracy ,,Igła" Prn.•łrnl'ie p0tl'iada: 1111t11rn wilka ciąl{ni, do lasu. Nowra c•ąsr1te rzym. 
l'Zenie Centralnego Zarządu. b~7.po- .tl.i i :r:qd lnk1<'i~yf'ji ( zwany eufemi~tyc:rnie ~więtym Officium) do p<mu• 
Mwem Przemysłu Lekkiego _ c!ą- W 'użcj ~nli pro ulu·rind Krawiec· 3 - 4 on zia y sz · o y powszec nej. a· j my spopn aryzowac w~rn nnnyc r1 on rrch 11rnków fredniowiecza „od.<tt"il'Śon~·cn' i tQ 1m pt>t<' :emtm -~· 
średnio powiązanego z: Min:Ster- I d I "<I ł k ł h N I · 'd h f - i.' k ' od · pr~-
gnie dalej tow. Cichocki. Instyt•.tcja kiej ~półdzirlni Pracy „lp:ła" rozhrzmie ~•f' ~oło rm~ptapi~o do nru<'~?mil'nia I.ców_ piękną inic~aty.w~ koła pr7.y „licie~, Jlit/„ra i .Vimoliniep;o. Ci„,nif' ich takśe „mot'nn·' do aJlanJycki_ch U.'J:IY.• 
ta staje się całkow:cie dy.;:po.i:ycyj- wa mru•tanny stukot Pll'ktt·y„rn•·„h ma· kur~ow dok•ztalraacJ·ch. Dosc trud- .t'flyz lr~o rMhaJU li.U;.'J.'f i•rr.)ddł~·hy sir al.iu·łll":a~' j pod:i:egaezy wojennych. lnlm:isytor:y laknq ~ot.n krt.n ! 
ną, podczas gdy dawna Dyrekcja szrn do u;y('ia. • ·ad ma•z'I" 1ami rorhy j nil jt"•t przrzw)ririyć pocz,tkowe opo rirnnirż "irlu innym na•z)m lrnłom . z. Tam 

B~~~ b~~~~~fu~~ li~~~~~~~eici~~d~~ ~kt6~w~ik~·~b~ri~~ ----------~S~~~K~~:r~~=~~k~i-~~~====~=====~~======~========== wą. zależną w zupełnośc:. od Ce:ltral mlo<lych dzirwn:,11. puc\ 1rf<'7l1vrh 1 u:wia1lomił'nia . Jednak nai;ze kolcźan-
n~go Zarządu Przemysłu Wt.Ski~!mi paki>w wypłJ•waj• co <'hwil11 J!:t'l.1we ki <'oraz harrl?.if'i prztkonują 5ię, źe • b • 
czego. Obecnie zbliżymy 'Jię bar- ~7.tnki uhraia. Dzil"W<'7.ętn •pi ·•1.ą >ię. km·• iłu.ie im dużo potrzrhnn·h wiacło· W yn1· k1· mo' w1· q ~~ s1e ~e dziej do naszych zakładów produk-
c~·jnych i dokładnie wnikać będz'.e- Nadrl10d1i go•łzina 4-ta, koni~c prary, mn4f'i i roraz rhrtniej nr?.r•u7111ą na 
my w ich wszystkie sprawy. Dąży- tneha wJkonać swę d1it'1mą normr. I wykł1111T. 
my do tego. aby poszczególne zakła * • * - Kto "'·kłoda na kur~aeh? pyt:nny o PZPR G . Ł. d k d b racuie 
sprzedaży :. zakupu. Każdy zakład ul. Jararz&. ·a rzamPj szkolne.i tahli· ~i koJ„dzy 7. ZMP, rhętnil' dziela ~ię 6 
dy same decydowały w sprawach Zarinnn •alkft Klubu Lu,lo„ <'!!fi "'" ' I kol.. Rrnnnn. - Wykładowrami ., nR·. rrranizaci· a podstawowa azowm o z 18) - o rze p 
będzie sam prowadził transakcje o cy widnie.i• znaki aJg„hraicznyrh rów· """ni TIO•tl"r11mi. Do nich nalrię " Orgonizocjo podstawowa PZPR w nowe koleg ium redakcyjne gazetki Łódzka ~~yskoła dziś jedno z pie~· 
zakµp surmvca lub półfabrykatu ze . Ob k d p 1 k T k l · k · · k 1 · le: • 1 Gazowni Miejskiej postowi/a przed ściennej, które zobowiązało się wy-. szy,c~ rn1e1sc w ~olsce co do wydoi'" 
Zjednoczeniem Włókien Sztucznych nan. I .o wi ~i ik1ż~ mapa do• hi. ·ie i ·o.c>zan a~t i·1· ~łegam1,k t'l~;'11 R~t9 sobą w bieżącym kwa rtale poważne dawoć regularnie gozetk~. nosc1 gazu z kaz:Jych 1.00. kg "':'ąglo, 
l. Cnnt.ralnym; Zar·ządam:· Prze.nv- sam„ < 71ewr1fta, · tore prze c w1 ą wo.iny 11111„moz "', y nau ę. "ro<i"'""' d . . b t ó dopie·o \"•d- my iasno ' · , ł \ I I · · · h 1 z „ zadania do wypełnienia. Plan p ra cy Równocześn ie p rowa z1 się o ee· o w wczas 1 ~ ~• , $lu Wełnianego czy Bawełnianego, pracO\~·a ?' p:01· iw.ie pny ~laszynac t, te- I pS1e:1,~rr._n~l·r. •Jnk•tarczak :arzfn nn~~cj na m ies iące lipiec, sierpień i wrzesień nie pracę nad zorg anizowaniem ko· że. o!iągn ię~ia te, _św_iodczqce_ o wł~-
oraz transakcje o sprzedaż z Centra raz .p1l111e, noh1J4 w swoich ~enytarh. , I"' ?-'„ 111. • a · na azdyrh kur•ach, obejmuje pozo b ieżącą p racą por- la ZMP którego dotąd nie było z u- śc iwym uświadomieniu zolog1, włos· 
lą Tekstylną. Dotychczas zajmowała r.1łyh~· nje droh11n, n1·zn11ła ~ lw<"tk~ W} j prwnir i tiL mamy wyróżniaj1;1<'yrh się tyjną udział załogi G azowni między wagi n'o mały procent zat~udn!onej nie s~ r~zultote'.11 . wytrwałej p racy 
się }tym Dyrekcja Branżowa Prze- kładowcy, równje ml'!Ot'jr:o, jak je,:o •wrmi po.tępomi. lln nich •inleżf w innymi w akcji żniwnej, usprawnienie tu młodzieży. Tak przedstawia s i ę w o rgonizacp party1ne1 n':1d nctłe.zvtym 
m ys.u F .kJedwabniczo - Galanteryj- ururmire, wyrlnwać hy ~ir moiclo, :ie pi<'rn•1ym rzrrl1ie knldanki: Kol1ielec· pracy agitatorów, p roce nad gazetką skrócie plan p ro cy organizacji par- zmobi lizowan iem załogi do w1elk1ch 
nego. a t. że istn!alo to ogniwo po J·t'•ldmy w normalneJ' szkole. Korzv . • 

1 
k~ Anna. Rr•zrlrw•ka Kr-Pt' na i CT.•·ż • · · k I · rt · ty'inei· p rzy Gazowni· Mie '1skie1· i i,ego zadań produkcyjnycn. średnie. powodował nieraz częste · M Z J scre nnq t sz o enie pa y1ne. 

opóźnien'.a i J?Omyłki w dostawach . 8lajiic z krótkit'j pn;t'rwy wypytuj„my I • aria. ,r„~1.tą, w57.y;1kil' koJr:;~„ki, W miesiącu lipcu plon pracy orgo· wykonanie. W Łódzkiej Gazowni, jei:eli chodzi 
dla poszczególnych fabryk. mlodrj!'o l'i1111cz~eiela. 11rz!'•1ciają"" 1111 k•1r<, 1101- •ię pilnie, niza cji p artyjnej p rzy Gazowni zo- To wszystko nie świad czyło by je- a zna jomość spraw p rodukcyinycl-t, 
Wszy~tkie zakłady pracy uzyskają - Kur~ n11~z, mńwi kol . Adam Bro· ahy nauka nic pMzla na marne. stał wyko na ny w całości . Udzielono szcze całkowicie o żywotności o rgo- nie widzimy wyraźnego rozg ranicze· 

też prawo samodzielnej decyzji w nt'r - jP~t knr~em dok~ztalraj:irym, I * „ * pomocy w żniwach wsi W itonio, w nizacji partyjnej. Wiele prz~cież ,9 r- nia m i.ędzy . o rganizacją partyjną. f:! 
dziedzin:e rncjalnej. 7or~nnizowanym pr7.ez Koło Z'tP przy' Koło 'ZMP-ow~kie przy Sp<lłrlzielni pow. łęczyckim, zakończono akcję gah'lzocji powalało g rupy ag1totoro"'.", c;iyrekci ą .. N1~ znaczy to hyna1'!1n1e1, 

Centralny Zarząd położy duży ra SpółrlziclJli Pracy „Iiila". Słuchaczkami Prary ,.T:da", mówi kol. JuhnnO\.rcz - wymiony legitymacji pa rtyjnych, 130- wszystkie współdziałały w obchodzie ze o rgan1zac1a party1na zastE1pu1e dy 
Ci5k na zagadnienie kontroli tech~ti- kur•u są pracownice Spółdzielni, w więk kirrownik orgnni7.aryjny OziPluic~· ~ród osobowo grupo pracowała przy od- $wi11 ta lipcoweqo, sporo organizacii rekcję, lub że dyrekcja zwale na or• 
<'mej. Zostaną utworzone lotne '.n- ~zo~ci dzirwczę ta, które przybyły nie- miP~C'ir Z\tP, należy do najlen~1~·<'h 118 gruzowywaniu Bałut, a wraz z całą parro nuje fabrycz ny111 gazetkom ścien gan izację partyjną swo je obowiązki. 
spekcje techniczne, finansowe i eko da„·no ze w~i. Wiele 1 nich nil! miało 17.yrh kół. }Pst llariłzo akty;,•ne i ,Jy. zalog q Gazowni o rg o nizocja party j- nym, zb iera ją składki, organizują ze- Chodzi tylko o to, że współdzialanie 
nomiczne. które specjaln:e żywą \ n 110 uroczyście obchodziła 5-ta. rocz- bran ia , o mimo to wiele z tych o rga- jest ru tok ścisłe , że gdy pytamy tow. działalność rozwin<> na t. zw ... odcin nwżności uc1yr ~i~ w okre~ie okupacji ~n·p iuowa1w )ło h" rlnhr7e, frlw h d ł N d k k I " 0 k 1 1 k' k ł · D . 1 - ł nicę Manifestu PKWN. W bieżącym nizocji portyjnyc nie o g rywa w a' iewio oms i ego, se retarza organ~ kach zagrożonv. eh" . Mocnic J·!!?.v. w.\' - i 1iś mają u ończone za e< wie po wszyH · ie ·o a na<7.f'J zte 1111·y poR1 y h kł d h „ d t · rt · - za pr71'k1a,1„111 

koleżanl'k z ,J:dr" miesiącu rozpoczęto usi l ną o kcję zo r· ś~iwej roli w swyc za a a c p ra cy. zo cp po s owowe1 o pracfł pa y1rą, 
_ Co ~l!dziri„ 

0 
kur~ie rlok!.H,iłcn· ganizowon io g rupy a g itatorów. Wy- O wartości pracy o'.ga nizocj.i party j: to mó'.""i on nam o ~si_qg nięcioch p ro· 

W spólzawodnictwo dwóch fabryk 

W drugim e tapie 
zwyciężyła bawełn i ana „trójka" 
„Jedynkałl uzyskała o 1000 punk t ó w m nie; 

PIPBtW.5 

Wspólza wod n!ctw o między PZPB 
nr 1 a PZPB nr 3, zain !c jowane 
przez .. Jedynkę" datuje się od 1-go 
k\\·'.etn ia br. Delegaci obydwu fab
ryk omówili wówczas dokładnie 
\~•arunki m:ędzy sobą. Postanowili, 
ze wyniki obliczane będą po upły
wie każdego kwartału. Siły były ró 
wne - ob:e strony posiadają bo
wiem te same oddziały produ;.;::yjne. 
te same asortymenty przędzy : to
warów. 

Szybko minęły trzy m'.esiące. Róż 
nie bywało w obu zakładach, raz le 
piej ,raz gorzej. Okazało się jed
nak, ~ w „ Trójce" wszystko posi
>4 lAniej 

I Ni e rozpatrujemy teraz przyczyn, 
uczynimy to może ~nnym razem, te 

1 
raz podajemy tylko fakty: biorąc 

pod uwagę ilość i jakość produkcji, 
'.Jość godzin postojowych, bra ków 
itp. „Trójka" zdobyta w ciągu kwar 
talu 2.758,6 punktów dodatnich, „Je 
dynka" zaś tylko 1757.6. Zwycięzcy 

miel'. znacznie lepszą jakość produ
kcji i mn1ej postojów. 

Towarzysze z PZPB Nr 1! Ratuj
cie honor Waszych Zakładów i 
b '.erzcie się solidnie do roboty w 3 
e tapie współzawodn'.ctwa. 

. .,„ brano 12 wyp róbowonych toworE:y· nej p r:.::ekonu jemy się, ocenia 1ąc 1e1 d ukcy1nych, a tow. inz:. Hechr, naczel 
J!Jcym rw „T:dr · - p)·tamy'. . . szy, p rzep rowadzo no z nimi odpra wy wplyw no załogę. Jeś!i jednak w Ga- ny dyrekto r Gazowni, zapytany <> 

- Kn~s ten powstał z :111cJatywy inst rukcyjne, i obe cn;e grupa ro zpo - zowni Mieskiej rozwija si ę doskona le produkcj~, mówi o p racy o rgonizo· 
~r~l'wo~mrz1.1r1·;i:o ~ola, kolegi . HronPra I czę/a pracę wśród załog i Gazown.i. ruch rac\onalizatorstwa, j eś l i o rgnni- cli pa rtyjne j no odcinku pradukcyj-
1 Jest, Jak dotąd, Jedynym tego M1ha· Realizując swe da lsze plany organi· zacja partyjno obejm uje ponad 50 '1 'fm . 
.in kur~em na naszej- Dzicln1ry. l\lmi· za cja porty;no powołała da życia procent całej załog i, jeśli Gazownio Robotnicy G a zowni dokonali całe· 

lł/o§I hor~§pondenc:I lab"'"yczn l piszą 

Dziwne Współzawodnictwo 
Zapoczątkowane oddawna współ- w opr acowaniu punktacji za udział \ wodnictwa. Wyjaśniano nam jednak 

zawodnictwo pracy w Łódzkich Za- we współzawodn!ctwie pracy pom:- że „odgórnie" opracowane warunki 
kładach Wytwórczych Aparat ów N'. nięto d wie najbardziej ważkie spr a- współzawodnictwa n :e przew'.dują 
skiego Napięcia jest prowadzone wa wy - ilość i jakość produkcji, kła- punktowania za jakość i ilość pro
dliwi.e, a próby właściwej reorgan i dąc wyłączny nacisk na dyscypli~ę dukcji w naszych Zakładach. Czy 
zacj '. i wniook i w tej sp rawie spl) y pracy. Naturalnie, że dyscyplina nie w:vnika z tego, że m imo, źe są 
kają s:ę z niechetną odprawą ze ,,.tro pr acy winna być jednym z ważnych one n ieprzewid z:ane - należy te tak 
ny kierownictwa Zakładów. Partyj- kryter '.ów współzawodnictwa, ale elementarne warunki wprowadz'.ć 
na organ izacja podstawowa nie po- gd y stanie się miernikiem jedynym, do regulaminu współzawodnictwa? 
trafiła d olychczas nadać wspólrn- to w ypacza istotny sens współ'zawo Nie może rozwijać się wła~ciwe 
wodnictwu pracy charak teru świa- dn;ctwa. Ocena wysiłku b!orących współzawodn!ctwo pracy bez oce ny 
domego ruchu, którego naczelnym udział w ruchu współzawodnictwa jakości i ilości produkcji . 
zadaniem jest - w oparciu o pod- w naszych zakładach jest z tego po Nie ma również świadomego cha 
nies:enie jakośc: i ilości produkcji - wodu niezawsze słuszna, gdyż jedno rakteru współzawodnictwo pracy 
przyczynić się do wzmożenia dobro s tronna. bez akcji uświadamiającej ~ pro'!)a
bytu robotn ika. W'.elokrotnie zwracaliśmy kierow gandowe j. A w ŁZW ANN dotkliwie 

Na czym polegają blędy organiza n ictwu fabryki uwagę, na n'.ewła- odczuwamy brak tej akcji. 
cyjne tego ruchu? Przede wszystk im I ściwe opracowanie norm wspólza- Nie ma list przodujących w pro-

Cud W a rszawy 
Robotnice z PZPB Nr 4 dzielq się 

wrażeniami z wycieczki do stoli cy 
- Cud w Wa rszawie, dokonany I - W z nosi s ;ę nie tylko domy miesz 

rąkoma polskiego robotnika i inży- kol ne, urzędy, odbudowuje siei rów
niera, pokazał całemu światu, d o nież kościoły - mówi bezpartyjna 
czego zdolna jest klasa robotniczo. ob. Altman, przewlekarka - w id zia
„To nie cud lubelski - mówi o b. He - łam odbudowującą się kated rę, któ ra 
lena W iaderek, pracownico a mb ula- w ysa dzo na bvło w powietrze. Jest. to 
torium febrycznego - to naprawdę dowód, że Rząd nasz zapewnia nom, 
cud ofiarnyc h wysiłków i trudu. 1 e wierzącym katolikom, wo l ność sumie
wznoszące się domy, rozbudowane nia i wyznania . 

dukcji robotników, nie wyjaśnia s~ę 
dosta tecznie właściwego celu ruc!lu 
współzawodnictwa, nie werbuje s'ę 
nowych ludzi do ruchu współzaw-:id 
nictwa. żywy ten ruch zmechani!o
wano u nas. 
Może moja korespondencja pobu

dz: wreszcie Komitet Współu wod
nictwa. partyjną organitację p ·Jd &ta 
wową i aktyw fabryczny do opraco
wa·nla nowych norm Wi!półzawo:lni
ctwa pr acy i przyczyni się do ryi.y
wienia akcj! uświadamiającej. 

Korespondent fabryc:r.ny „Głow" 
w ŁZWANN 

Tadeun Kopc-zańskł. 

go szereg u ulepszeń w pra cy, p rzy
noszących mili ::inowe oszczędności. 

Zeszło roczna maksymcln.a wydajność 
gazu - 66,5 m sześć. ze 100 kg wę· 
gla - przestała być w roku bieżą
cym .nawet wyda jnością przeciętną, 

któ ra dziś sięg a już. 73 mtr sześć. 
Z inicjatywy robotników kotłowni 

zwiększono stosunek zużycia bezuży. 
te cznego dotąd miału koksowego do 
węgia opałowego z l !l no l :3, co 
do je przeciętnie 500 ton zaosz CZfl• 
dzoneg o wąg lo opałowego rocznie. 

Bez końca można by wyliczać przy 
kłady świadomego wysiłku załogi 

Gazowni, mającego no celu stałe u
sprawnianie p rocesów produkcyj
nych, nie to jednak je st celem na· 
szego artykułu . Z tych pobieżnych 
cyfr i in forma cji wyciągamy wnioski, 
służące do oceny p ro cy organizacji 
partyjne j. Te cyfry - to pokrycie dla 
słów, za wa rtych w p la nie p racy, to 
właściwe pokrycie d la suchych stwier· 
o'zeń sprawozdawczych: „Zorgonizo· 
woliśmy grupę agitato rów, wydajemy 
gozelkę śc ienriq, odbywamy narady 
wytwórcze, 85 procent załogi czyta 
prasę partyjną„." 

Tak właśn ie p rzedstawia się reali
zowany w praktyce p la n p ra cy or· 
ganizocji party jnej w łódzkiej G a zow-
ni Mie jskiej. kor. 

osiedla robotnicze dodają nam otu- Gdy przejeżdża liśmy koło Centra l
chy do dalszej pracy, do dalszvch nego Domu PZ PR i zobaczyl iśmy wiei 
ofiar na budowę nowej Stolicy Po l- ki blok, który zaledw ie w ciągu kilku 
ski Lud·.)wei. Łzy miolam w oczach, mies:ęcy tak wyrćsł, z piersi wyciecz
widząc p'ęknie odbudowany pałac kowiczów wyrwa/ się okrzyk za chwy 
Staszica i stojący przed nim w swej tu i podziw u. - Nosze p ieniądze też 
daw nej okazałości pomnik Kopern ika. pomogły w tej budowie - słychać 
Odb udowano również pałac Mola- szepty bezpartyjnych, którzy się za
chowskich, Ko lumnę Zyg munta i w ie· dek :a rowali na Centralny Da m. 

Rekordowe osiągnięcia -
kombajnistów radzieckich 

le innych zobytkó»' na szej kultury." Wrocając do lodzi, przyrzekamy 
To samo mówi ob. G ajewska, bez- sobie dole j nie szczędzić ofia r ~ la 

port y'jna p rzodownica pracy, 60-le!- naszej Stolicy. 
ria staruszka, to samo też mow1 
sprzątaczka. Anna Grochol, to rnówią 
wszyscy, którzy w idzieli no wło;ne 
oczy o becno W arszowe. 

, 

Zdzisław Kłodowski 
Korespondent „Głosu" 

z PZPB N r 4 

W~6ł;o11.wod'llictwo pra.c:Y mi~ty 
komb&jn;lltllmi rad!llieckimi nahiera co 
raz więk~zego rotmMhu. Zna.nii w 
ZSRR kombajni~fi Kon. tan t y ł!orin 
i Alek~ander o~kin O&ią.gnęr DO'W6 re 
kord:v przy uprzę tanin ;ho:i.a. Bor rn, 
'(>Tn eu~r:v nn. 2 •przężonych koml>R~ . 
nach ,.Slalinit'e-ll" nprątntl w •' ią. 
gu 22 godzi.n ?boże na ob, zarz~ 1t J 

hek ta l'ów, wyk~„nujęe p1ęriokrotn" nor 
mę. osi~ga.iv w ten ~n<:w)h rekOo!'d 
oeólno ra<iziecki 

W bieiącym 8flz-0nie .Borin 11prąt. 
n.tił ogółem 1000 h. i wymłócił t tego 
rbszam praw.je 14.i20 eentnarów ziar. 
na 
o~kin, pr n.cu jl}e na. polach soweho-

7.\1 imienia ~taliM w obwod~ie kraMlo 
dar„kim, uprząt·nął w cią.gu ~nia. rooo 
czego 55 h. i wymłócił z lego obszaru 
81 3 centnarów i;i1nna. Oćl ~hw:ili roz 
poczęcifl i niw Oskin wymłócił H.684 
een t nnrów i wyk~na:ł już 2 noTmy 11a. 
zon owe. (W'Ji 
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Szkolenie 
aktywistek 

Ligi Kobiet 

Dobrze zasłużony wypoczynek · 
Przodownice pracy na wczasach· 

Liga Kobiet przystęrila do in ten•~ w· 
nej akcji szkolenia swych aktywistek. 

W bieżącym miesiącu na specjalnie ulwo 

tzonych km·sach zostanie w Lo1lzi prze· 

szkolonych 800 członkiń Ligi, poświę· 
cających się pracy w organizacji. I\a 
kursach prowadzonych przy poszczegól
nych dzielnicach ligowych, odhywa się 
nkolenie człQnkiń zarzą1lów, Sl'krctarek 
i przewoclniczącj•ch kół ligowych. 

w_z_ra_st_a_·u_.dz_. ia_ł _ko_hi_et ~ pra.cy społecznej 
Jak pFacuje D zielnica ligowa na Widz ew ie We wrze~niu zori;anizowan)' zostanie 

tn·zcz zarząd łódzki Ligi Kobiet szereg 
knr•Ów dla przdownic społecznych. ::'\a 
kursach tych będzie przeszkolonych kil· 
kuEet kobiet. 

Dzięk: temu. że organizacja 
dzieln!cO\-va Ligi Kobiet na Widze
wie od dn:a 1 czerwca otrzymała 
własny lokal, prac;;\ potoczyła s ię 

Zdobywanie wiedzy przez umiejętną lekt~rę 
Samokształcenie kobiet w .zespołach czytelniczych 

Ostatnio zarządy kół Ligi Kohict w I towanie &wiatopoglądu. Przy dohiera· 
w f,odzi przystf:•iły clo orgnnizowa· nin lr.ktury kładzie si9 szcz!'gól1.1y na· 
nia dla swych członkiil =espolów cz)'· cisk na pi~miennictwo polskie. 
tclniczych. Cele1n i za,Ja11iem tej ak· ' Trzecim etapem zbiorowt'go czytel· 
cji jest obudzenie wśród kobiet zain nictwa są :espoly samoks:tolce11iou·e. 
trresowań czasopismem i k.iążką oraz ~fają one na reln przygotowani!' rlo ~wia 
przygotowanie ucze;,tniczek tych zespo domego zdobywania wiedzy, pogłrbia· 

łów do samodzit'ln!'l!'O czytania. z!'~pół nia poziomu ideologicznego oraz nahy 
czytelniczy podno~ić będzie' poziom wania umirjętnofri 11raktyrznyrh. 
u:hriadomienia ideologicznego i społecz Czas trwania poszrz<'gólnych ze~po

nego, nauczy korzystać Z dóhr kultnral łów CZ) trJ11iCZ) eh ohliczony jrst conaj
m ·ch, Organizowane obecnie zc~poły mniej ~a trzy miesiące. Zespół tworzyć 
c;ytelnicze p;·acują w trzech ki!'run· powinna grup~, skladają!'a się z 8~ do 
kach. Pil'rwszy typ zespołu obejmuje 20 kohiet. Zakcia otlhywają się 1-3 
absolwentki kunów początkowego na· razy tygodniowo i trwają po dwie go· 
urzania. Są tQ zespoły dobrego· czyta· chiny. Nad pracami ze•połu cz)tclnirze 
11in. Mają one na edu przyzwyrzajr· ~o rzuwa.ią powołane do tego kicrowni 
nie now<'go czytrlnika do ohcowania z czki, które dobierają odpowi<.>dnią lrk· 
i;azetą i książką i wprawienie go w turę i prowadzą dyskusję. Wierzyć nale 
płynne c1;ytanie. i:y, że te zespoły czytelnicze przyczy 

Drugim stop.niem zbiorowego czytel · nią się wydatnie do pogłębienia "ie· 
nictwa SQ ze.<poly plario1.cego czyta11ia. dzy i foiarfomości społeczno • polity· 
Te zaspoły zapoz11ają z pomnikowymi czuej ich uczestniczek. 
d1,icłami li teratury i ułatwiają kształ· 

Dzieci radzieckie ucz·ą sf ę haftu 

I tam wartko i sprężysc1c. 
- W tej chw:li - mówi sekretarz 

dzielnicy ob. Wagenbichler Helena, 
- liczymy już w szeregach naszej 
organizacj: ponad 3.500 członki!'!. 
Ostatn io przybyto nam p ięć nowych 
kół produkcyjnych, które powstały 
w Fabryc(! Firanek i Koronek, w 
Ubczpieczaln'. Społecznej, w PZZPP 
Nr 1 ukonstytuowalo się też nowe 
koło ligowe w Zaklad.:tch Wełnia
nych oruY. w ('cnt.n1l i 'Ic k~tylnrj 

Skłaclnicy. Podp '.sałyśmy w tym cza
sie umowę o wsp '.iłza \':odnictwie 
pracy z dzielnicą fabryczną . Dz'.ś w 
,.16-ce bawełnianeja posiadamy już 
49 zespołów najwyższe.i jakości. 
„5-ka bawełn iana" slwor:~yła 120 ta
kich zespołów. 

P'.ęknie rozwija się również nasza 
praca w szp:talu Anny Marii. Po
ważna w t ym zasługa ob. Marii F i
siak. Nasz aktyw rośnie we wszyst
kich zakładach produkcyjnych. Wy-

Anna Vackowa 
pracuje na 72 krosnach-automatach 
Koli iet~· CS:H, podobnie j a k i kob ie. 

t,v inn y ch krajó1'· Demokracji Lu.Io. 
1nj, liczni e bior~ udział we w•pół7a. 
woilnict wie p racy , W chwil i ob~cn e,j 
pouad !!'.! t~· ,•11c e k oh'et czeskich ucze 
gtni<'ZY w indyw iduahl\·m i ze~pr.ł ,_ 
w~-m ~v5pólza,.;:odnictw ;'o pracy w róż
ny<- h zakłurln ch pr0dukcyjoyc-k 
Znaną '' c a ł_,-m kra ju przodownicą 

prac.V je~t Anna vackowa, robot ni ca 
fabryki wlr\k"cllniezc j . Ona to ll'L IX 
Konp;resie Czeehn"'1'c "·a~kiej Par t i i Ko 
mnnist~·cznc,j podjęla ~ię ro zpocząć pra 
cę na 4q krornach au tomatach ( zu
mia~t 36, jak cl otyrh ~ras praco,„·,t!I ) . 
To zolH. w-ia7anie tow. Yl\ckowa da wno 
ju ż p rzekr~tzyla . Dz" ś pracu je ona na 
72 krosnach .automatach. " ' jej ślady 
idzie szerri: tkaczek czes kich. „ 

Robotnica 

nikiem tego jest umaso\vi.en'.e orga
nizacji kob:ecych. Poszczycić się już 
możemy tym, że w wielu zakładach 
pracy wszystkie zatrudnione kr:ibie
ty są czlonk'.niami Ligi. 
Dążymy do tego. aby ramam: or

ganizacj: kobiecej obj<1ć jak naj
większa ilość kobie t, zamies;?;kałych 
na Widzewie. Przystępujemy obec
n ie do masowego zakładan ia kót te
renowych, które skupiałyby n'.e tyl
ko kobiety, pracuj~ce z.1wodowo, 
ale ró\v n'.eż i gospodynie domowe. 
Boć prz~cież w pracy na odcinku 
kobiecym winna uczestniczyć n ie 
tylko stojąca u warsztatu robotn'.
ca lub siedząca za biurkiem urzęd
niczka. W'.ele palących spraw, wiele 
drobnych n iedociągnięć życia spo
łecznego usuniętych być może jcdy
n:e wspólnym wysiłkiem wszystkich 
kobiet. W tych wy sJkach nie po
winno więc zabraknąć kobiet -
matek, gospodyń, mogących z pożyt
kiem of'.arować chwile wolne od za
jęć domowych - pracy spolecwe.i 
Wierzę, że nasze dążenia zostaną w 
petn'. urzeczy\\·istn:one. 

Coraz 11 ięrcj liuhi pracy korzy~ta :r; 11..raju. Ponad t) siąc przo1lowników od· 
"1·1a>ów ' ~kat) j:1~ <"h. \\' ~{,ruch i na tł "iedz11 w tym roku Czechosłowację, 
morzem, " mit•jscowo:!citlrh tmlorwiskn kilku el uda się na dwutygorlniowe 
wy<'h i lc-1:: iskowych t~ ,:ąre "oznsowi wcza;y do Rumunii i Bułgarii. 

czów spęd 1 1 w warunkach k11mforto- W ok11licarh Łodzi w Kolumnie, po· 
wych swój .fwutygodniowy urlop. Spec wstał specjalny dom wczasów dla przo 
jaln, opieJ..:1 otoczeni !ą przodownicy I dow11ikr)w i 11rzo1lownic pracy. W kom 

prary. Dla 11irh 11a1.I morz<'lll stworzon~ I fortowo urządzonym pensjonacie, w pię 
wczasy rodzinne. W odrlzielnych .dom· knd lesistd okolicy ntlpoezywają asy 

knr·h nic krfl'"" ar:i tll'i!ł~li") 111 ('1;•,tn uasz<'i:o przemysłu. Poważną grupę 

>JlSietlztwcm, mogą dowoli korzystać z 1' śni.! tych "czaso" iczów stanowią ko 
11 ypon)"11ku. Do i<'h dyspozycji odda· hiety, hoć wiarlomo ,ie one we włi>k· 

no zarówno pokoje, jak i kuchnie, wy nir dzierżą palmę pierwszeństwa. Na 
posażone we wszelki !przęt gospodar- 7djęcin widzimy grup{) łódzkich prio· 
cą. Tu mogą prowadzić włune gMpo· downie. Wypoczynek im służy, na niJ 
darst\\a i 1pęrlzać czas w krrgu najbliż dy nic można narzekać. Dochodzą tu 

szej rodziny. I przC'cicż !(azcty, jest własna biblioteka, 
\"'rielu spośród 1>rzodowników pracy w gromadzie czas upływa mile i m•rn· 

p1·zehywa okres urlopu pOH granicami ło. 

Jak spędzimy nadchodzqce święta 
Wykorzystajmy w pełni dwa dni WOine od pracy 

W nadcho1lząrc 1h1 a dni świąt człon· I kę do Oświęcimia. Uczestniczki wyl'iecz· \ Ale i te mieszkanki na~zego miasla, 

kinie łóclzkid organizacj i Ligi Kol1iet l..i W)jadą z Łodzi !pcrjalnym pociągiem 'i któ:e nic \\CZllH! uilziału . w. g~·l\pOw~rh 
11rzą1lzują szc1·cv: ciekawych w~cir!'Zek. popularnym. wyJa1.clach 11oza mury DllCJ>k1c, z ła~
Terl'nowe i fnbryczne org_anizacje ko· Szereg kół ligowych organizuje ró- woicią mogą wraz ze swoimi ilomowni· 

lii<'rc nrząrlzają wyjazdy do Warszawy, \\llież w okre!ie ~wiąteczn,·m wyjazdy · kami mile i przyjemnie w~korzyst~ć te 

aleby zapoznać swe członkinie z 01lhu- na "id. Kobiety robotnice przy tej oka· dwa dni ~,·olne od prac,·. ~latki dzi_cl'i, 
do"ą na;zt>j stoli1·y i umożli1<ić im ourj z.ii nawiążą ł>liż~ze &tomnki z kobieta· przchywa.iąqch u~ kolo~1acl.1. let111ch, 

r1cnic trasy \"{'- Z, Zarząd łódr.ki Ligi I mi "iejskim!. Je&!i zajdzie tego potne· 1~ogą w t;· ·~ cz~s'? odw'.odz1c swe P~: 
Kobiet on:anizujc 11" ud n i ową wyciecz· ha, pomogą 1w tez przy pracach w polu. c1echy. Jr.li słuz, c będzie pogoda coz 

- łatwidszcgo, jak z przygotowanymi za

pragnie 
• 

zostać śpiewaczką 
wczasu zaparnmi ży" ności wyhrać się 
w gronie rodziny na wycieczkę do lasów 
podmiejski cit, 

Dziś marnu1q talenty w Polsce Dla tych, którrm warunki poz" aleją 

M dłuż1ze oddalenie się od domu, „Or
b.is" przygotowuje szereg dalszych wy· 

cieczek kolejowych, między innymi i 

nauki śpic,rn, zostać !pie"l'raczką opero
wą. i zdaję soliie sprall"ę, że tylko w 
dzisieji<z~·m nas7 .. nu ustro.iu, je!t to .moi; 
liwc. I wie pan:i, - doda.ie - kiedy nad morze. 

przyromiuam -so\Ji,c. jak to mogłam bez: Istnieją jeclnak "śród kobiet zapny· 
trudno~ci zwrócić ~ię do l\"pnsccwato-- sięgle domatorki, nie luhi11ce na dtnie.i 
ri um z prośbą o w~·pr(.bowanie głosu. 

rozstawać się ze swpn rlomostwem- Te 
j ak nic pytając aui o p9chodzenie, ani 

„Pami~h11n cudne. j'.ls1 e. dobre dni'' ;Łodzi po TI"i elu lataclt tułaczki. " -ie· 
- To 8pi ewa Wiesiaw1 Adam3k:t, ro- ~ława. Adnm~ka natychmiast 1.gla~za 
botnica wykończalni PZPB Nr D. - 'ię rlo pra<'y do dawnej fabryki E in· 
,„Taki pi<:kn~- glns ma cti rka pn ni ' ' - d crm:rna, już teraz Pań~t\'l"Ol';ye n Za · 
z wracam ~i•: 1lo jf'j mat hi. - .,Gl'l~ r;t'.l kladl1w Daw<'lnianycb. • · r Il. l.łrw.nn.i<'. 
ła-d ny i J.,_,· łn ,_,. już teraz doh1·ą ~pie- że 11rara jej potrzchna je~t Paii;tTI"u 
waczką - orlpo·,yiacfa z matcz~-„.~ <l u- Ludow!'mu. I rozumie j eszcze jeJ:io -
mą - g-rlyhy n ie tyk ~t rncon~·r·l1 lat. że Państwo L u dol'f'e p otrafi znspokoić 

i Bo grl ziPżh~·m mo~ła p rzed w o,j11:} , j ri j<'j dawne pragnienia , że da jej wszy!t 
· - rohotnil' a 11 Kind<'rma11a. uczy <! mo- kic możliwośc i k~ztalcenia talentu. 

niewątpliwie skorzy~tają z porannych !e· 
o stan majątkowy lub zawód rodliców 
_ na\Ychmiast skieroiTano mnie do am•ów kinowych, 111\adzą się na zaliawy 

I je d ziecko ~pie'' u. - Tn uie b~·lo dla Zn-ram ~ii: efo profc~ora kon~e .·1'1"'t1to -
! nas " - <lorz1w1t po chwili. r imn, Kucharskiego. kt óry po w;vpt·óho-

~~ W większo;ci szk1ił raddeckidt przed , ziomie. Na załączonej fotografii witlzi · Wiesia .\da111~ka , · ]~t temu k ilk 'ln1§cie, w aniu ~łosu k ieruje j:i do Ludowego 
· b dl 1 k z • szkołv pow·•·,C'eh - Instytutu Muzycznego. Tu zajmn,jl3 "i~ tn1otem o owiązującym zarówno a · my wychowanków Domu Dziecięcego. zn1:a z po_ s o~•: .rnm • · . .,,;·· . _ 

hczpłatnej, !ystcrnatycznej nauki, mi- luclow~, pó,~dą ?l'.ejrzeć •. 1~ieco~zi:nną 
111owoli nucę pie~ń: „l'nmi~tam 1,1.•Jne, atrakcJę, mianow1c1e wysc1g1 dI1ec1 ~ na 
j&•tlc do br(" dni" i cie,zę si~, ża po- hulajnoga<·h. Ale o wła-'ciwym ")korzy· 

~·<:-rne cza~y z okresu d zieci1i.stn-a zuik-1 stnniu dwóch przypadających dni fo i11· 
n~ły bezpowTotnic' '. J, B. tecznych należy już zawczasu pomyEleć. dziewcząt, jak i chłopców, jest haft. I przy fabryrl' im. Dzicrżyń>kicgo "rlv n;J· musrnla isc do _i:ohot~· , do d1~1~ · n ią prof. Olgo. Oli...rina . poRWif.'t":t.i!J c }ej 

S . I . . •• I f I d. k ' . . . . ' " - I k1 d o tl'<"(l •alll l' ~O Krnrll'nnana kt'>re- dużo staralt i \V,niłkó 1'-. Trzeba n :1dro· 
pecja ną uwagę na Umll'Jęh10>c la tu 110 1crnnk1t'm sper1alncJ llbtrul-tor· I · . '"' ·' · .

1 
. . \- ' '[ 

1
. 

- I k h z - k k ' ł . . · · mu <p rzedaln • WO s1 " J" J mat , u. •' a .i b ir:, s tracouy CLa•. 
zwraca ~J~ w tH' t o ·ręgac \\1ąz u 1 \\>ra naJą kun~zto11nc dzieła haf· " „ . ł ••

1
· ' - . . \[' 

R d . k- . . . • . ·. . I „1r-1R <' Z\'. ' n Jllh' I a prz~ ]>lfn·~ .· lłllO, t o, rozpnr~yna z.n01'"Yll! rn- \ 1r::..eba u/2a.1ć hobielom vracu1'qclJm 
a ZICC ·irgo, gdne ludo\\a . ztuka haf I ciar:-!...1e. . 1 1· "' .. r·1···- ·1\·1n loc•m Sl.KOlnnn trze c:1 rok S7koh· Med-

. k . . . 11 w•zysry za1· no;-~·e a l •1 , ~''.I . "'. . 
c1ars a od dawna stoi na wysol..1m po· cho~ uieuczonym gło~rm. ,.Pall i "\ rla m- n irj LL\f-n.' , .• ' ie chdala b~·m nn~·~-

~ka. - m1ht"ih- niera z i n nr r ob otn ic"' - uoąać z do t nhcza~OITYch n~i a~ni•'\-, 

Kqcl'k dobre/' mOf~f· t ncb a tę Wi~~i ę 1aprowudzić do jallie- ehociaż wiC'm, ie r ok pr;y~zły p;·zynie
p;oś naucz,wi<•la śpiewu. bo to i ~!uch >ie mi dorfatko1'·n rnrnkę przNlnuotów 

• ma dohr~· i ,;zkocl:i,, żeby >i\) taki ;:.:Io =< teoretYczn"l"dt a. takie po1,·in11:un nr- ;,~· ć 

Przyrządzanie posiłków będzie ułatwione 
Dostawy do m·eszkań -

P .. ··etęanu·e . I t zmnrnownl". PróbO"l'i'al v wirc ma t ka 4 ... i ę i:: rj· fo~t q;ianowej, j ako pr~ dmiollu 
19 ' my niemo w ę a z córką , raz i dru;i - . ale tnk ~akoś o l1owiązkowego przy nauce śpiewu'' -

. , . . 7a\\ ~ze ~ir ~klatlalo, Żl" profe•orowic mówi. Prowadzenie go!podarstwa domowego Kwestia spor1ąrhmia po~iłku gdy go· 

sprzedaż uszlachetnionych produ"tów 

Zdrowe dziecko powinno być codzien· 

nie kąpane. Kąpiel w ciepł!'j wodzie 
sa ilzierka. 1warz przecirramy spec.1alną b~-li zajl,'ci cla1'·auirm lekcji dziec·iom „rodnict Q tlo dalszej nauki z ua.i •lliję na,tręeza więk>zoiici kobiet, pracuj 11cych spudyni dpponować hęilzie obranymi 

myjką .. Warikie.m zmoczonym w prz~go· 1 ludzi za możnyt h i nie mieli czaRn dla w szczer ej zachęcie ze strony profo:?~or · ZR\\ odo wo, wiele kłopotów i zabiera już ziemniakam i, pokraj oną jarz~ 111i. 

~uwa zanieczyszczenia i caloclzil'nny 

brud, umożliwiając skórze normalne od. 

d~·chanie. W wypadku zaniedbania tyrh 

codziennych kąpieli, na skórze dziecka 

po"·stnć mogą różnego rodzaju W) pry~ki, 
zaczerwienienia, a na11t>t stany zapalnt'. 

Kąpi'łC dziecko należy pamietać o tym, 
~zeby woda miała temperaturę od 35 do 
37 stopni. Ciepłotę 11 ody mierz}mv ter
mometrem, a nic ręką albo łokciem, 
gayż taka kontrola temperatury wody 
nie jest do!tateczna. 

t01i aneJ wodzie przemywamy oczy w ' cr\ rk i rohot11 ir 1·. Toteż t rzeb::i b .do po- ki Olg iuy i w całej atmosferze Ludo- wieli' czasu. '.\ie zawsze gMpotlynie do- phygotowan) nt kntlrtcm nie l 1ę1hir 
kierunku do nasady nosa. Odrlziclnymi rzucić myAl 0 · 11aucc śpiewu, zda1Yalo w ego lnstytutu }[uz~·crnego, który jest rnowe, pracują.ce w fa bryce lub b iurze, przedstawiać więk~zych t rudno;ci. Dzi~ 
v.acikami, unu;1czonymi w wodzie prze· ~ię, na zawH ". nkołą. tych wsz~·stkich, posiadających ~ą w stanie załatwić w godzinach po- już w Czed108ło1,acji s tworzono szcrc;t 

~ntowancj, przemywamy kolejno uszy i POt em prz;-·szła "\\O.ina, ci~żka p raca. talent i ch i;:~ ,~o nau~d. Chc.ialnhym mi-
1 
rannych w!zy~tkie niezbędne sprawunki. spółclzielni pracy, które podf'jmujł !if 

11!>5· 1111. robota1·h "lf :N°iC'mczrth i powrót do m o, że tak p ozllo mogłam ~1~ zabrać do 1 Zaś dokonywanie zal.."11pów po god zinach wykonania wu yHkirh czynności, zwią-
~------------~-~----------------------------------- pracy op~~a powrmy do dom~ •r•'~n~h z u~11im~m prow~renia g~ 

}\ąpitc dziecko należy pamirtać o co- Dzisiaj przeclstawiamy 
d:liennym zmywaniu główki wodą z my· ni1·zkom ua załączonych 
dlem. Na niemytej głowic dziecka łat· dde ko!'ti111nów letnich, 

cięcych, bluzek oraz praktyczn)'ch to· 

ra czas, przeznaczony na przygolowa· poclarst" a domowr~o. P lacówki te, prze 
ni11 posiłków. Tej dotkliwej bolączce w r•rnwadzają rorządki domowe. pilnują 
po11 ażnej mil'rze mogłoby zapohiec uru· clroh nych d zieci, jak rodzice wychodzą 

chomienie doHaw prod uk tów !pożyw· "ieczorcill z dornu, urządzają na zlccc· 
czych do domó"-· Roz\\ iązanic tego za· nil' przyjęcia dla go8ci, załat" iają iaku· 
gadnienia leży całkowicie w możli" OŚ· py i tp. Działalność t) eh !pótrlzielni za· 
ciarh h andlu uspoleczuioucgo. Sieć na· pewnia kohictom r 1e::okim cały szereg 

cz)nki w wh·ku od lat 8 do 12, oraz Ezyrh .klepów spółdzielciych i placónek u.dogod11 ień w rozwiązy11 aniu prolile· 

praktyczny ubiór chłopięcy~ składający lia111ll11 detalkzncgo uległa ostat.nio po· mów dnia codziennego i Jik11 idujc \\ie· 

s i9 z ciemnych spodenek i jasnej blu z wa:imemu rozszerzeniu. Było by neczą le kłopotów. O stworzeniu takiej form~ 
ki. Ząrówno sukienkę dziewczęcą, jak poż,daną, ażchy te mpra" n i one plac•)w we. powstaje łupież, początkowo nie- f 

znaczny, k tóry przy zaniedbaniu ~vywo· 
łać może podrażnienie skóry. Jeśli łu· 
pici 6ię wytworzył (gcly dziecko na sku· 
tek choroby ~ie było przez parę dni ką· 
pane) natychmiast nal eży, jako środek 

zapobiegawczy, ato~ować zmywanie gło· 

w'y ciepłą oliwą, co uniemożliwi rozszc· 
r~anie się pokładów łupieżu. 

Często u 11iemowląt na skutek wzmo
ionego wydzielania się łoju skórncg-o 
włoski zlepiają się po kilka i w połą· 

cuniu z kurzem tworzą tak zwane „koł- I 
tuniki". Ażeby uniknąć iJ1fckcji, należy j 
je natychmiast ohciąć. 

Codzienna kąpiel działa doskonale na 
krąfonie krwi, i . na układ nerwowy il ziec . 
ka. Pamiętać jednak należy o ty111, że 

maleńbtWo powinno być kąpane zawsze 
1 

o tej samej porze, najlepiej przed ostat 

nim karmieniem . ! 
Kąpiel dziecka nie powinna trwać dlu 

zej, niż 3 do 5 minut. O sobo, kąpiąca 
ni<'mowlę, winna uprzednio przysz) ko
wać wszystkie niezbędne do kąpieli 
pnedmioiy. A i.·ięc ręcznik, mydło 
oraz Ś\\ i eżą hiefomę dziecięcą. 

Oddzit'ltl\' zahieg 1>rz<'d luh po kąpiel i 
st;mowi -nw-cic tn arzYCzb.i oraz oczu i no- ' 

reb na sprawunki. 
Kostium u·zyć należało by z grub

szej, deseniowej wełny. Modny fason je 
siennego kostiumu odznacza się wciętą 

linią. Spódnice tej je ieni nosić b9dzie 
I my nie zbyt długie, żakiety W)kończo 
I 

I 

nr. krótkimi klapami 
., ) soko 11111icsz!'zony111i ki eszl'niami. 

ł d - • · nomocy w pl'Owadzeni u gospodarstw do-
i garniturek ch o pca sporz~ z1c moze· ki h andlu dctallcz\1er;o zorganizowały (w " . , • _ .. 

z. llll.ancgo riło· t11 a. · · d · ł · ) d 1 mowvl'h, [l0\111111y hv pomnlcc ro1,,11cz my prom1cnrn S\\ ego z1a ama os awę pro - - -
Uzupełnieniem każdego kostiumu jest duktów Epoi yw czych do domów, we . i u nas powołane iln IC'go iMI) tucje, z 

jarna jedwabna bluzeczka. Modne let· "c1esnyd1 godzi11ad1 rannych. W miesz I Ligą Kohict na czrle. 

nie bluzki są krojone kimonowo i nie bniar.h, i:ą,Jających takiej ohsługi, zna· 
omal że zupełnie pozbawione rtka- I l eźć hy !ię powinno dostarczone pit-czy. 
wów. Je~t to o t)lc praktyczne, że na wo i mleko. Podobnie można było by za Pńl 1n1uona goJlz~ n 
spor'z:i<lzcnie takiej bluzeczki potrzeha opa trywać odb iorców w inne produkty dobrowolnej pracy 
~to>Lmkowo niewicie materiału. ~pożi wcze, jak np. warzywa. kobiet łódzkich 

Niezbędną część ek;, ipunku gospo· Dostawy clo domów produktów spo-
dar. kie!!:o stanowi dufa torba na zaku· Ż)\\CZ)cll otlhp,aĆ hy się mogły 113 pod W odpowiedzi 
p y. ' ; załączonym rysunku przctł.·ta· I sta,.ie abonamentu. Taka praca ~pt\f. 

I •\'iamy ll11a. modele_ takich tor<'b'. k tóre : d zi_l'lczych i _riaństwo~ych pnnktów .~prze podżegaczom wojennym 
z po11 oclzc111cm mozcms wykon ac "las- d11zy ułat" 1łahy 111e1.11 ykle koh1l'lom ~ rama(' h nk<',ji „Xa•z:l odpowier;; 

I 
uimi siłami ~Y domu . . :'\n l_eży j e mz)Ć prnruj,cym !'rowaclzcnie .r;ospod.ar>~\\a podżegacz.om w o.te n nym", kohi~ty 
z gruh<'go plot na hądz tez z denuato· d1.mo11 ego, 1 przyrządia111a pos1łkow, łódzkie zorga ni zowa ne w ko ł'.1. ch Tl' re· 
i ilu . rn la>it·r.a, gdyhy •losUwy te ohejmnwa· nowyc h L ig i K nbiet (go,pod~· n i e no. 

.ły również produkty czr&ciowo już przy mow e i in ne kobiet~- nie pra cu j:)<'f· 
gotlłwane do użytku. Najwięcej howiem z. workwo ) , zobow :ą.zały ~ i ę w t ern11 
rn•u przy przyrzą1hani11 posiłków fJO· :ne d" 1.3 p a i d·zieru .k:L br: oddać pói 
chhnia czy~zczcnic jarzyn, obieranie mil i.o na god zi n pr~_r ." . dla. o<lbuilcw~· 
zitm11 iak1)w, przygotowan ie mięi;a, za· I kraJU. Pr.ze•złol m,1e0~ 1 ą.c P'.7.ed upl~~-

g111~tan 1c ciasta ~ tp. atego .tez z en· zai·jn lódzlrn L. K. ,,. ~-k i a ala sw < ,je 
. · · · D l · I wcm te n m uu, .o s c rpa .a, org 111 1 

'\a na' tfpnym r ysunku "i<lzimy m o 
. cld ocłnei '1dziek11 ~111...ienki dla d zicw I 

tU7.J~7.~ll~m przy1ęły go~podyme domn- zo howiąz:rn ic . K obiety, oprócz inf l.' 11. 
j \'.~ 1111CJa_t~1-ę ~SS-u, k~ory ma · ~~zystą-

1 
~rwuegn nd ~' aln w n kej i ;;. ni1niej , :ir:1 

j f'lł d_o l" ~' ~e•1a p1rnktow ~p~zedazy fJTOJ eow? l.1- p_rzy oc z;YS7.cc za11 u .. 1 por~~d~·J 
; duktnw i!pozywcz~ch w Cornue uszlachct \'l"an1u ulic, plarnw, ,Parko1o;-, · z.ielen-
nionei · <'ÓW. . • _ 

• 
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I ,13 sierpnia J Nie -wolno dopuś~ do wtórnego analfabetyzmu 
wwwmewu Dzieło oświaty nie ·może iść na marne I 

Uwaga, poborowi I , N8.;jpi,.iejsze potrzeby ·w doniosłej 
; .: > ~-' '.) . - ·dziedzinie nauczania 

W dniu dzili~i~zym w IÓkolacn 1'.o
misji ?~borowej stawią się poborowi, 
kfÓ(ych ńazwiska rozpoczynają się 
na li+erę P. 

Poborowi winni stawić się o godzi
nę wcześniej, nlż to było podane w 
afiszach, celem doko'lonia przeświet
leń renlger>olcgicznych i przedstawić 
jedno.::ześnie wszelkie posiada111e do
kumenly wraz z fotografiami. 

Zwłoki na torze 
W dn'!J 9 b-n. na •orze kofejowyrn 

ł.6dt - Kmclew znaleziona zwłoki 
r:-.tode·j kobiety bez żadnych doku
mf, ,tów. Kto móglby udzielić o niej 
jo~:-::h~mlwiek informcr:ii, proszony 
jest o zgtoszenie się do Komerdy Mi
licji -- Wydział ~!edczy, Jaracza 21. 

[lwa dni 

N"atężertie· wa.J.ki • a.nałfabetyi
mem ·wzrasta u nas bez przerwy._ 
N.iezadługo naf.ejść powinien dmeń, 
gdy nikt już nie będzie się podpisy 
wał krzyżykami. Ale dla os:ągn:ę
cia tego celu musi być spełniony je 
s,roze jeden wiirunek. Nie wolno w 
przyszłości dopuścić do wtórnego 
analfabetyzmu, szczególnie zagraża
jącego tym. OO- mało mają do czynie 
oia,. z książką, gazetą oraz p:órem 
·1ub olówkiem. 

Jak wiemy. program kursu dla a 
1U1.lfabet6w obejmuje podstawowe 
wiadomości z zakresu tl"lech klas 
Sr.koły powt1zechnej. To nie wystar
e't.Y, jeśli nie będzie się rozserzać i 
uzupełn:ai: nabytej przez uczących 
się wiedzy. 

W tym celu stosowane są różne 
środk!. W świetlicach fabryczny·~h i 

---- wypoczynku i rozrywki 
p: 11li~my wer.o-ra.j o w•;;.ua.ch po „:Bitłtyku", „:M;uBie", ;;Przedwioś

za mie~tem, -.n!pom11ij:rny v• - Ul.U", „ltomie", „T&tr&eh"; ;;Włó
dla p<>l'1~dkt1 - o "'eu311~h w JJtie nianu" 1 ;;Wolnotei" (godr:. 9 _ 
kie„". Có~ ~~ !'IZjkuje .,.. Lo&i w 11, 11 - 13), w „Polonii" i „Za

,dninch H i l!; bm. 'Ila f:-o.~teia „wy eqeie" (god:r.. !l-11.30, 11.llO _ 
por•~·nk,wo.w:r.Tywlrnw;m I" l~.30) i w „Wiśle" (godY.. 10-12, 
1) Wielka. dwudniowa. (f. pr"i.erwł 13-14-). · 

innych urządza się koła san1okształ 
ceniowe i zespoły dobrego czyt'.l'1ia, 
polegające na tym, że kilka::i"śc:e o 
sób czyta tę samą książkę lub bro
szurę, a następnie dyskutuje nad jej 
treścią„ :Pogłębiają i utrwalają . rów
n;eż naukę biblioteki i czytelnie pu 
bl:czne. 

świetlice jednak i bibliotek: to je
szcze nie wszystko, co należałoby 

. zdziałać na tym polu. Najważniej
"sze jest dalsze kształcenie absolwen 
tów początkowych kursów. 

Oprócz ludzi w wieku starszym. 
. w samej Łodzi mamy ok. 3 tysięcy 
młod.7!ieży w ·wieku od 14 do 18 lat, 
opóźnionej w nauce na skutek 
przerwy okupacyjnej lub też z in
nych przycżyn. 

Dla młodzieży tej uruchomiono o 
becnie 3 szkoły Oświaty dla Doro
słych. Do szkół tych. położonych 
w śró<lmieściu. uc7.ęszcza 1200 uc'lll
niów. Młodz:eż z dz:elnic na igęściiej 
zaludnionych. z Chojen. Bałut i z 
zachooniej części miasta w liczbie 
1800 osób n<ie ma gdzie się dale.i 
kształcić : poprzestaje narazie prze 
wazme na ~ klasach szkoły podsta
wowej. Te.j młodzieży grozi wtórny 
analfabetyzm. Dla niej przynaj
mniej należy stworzyć jeszcze trzy 
. ta'kie s21koły w omawianych dzielni 
cach. 

Dla obywateli powyżej lat 18-tu. 

kodą, o którą rozbijały s.if: wszelk:e 
dotychczasowe wysiłki, jest · brak 
funduszów na obsadzenie n:iezbęd
nych etatów nauczycielskich. Począt 
kowo przewidziano na ten cel pew
ne sumy z dotacji Rady Państwa, zo 
stały one jednak z tego budżetu 
skreślone, gdyż sprawa ta leży w 
zakresie kompetencd: Zarządu Miej 
skiego i Ministerstwa Oświaty. Wo
bec nieosiągnięcia jeszcze ostateczne 
go porozumienia w te.i sprawie, w 
budżecie Wydziału Oświaty powsta
ła luka. która wymaga jak najszyb 
!rllego wypebtienia, Nie chodzi tu o 
duże sumy, toteż należy żywić na
daieję, że ta naprawdę pilna sprawa 
zostan:e wkrótce załatwiona. Rozgry 
zieniem tego paląi;ego prob1emu win 
na zająć s'..ę Komisja Oświatowa, 
która została powołana prz'." Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi. Bel. 

Z Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych 
Zarząd Wojewódzki Polskiego 

Związku b. Więźniów Politycznych w 
Łodzi, urzqdza w dniu 11. 9. br. wy
cieczkę do Oświ~cimio. Koszt prz'!· 
jozdu koleją w obie strony wynosi 
880 złotych. 

Zapisy w nieprzekraczalnym termi
nie do dnia 1.9. br. przyjmuje Sekre
tariat Zorzcidu Okr~gu Polskiego 
Związku b. Więźniów Polittczr.;.·ch,· 
Łód:t, ul. Południowa 2. 

•••••llJll\ ~- :. fir"i i„ • .i „ ~ 

_'ł5i/J. • Jlll> .i:a Q:.~ 
Nasi Czytef nicy • 

zwraca1ą uwagę .•• 
Niegrzeczna konduktorka 

Oh. J. J. (naiewi!ko i adrea snane redakcji) pj&u: „Dnia 9 bm. o godi. 10,30 
jechałem tremwa.iem lit1ii nr 1. Miałetn bilet abonamentowy - fn:zeaiadkowy 
warny na tę linię, jednak konduktorka (nr 1025) zatrzymała ten bilet, .iako 
ni~wa:i.oy iądająe odemnie 15 zł za nonniility pri:ejud. Ponieważ nie chciałem 
zado\ć ucr.ynie nieełusznemu .z,daniu zatrzymała ona tramw11j l przy pomocy 
motorowego usiłow•ła mnie 'l\')'r?:ueii z WMU. Kiedy nazajutrz zgłosiłem się 

d„ Dyrek('ji MZK. „,-róeono mł bilet z wyjaśnieniem, że kondul;;torka nie 
n1;11ła 1•atji. W ~wi,xku J: tym eheiałh)•m 1apy1ać, ciy obsługa tramwaju miała 
prawo wynueae 1t11tie z wag011u. Cey nie wyetaruyło by, jeśli by nawet bilet 
ruf'. był ważny. ialnymać bil<!'t lub wyl.el.(ity:mować mnie?". 

l1wai:am~. ie Dyrekcja MZK WYic.śn.i tę •prawo i poue::y swych 1m1eownik6w, 
jak rn4jq sit w tt1hMa 1cypndkaeh •achowywać. 

Meble na raty - dobrze. ale poco taczka na cfodątek? 
Ob. J. M. pisze: .,Bardzo poiyterznf plaeówk, .iest C1mtrala łfondlowa Prze-

ni•·~fo Drzewne~u, zaopatru.i;sea świat prar.y w tani!' niehlt'. , 
;ł.ohotnicy rhętnie 1111hywaj1J potruhne im md1le, konystgjąr " możliwoeci 

r11talnych spłat. ~'ła,;11ie to rozło1.„nie naleino;ci ,ieat bardu1 l.on;y~tne i do. 
i::odne dla r.Jbotnika, nniożłiwia mu bowiem ?.akap potnebnych mrhli. Międr.y 
innymi 8klepami CUPll, mehlc lf' moŻnA kupować równiri: w •klepie nr 5. 
Lt'cg robntnika, lrnpu_iłrt'go ml'bl~. oezek11je tu przykra 11itspodzia11ka. Otóż 
do nabywanyett nu•hli doda.ie sif prYymmo" o t:ahawki <liitciune, jak tartki, 
"'ó1ki itp. Cena takir.i ta<·„ki wym1~i 146 złotyr.h. Byw11,i4 na" et wypadki, że 
pr1y kupni" mebli 1a wit:kSZł 1U1nę trzeba nabye eł dwie takie tan:ki. Sr.czr-· 
~liwi w tym wypadku '' ri.kt6Tzy posiada.ią dzieci, co jednuk rnaj' robić >.: tymi 
i:ahawkam.i be1..d:nietni"? " 

'alt'iy raz ;,końnyć i: w~Pl'llkieg1> rod1.aju preymu~o-.. rmi dodatkami, obci4ia 

jQr ymi lmptljlJCPl(O. 
!.foźt> CP11trala HrmrlTnt1·fl Prz,.,,,,_-.olu Drsewnego 11·~jo$ni tę -~1"1'111'\'· 

na noc) z.a.bawa. w puku helenow W programie: „Wie.A nrt. pQg1--ani 
sklm. Od goo.ainy 10 do 22.ej tań t-PAt", ;,Młoda Gward;a", ; ;Skarb", 
rf'!, hu1Anka. „wawolal 2 o't"kie.~r.~ „'(jli4'a grnniem1t" itd ... Kai.den je 
tanll!Zne., "'-y!'lt·ępy na)P-01>nla.rniej- den ' ohraz" rAt ,,jedne." :!.) 7.łoty~h! 
&i;y<"h art~ tńw. "8.bawy i '!'anio, pN:yjemttie, hei; tfok.u! Jei. 
konkurl'y dla !h;ieei, 'J!Otl;f!Y ri.-n tylło wairmH~k: w~ee w<!Y(>

gimnit~tynnl', h<>k. i popul11rnJ '-nie i hyć .,.. k;m.ie o godz. g Juh 
„kon-cert iyc1.e'ń" - dlil 'll'er:ytt-. li. ra oo,' \->O ,.kto 1'111!<> w h..ie, te. 
h! • mtt 1''ilm p„1 ki d11j6" - eiekawe 

j nie mających ukończonej szkoły pod 
stawowej. prowadzonych jest na te 
ren:e f,odzi '7 szkół. Uczeszczają 
do nich przeważnie pracujący w za 
kładach. przy których nie ma szkół 
przemysłoV.'YCh. Ta ilość szkół jest 
również niewystarczająca. Potrzeb
nych jest w nasz~:n miefoie jeszcze 
kilka tego,rodzaju uczelni. · 

·Związek Metalowców zwalcza trudności 
tiW AG A.~ Pue.l'!tt&k w.nitrpów &r- i e.t.ra kl"_:vjne pr.r11.nkj. 

t;vi;t~·emvc:h mrówno w ni~dzialo li) Dobrze je"t PłĄl'„tai'. ;;; Mu 
.ia1' i w ponierlziałek jui: o g• rlr.. 0eum Si.tuk.i (Wi\'cko~:.•kiego 36) . 
ll·e.i. Kt-0 chce lr.'ięe robiumy~ i Muzeum Etnoo-grafit-~ne i Prehi~to. 
11„ł~<T.ef Bie-l··~ką. D11M:vń ·kie:;o, 'l",VN•me (1'1. Wnlno~ci, Za.rzą.d . '· 
Bri'.l'tilt•·h. Dar.1'ki~go. Rl).ą.twornw Lodzi). ,\fu„e.nn Prz,' rodnirzc 
~·kiPgo, Wojni,-.kiego •i ~ch\'iaNtkli> (Piiik Fł'.enkiewi-cn) ~li ~.i~ (\·lko 
~o - nierh nje „<ip-t c1i p~udnia", mie.j.cwem: ,f"„hl'OnieniR. ·przed d~;oz. 
ler7. jak najwer~n'•ej poilęf.y efo r.,,..,m><: ,...arto i nalpf.y „zajrzer" 
He\rnowa ! • do ni eh i pod.-r.a" po.gody tudzież 

~) Filmowe pora.n.ki ulfOwe w ~ńoo. 

p0;zu1i1.1.}l' 

PIEJ,ĘGNI.AR..lt! 1 wyehO-W!!.w· 
cz~'ll\ do prewent:rium w Sokol
ni!rach. 

· \Vytwórnia Sprr.ętu Mechanicznego 
Za.kl'itd Nr 5, Łó(lł. :Kilińskiego 121. 

(Odlewnia łeliwa) 

zatrudni natychm iaśt: 

2 RDZElifIARZY ~IA'RZY wykwa.lifikowa.nyeh. 

Obrady przewod~iczących Rad Zakładowych 

Dwie prŻeszkody utrudn!.ają zaspo 
kojen'.e pilnych potrzeb. Pierwszą 
z nich, stosunkowo łatwiejszą do po 
konania w obecnym stanie możli'NO 
ści W>rdziału Oświaty przy Zarzqdz:e 
Miejskim jest brak odpowiednich 
pomieszczeń. Ten brak mQżna by na 
razie prze7.Wye~ężyć. "11\rykorzystując 
lokale normalnych szkół podstawo-
wych w g<>dzlnach popołudniowych 
lub w:eczornych. NatomiaM przesz-

Na konferencj; referentów współ 
zawodnictwa 'pracy, urządzonej 
przez Okr. Radę Zw. Zawodowych, 
poruszono między innym: spraw~ 
słabo rozwijającego się wspólzaw0d 
nictwa w przemysle metalowym. Za 
rząd Okręgowy Związku Metaio 1.· 

ców wzial sobie do serca p0staw'o 
ne zarzufr i zwołał spccjalflą odpra 
wę przewodn!czących Rad Zakład·J
wych dla omówien'.a wszystkich za 
gaQ.nień dotyc~ch -.>ó~woclni 

afllM pracy. 

I 

I
~.,,..~_____......,...,...._.::.==~ ™". ·:-====-i-„ „._ . , 

PZl'W Nr 40 w Łodzi pn,«jmie (ltl z-ara z: 
1 ELEKTRO_MONT!lRA Ina. rwt oryJ 
i kilkunastu robotników niewykw alif!k01wanych. 

Z(Z:ło~:t.ęnja przyjmuje Wydział Per~onaln~, ul.. Xawroi ~r 33. „ 

• • 

W pierw~zym rzędzie omłiw:<>no I ści w$zystkim pracującym. . 
sprawę wadliwej działalnoś-:i fJ{)?Z- Poruszono równiE'Ż sprawę n·.ewła 
czególnych central zaopatrzenia .ściwych stosunków, panu'·~cych w 
przemysłu metalowego. W wyn'.ku niektórych fabrykach przy wyda\•:a 
obszernej dyskusji nad tą spra·.\."ą. niu narzędzi. Często bywa• "a:... _ze 
postanoW:ono zorganizować wspól::a o otrzymywan;u przez poe7.nł'gQl
wodnictwo pracy między centralami nych robotników pótrzcbnyci1 im na 
zaopatnenia. Winno to przynieść ·.•y rzędzi decyduje t. l':V>I. kumotersl'N?, 
datną poprawę na tym odcinj(u. decydują itosunki Oflobis e robutm

Postanowiono również: uspraw~:ć ka z k'..erownikie.m narzędz.iowll'i.. SIU 
pracę Komitetów Wspób;awodnktwa sznie podkreślono na na61z!c, ~.e 
Rzecz w tym, że r4Ch wgpółzowoi- konieczne jest, by fabrycz.ne komor 
n:ctwa wśród metalowców !\taJI! ę;ę ki związkowe wnikały w te spTa"NY 
coraz bardziej popularny i w cbwi- i zaprowadziły w tej dzledtinie po
li obecnej przerósł już dziah:ność tnebny porządek, dzięki któremu 
Komitetów Wspóh:awodn'.ctwa. ktore- un'.knie się wielkiej nier.-1• straty 
nawet nie 7,dążyły jeszcze oprucJ- cza~u przez robotn;ków. 
wać odpowiednich regulam:nów. Z innych omawianych zagadnień 
podczas, gdy robotnicy samonutn:e należy wymfen:ć sprawę W·=zasów. 
podpisują umowy o współza;a:odnlc Wprawdzie w przemyśle ~netalowym 
twie. To s-prawia. :i:e wspólzawcdni wnystk:e skierowania \ą 'lf{Yknrzy
ctwo n:ejednokrotnie ma 1;harakter s:,ywane. a.le '"-' i .... ""'"?< d
wyłącznie wyścigu o pierwf'ze lub ;,ów ctrzymują je pracorv i<" un1y
drugie 1-i::ejs~e, związ~~e z „ag'"<~da sło.wi. ~ależy ~u. ®a;c;iy.ć ~,.v<e.
mi za os1ągmęie wyniki. Ą ;ir;r.l!„1t•t dn1ch lderowrnlrow. ~$aęl-&:~"\"<;h 1.a
ruch współzawodn:ctwa 'lla r,nf\d kładów pracy- i rady"'%akł,lft.,)we. Po 
sobą · 1'.naC7nie rozleglejST.e cele..- myślne tot.'Wjązenie 'Vllf! . . eh o
Współzawodnictwo zw!ększa ~ydd.j- maw:anych na konferc'1<!1ł ug<1d
ność i tych robotrt:ków. którzv nie łlień uzależn".one jest od en?r~icznej 
zdobywają czołowych mie.!sc. wz.ma i czujnej postawy Związku M·?talow 
ga produkcję, powoduje jej wzrost I ców i Rad Zakładowych. 
i tym samym przynosi realne ko:t.z:y Klłm. 

szkałego w todzi przy ul. Proleto
r'iackiej Nr 3. Zatrzymano go w mo
mencie, gdy uitowoł wynieść mięso 
z terenu Rzeźni. Sprowci zajął się ko· 
miscr!ot M. O. Nr 7. 

Dy żury aptek 
Dzisiejszej nocy dyź:urui.; nostępu-

1ące opieki: 
Limanowskiego 1 - Kasperkiewicz, 

Wólczańska. 37 - Cyme~ Piotrkow• 
ska 225 - Apt. Spoi. Nr ol, Zgiarska 
146 - Niewiarowska, Nowotki 12 -
l'~wlukiewiczb Brzezlńska 56 - Traw
kowska, Dą rawska Z4b - Uniesz
kowski. 

• ś. p. • 

lni. am ··gtel Bron?slaw 
lat 54 

Kierownik Oddnału Elektr y~ego Centralnego Zarzą.du Prze 
mysłu Wełnianego w Lodzi. _ 

Wyprowadz~nie Z'Włok nastą.pi dnia 13. 8, br. o godzinie 
17 z kaplieJ· szpitala qw. J at.1t pny ul, Wólczańskiej 195. 
• 

DYREFr'.JJĄ. 
I KOŁO ZWIĄZKOWE 

CentraJnecro Zarządu ·Pnemyshi 
Wełnianego w Łodzi, 

ra. f rndiirlę: 
1) BIEQ-?.Ą MASZY)TIBTX:ę - SEKRE'!l'A.BXJJ 

2) REFERENTA WYt>ZIAt..tr ZAOPATMENIA 
;; ) Wykw&lifikc'Wlluye'1 ltRA W 06W, ob•ii.a.j<>mionych s Prza. 

mysłeui OdJ:tet<>wym. 
B.eflektujepiy tylko na, &iły faeriowe. 
Zgłoszell'..a ~b;•te .r: poda.ni:em i :życiorysem pl'IZy~uje Wyd.z. Pen. -
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Program audycji radiowych 
SOBOTA 13 SIERPNIA 1949 I ny. 21.40 „Polska zawsze wierna". 

12.04 Wiadomości południ.owe. 1i20 22.00 Muzyka. 22.45 „Kuracja Głogo
Audycja dla wsi. 12.50 „Melodie · 1u- wa". '22.58 Omówienie programu lók. 
dowe". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomoki. 
„Uśmiechy wczasów. 14.40 Felieton. 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro-
14.55 Pogadanko. 15.05 Interludium z gram na jutro. 24.00 Koncert życzeń. 
płyt. 15.15 !li Aktualności łódzkie. 0.10 Zakończenie audycji i Hymn. 
15.25 Program :J~}a. 15.30 „Bajka o PROGRAM POLSKIOH AtJDYCJI 
straconym czasie . 16.00 „żaglówką w RADIO RADZIECKIM 

Radio Mciskwa na.da.je: 3 audycje 
polskie dz1ennie 

GOdz. 16.30-17.15. Fa.la 25,23 m, 
25,47, i 30,67. - 1) Dzieilllik infor
macyjny. 2) Przegląd prasy. 

3) Lekcja języka rosyjskiego. 4) Pau 

na morzu". 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) 
Koncert solistów. 16.50 Rezerwo. 17.00 
I dziennik popotud,niowy. 11:15 ~„Przy 
sobocie P.O robocie". 18.15 „Wieczór 
Michewiczowski". . 18.40 „Pieśni pol
skie". 19.00 li dziennik popołudniowy. 
19.15 Koncert popularny, 20.00 „Eu
geniusz Oniegin". 20.20 Koncert z Cze 
chosłowocji. 21.00 Dziennik wleczor- za muz:yx:zna - utwory kompozyto-

-·· rn , ........ ,.,... 

v..r' .tata sLĄS.liJ~ 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racza 27) 

Dziś, dnia 13' si61ipil.'i& 1949 r. o g'• 
dzinie 19 openi. „Tr.avia.te." G. Ver
di. W pa.rtii tytułowej Barba.r& Ko· 
sbrzewska oraz R. Wolińska., O. bza.m 
borowska, St. Witenberg, R. Fabiński, 
St. Dobi:asz, P. Barski, WŁ Lwow:oz., 
A. Szezęścikiewicz, E. Fedcirowi.ez. 

Jutro dnia 14 sierpnia. 1949 r. o go 
dzinie 14 opera. „Ca.:rmen" G. Bizet 
(przedstawienie zakupi~e pu~f OR. 
ZZ., passe-partout i bilety bazpła.tne 
są. niew~e). 

O godiz. 19 opera „Don Pasquale" 
C. Donizetti. 

TEATR K.AMEBALNY 
DOMO' f:OLNIEltZA . 

Łódt. ul. Dasz~kiego Sł 
Od poniedziałku, dnia l . do ko6ca 

lrierpnia codziennie o godz: 19,15 w 
Tentrze Kameralnym komed1a Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNl ,,OBA" 
ul. PlotrkGWSka 9ł 

Dziś, 0 godz. .19,30 .,Jadzia WctGwa" 
Ciesz!łca si~ wielkim sukeesem ,,Ja. 

dzia wdowa" gra.n.a będzie w „Osie" 
nieodwołalnie tylk~ do wtorku 16 
sierpnia.. 

TEATR „LUTNIA" 
s~be>ta dnUi. 13 sierpnia. br. o godzi 

nie 19.lS wielkie widowisko słowne. 
muzyczne w 4-eh akta.eh _pióra. Gusta... 
wa. Przec,zka w wyko11A1.niu 200-osobo· 
wego zespoł~ dzieci pctlskich z Cze
cho~· •;nrji. 

111a-
A.:--„--• :, ~, lt:~~ua .uwa.·· 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat H 
BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „D:oieci t jednego pod· 
wórka." 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzie!y 

rów r.adzieckich i rosy]skich, a ta.kie 
klasyków zachodnio - europejskich. 

G<>dz. 20.30 do 21.50. Fala 577,4 i 
1115 m. - l) Dztennik intormacyjuy. 
2) Szkic, pogada,nka., komentarz ·z ty 
ci.a. ZSRR. 3) Artykuł lub komentarz 
na tema.ty międzyna.rodC>i.ve. 4) Pauza 
muzyczna. 

G<>dz. 22.00 do 22.30. Fa.la. 31,4 t 
1115 :in. _ 1) Dz'..eilllik in!onnacyjny. 
2) SZkic, felieton, pogadanka n&uko
wa, litera.eka., muzyczna lub na inne 
tematy kulturalne. 3) Komentarz 
dnia. 4) Pauza muzyczna.. 

W P'ONIEDIZAŁKI - w drugtej 
audycji - l• zegląd gospcdar«y. 

WE WTORKI - w trzeciej- audycji 
- przegląd sportowy. 

W PIĄTKI _ w drugiej audycji 
- audycja dla JlllOdz!eży. 

W. NIEDZIELE - w drugiej audy
cji - nowoaci kUltura.lne tyg,dnia 1 
pogadanl!:a: „W kra.ja.eh demokr:lcji 
ludowej". 

W trzeciej audycji _ s?uchOwieka. 
1 audycje słowno-muzyczne. 

KONCERTY 
W BODY - od 22.45 .do 23.SO na 

ta.la.eh 25,21, 31,65 i 1115 metrów. 
W NIEDZIELE - od 15.15 do 16 OO 

na falach 25,23, 80,67 i 31,65 metra 
, W pro • amie - utwory k:>mpozy

torów radzier.kich, a także klasyków 
rosyjskich i za.chodnio-europejskich w 
wykonaniu wybitnych artystów ra
dzieckich. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada Sędziowska 
spotkań piłkarskich 

14.8. godz. 11: Nap!'>Zód-ZZK (Kar.) 
- Racięcki. 

TOWARZYSlDE 
H.8. godz. 11: Włókni'a.tz.._Spójnie.. 

Kaźmierczak. 
li.30. Zw. (Sieradz) - Zw. (Radom 

sko) - Trawkow11ki. 
Liniowi na. mecz Widzew-Ognisko: 

nira, Jędra,su.zak. • .. 
H <i 15 sierpnia w wojew6dztwie 
i Łodzi 

W;ĘKSZE WYGRANE 
~6 L0"'6 ERll 

GDYNIA - „Program AktaąlnoAc•" s:_... dZień Ci!lonienia 
Nr 35. . " LJ 'ł6 

IY-ei klasy 
godz. 11, 12. 13, 16, 17, 18, 19, 20, i' Wrrrane po 500.000 d padły oa 
21

• . „ {r Nr 2300 39963 71611 81804. 
BEL (dla młodz.) - „Wielka •!gro „„

0000 
_, dly na 

da'' wrrra.ne po ""' • '"" pa 
godz. 15.SO, 18, 20.ao lir Nr 2629 23188 49103 54044 82734. 

MUZA - ,.Ga.snący Płomie:6." Wygrane po 100.000 1111 padły na 
godz. 18, ilo . . l >qr Nr 7201 18631 3'1417 45167 61326 
film dfrzwolony dla młodziezy od I W po 40 ooo .i padły na 
lat l!! · ~r t?rr::;3 9024 is7t>S 2008'1 39662 

POLONIA - „mica Graniczna" 114378 74372 90045, 
g ' dz. 15.30, 18, 20.30 . . 16 000 zł padły na N,r 
film dozwolony dla młodziezy od I ~:V!ł:'t'~ ~~85 62~ 7331 7333 8971i 
od lat 12 l2628 13918 22836 24589 286~ 28893 

PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbro· i l6-łlO 38929 41395 48859 4&421 50282 
dni" . l "1261 53846 54135 59'683 $191'7 7015'1 
godz. 16, 18, 20 ~Mas '13SOB 75745 75796 77563 775611 

Tere lere ff uff u ••• 
I 

Nie łatwo prżyjacielu 
zostac mistrzem luku ••• 

„Glos Robotnicz~" u łuczników Zgierza 
O ZIESIĘć ~lometrów od Lodzi leży eicha mieścina fabryczna~Zgierz, 
. słynn'll. ni? .tylko ze i-wych \1:y·rob6w wełnianych 1 ale i z ~go, że 
~est ona włnśc1w1e kolebkq. n::~zegołuezni.ctw·u. Od 1935 roku łucznictwo 
Jest tu .jednym, z najpopu.larniejszy~h !.portów. Gdy chcen· bez błądzenia z.o 
baezye Jnk ' ~trzela. de tarczy Skrzyp. kowski Jusf ezv Elke _ 1v\·star ·zy 
f.byś :mpytał s:ę pien.-szego leps ~cg•J malca, 'kt6ry' ma je.ze ze mieko p,;J 
n.osem, .a O·n popmez zagajniki i wyd my piaszczj·~te zaprowadzi cię t.araz 
na t01!' „B(.rnty•~, gdzie ?z:eń w dziell trenujQ. teraz w~zy~ry luczn'cy 1.g-if>. 
rm, l!~ykuJąc się do m1strros.tw Pol- ski, rozpoczyna.ją.cych się w niedzielę 
na bo1&ku ŁKS Włókniarza przy ul. Kil1\.skicgo. 
Do Zgi~rza _PrzyJechaliśmy pod wie od c1ZJ:si:lj. Często można go widlieć 

czór:, Pcl).ie"'!8;2 tu;i; pr~ed torem „Bo. aa sta.nowiskq. obok podrastaJąl'lego 
rutJ'. . ugrzęi;ll~m~· w p.ach.u (staremu już syna lub pochylonego nad s'Nym 
~rucie w1ą,z J0S'ZC>Ze figle w gło- notel'cru. Dziwny to jest net.es. ~a 
V.'le·:•) „ pQl:Z.bste.ły ~wałek drogi każdej kartce nakreślono w nim m!...c 
i_nuSLehsmy odby~ ~1euo. Zbl żn.. tarczy i punkcików, oznaczono "·e· 
;ią.c.slę.. do 'Wahl, u3rzeh~my popr<r.-0zod runki w·atrów i punkty trafień i ni. 
grad:!laJ~Ce nas d~zewa. jak~§ sylwet. gify nie r()z;:t.aje się on ze swdm 1rin 
kę k9,b1_ecą. ~ 11a,p1ętym łuk10m i ji>d. i\riciclcm. Okazu.ie ~i{'. że n by siat\ ~ ę 
no:eze5n1e tuz nad uchem 7,afnrkc lnk1 dohr>m łucrnikiem trzeba nie t,·lko 
nam · strzał~. Ładne .przr:it.a.nie, ni'c ~o?zleaoie trenow~ć po 3 !?~7 ny 
~a. OO· Re.iterować ,z mieJSCa jed11.ak d:r.1ennie, :ile równie.i: sfudiowa6 i 
n.ie ~ypad.ał~„. Późnie,j prz~konaliśmy wciąż ucr.yć s· ę pr7.y~waja.iąc qhi.c 
&i.ę ~edna.k, z~ nie było żadnego nir. wicie pra\v prz:rrc.·d>. 
be~:-eczeńst,wa, ts:dyż .st.rzała .ta •.11ł11 - Łuern~ctwo. to pi~kny sphl't -
~ wrt:awny~. okiem. p. Kusińskiej- mówi namr z entuzj117.mem · ob. '1'1'1'9 •rlo 
w1elk1e,1 ~ndl1:&1 łu~.?-ni~twa ;-gier~k·e. w~ki, piękny i pp:h·te·zn.'I' „; "~11·•·v~t 
go. Are nie na. p. l\'.u~1ńi:;ki~.i spoc ••;ła k' <'h . ludzi pracy. t"pm"tdać go'. m •gą 
zaira.z całn. naS'Ul U'laga. mlod·zi i !<t.nr.zy: ~ohiet ·'· i mężl'~,'·lnl, 

. Barczysty, przyga.rbic.ny ,iuż jednak alo cóż z tegr., kicd~· nie mamy z ~U! 
n.1eeo którymś tam krz\"Ż>kiem •trze g1 strzeln~.,. 
!&e, zaintrygował na~ z. ~"ejsca'. S•lne To jeH rrzykre. tu~rnic.two 1c•st 
i sprneowane jego dłonie mówią nam. naprawdę p ęknym ~portem. Zr!'<ztą 
że wywodzi on s'.ę z klasy robotnicuj, przekoinade Soię sami po miFtrn"t· 
z «lj kla~y. która. pot.ra.fi nie tvl[{

0

r wach PolRki, które ju.t ,jutro rozp czy 
twa:do zdQ;ża6 do. wytkn:-ętego ~rlu, nają się o nas w Łodzi. (kr l 
ale 1„~ traf1a6 w ~ami) jego rdzeń. Wv 
pnszezol).a. przez niego strzała zakreś
la ła~tny łuk i przebija czarne l<ó. 
łee.z;l;,o na. tarczy. 

W pon;edzinłeh mPrz -Repr. l.odzi 
L.K.S Włókntarz 

Ob. Ju;t, :r, zawrdu s:wfrr, uprawia 
SP,ort !'1czni~zy już oo Hl33 roku, a 
więc ';test tnk starvm łuczn.ik'em iak 
st.a!'e jest łtie:r.n'd~ro w Z<Yierzu.' ~ió. Dnia. 13 bm. o godz. 18 na bo:•ku 

,.... LKS "-'1ókniarz odbędą. ~ię za1\·odv po 
rego ·zabeyciclm hył ob. Twa.rdowski między ~ospodarzami, a. reprezentacJ·" 
będący jesz~e dzisia,j kierownikiem ·~ 
sekcji łuezn'-c7..ej „Bo.ruty". l.odzi celem wyłonienia repreuntac,li 

_ w l!l35 rciku _ mówi nam nb. na. mec.z o puchar im. Kałuży ze 
ślą.ski em. 

Twardowski - .,Boruta" zajęła w mi Skład reprezentacji z.odzi: Kcmar, 
strzo~twa.eh Polski (iodywidualnte/ Uptas, Słaby, Sętorek, Óha.labri, Szy. 
zasze)'.ytne drug·oe miejS{'e. Oheenie w k · 
sekc,ji. mamy około 74 ezłonków ale mall.s i Wiesfaw, Wiernik, Miller 

. ' (Łódi), Szaliński, Mattoch, Marei. nw~l-et.v, nie w~z.n:cy mogą. strzela.6, 
gd,d ·nie m:l.l'!!t- luków. · niak, Pawlikowski~ Nowlcki, Grabski 

Z tymi łuk~mi zmartwień "''t co (Zdlłńsktt- Woła),-xr:i.wnyil.!lti, Zele. ,- nia, Sm6lik i Matynik. 
nie m'11,r:i .. Kilka dni temu nn trl'nin , -----
gu p~kł łuk Skrzypkcwskiemu. ~:1ly 
Zgierz pogrążył się w rozpaczy. PO· 
rzą.duegC> łuku w Polsce l'ię na ~:tzie 
nie ·dostanie, a to łnk h\"ł n'ezw,·'.dv. 
praw'dziw:v ~zwedzki, i-t~loW"'··· ·Luk 
j&dna k mstal ze„z1'!"ej~owan'y i tr. 
t.ak. że „Skrzypek" bije z nie~o tak 
celni~. :iak przed t'·m. 

- ·Skrz~·pkow~k' to nasza przyszła 
„gwinzd.a'' - mówi kierownik sekcji 
łuc1m'czej ,.Bo.nity" ob. TwardO'\\·~k·i. 
Zaletą. jego ,iest te, .że st.rzela. nie 
zm'ernie r1Swno. 'Mi~trzo,two Po1•ki 
nia powinno 'run się wymkm;i.ć z ręki. 

.Poważnymi knnknr<intarui Skrzyp· 
kowi!kiegr. . h('dą. jedna.k 8zy111nś i Bo
buls]\i z Krakowa .. 
·. Obok Skrz:vpkc""sk'-ego wielkie na
dz:-e~. pokłada jes.zeze B-Orul& w swej 
jedynaczce p. Kusii15kie,i, kt6ra S}H>t
k& się w niedzielę ze sfostrze:i·cą 
SpyehaJłowej - Kondracką z Wt\.T!Za 
wy. Już raz zgierzanka. po.konat.a ~wą 
l'ywalkę w Zgierzu. może wi\'c i tym 
raum. }>O'Wtórzy t() .zwrc'ęstwo„. 

GŁOS 
orrao ł.6dz1tt„10 Kom1t~t1> 
I Wojewodzkltfo Komitetu 
Pol•kl•J 7.:Jednonnn•J Paru· 

ltohnfnlr7• ~ 
R~daguJt:; 

Kn!eg1u1_ Rt:<1~kcy·ne. 

"'"'vrt •ca: RSW ._,.Pr•~a'" . 
Ad r ,.. R"clakc I ł.rdt Phtr· 
ltowsk• 116. III p. 
Oru1<.: 
Zokłady Graficzne . R . S. W 
,,Pr•••" t.f><lt. ul ZW!rkt n 
tel. 2118 f2 . 

re1erony: 
'at1•1<tor ne~elny: • Uł-lt 
Za,tep<"a ttd. :'l11'Z. 21•-0· 
;„kr•ł•rl odPOWledz. ZU U 

Sekretariat n~~lny· • 22ł·ł• 
f)7lal 1>„~jn7 Ul-29. 25f ·2ł 

wewn 19 
Dztal korespondt!ntOw 
robotniczych I chłop.. 
tklch orn redaktorów 
out łclennycb: 211-t: 
Dz.tal mutecJt: u„11 
Ddel tnle•~k: I tport.: tlf-11 

wewn. 11 l lJ 
DZlal • ··~nomlC'SJt3'l nł·I• 
Dział roln>': wewn. I - U4-:I 
Redai:c!a nocna: 1'1'2·11: llł-łl 
Koloortat: 
Lódt. PłotrkoWlb 11, &el IP-22 
Admlnt~tracja: llCl-ł2 

Dzla) l>RI08zef1t lll·H 
Md!. Plntrkowelra •· tlL 111·50 

Nr 220 

• 

Łucznicy Zgierza 
szykujq się 

do mistrzostw 

I 

1. Jeden z najstarszych naszych łuczników Just („Boruta"). 2. K'erow 
nik sekcji łucznicze.i ,,Boruty", jeden z nestorów nasz.ego łucznictwa Twar
d::wski nie opuszcza ani jednego treningu. 3. Kusińska. (,,Boruta.' 1) jedna 
z pretende.ntek do tytułu mistrzyni Polski. 4. Skrzypkowski, najlepsz;t 
łuez.nik Zg'crza, kandydat ua mistn:a. Pol!k'i. 5. Obiecują,ca łuczniczka 
z.gierskiego „Włókniarza" - Próchnik.owska. 6. Tak odbywa się „ezyta· 

nie" tarcz.-;. 

·IMPREZY SPORTOWI 
14 1 5 rłJilia w województwie i Łodzi 
Poniżej podajeo1y plan imprez leglość:, Piotrkowska 104. 

sp(rtowyeh w dniach 14 i 15 2) 14.S. o gqdz. 11 „Za\'l'cdy na 
!icrpnii;; br. hulnjw.gach i To"·erknch tró.ikolo 

I. 1) :'\a terenie wojewódlt-.\a v.•yc'h". Organizuje LOZ K~I. nn 
łódzk:ego :rcwiatowe zawod~· spor Al. Kościuszki. 
towe Ludowych Ze5opołów Sf>ortc 3) 14.8. cal" nzie1i .Narodowe 
wvch. Mi~trz·stwn P~l~ki w ł,uczn·cr. 

'21 14.8. w 'romasz.owie .ll!Lw_ wie na ~tad'onic Zj~dnncmnnb 
w'.eckim - p kazy Okręgowego prz.v ul. Killń!k'ego. ' 
Związku Atletycwego w 1..apa- 4) l~.8. o god1~ IT na tont> w 
~ach i w dźwiganiu ~'ężar6":. Heleno'1'1ie Torowe Znw d• Kol r 

JS.8. w Spale _ jak wyżej. ~ ;;kie o puchar I'Z Kol.. orga 1. 

3) }focze pilk.i noinej TI"g knlen 1.0Z Kol. · 
darzyka. rozgr~·wek w m'.a.stacb po 5) l!.8. o godz. 18 un ;tad ,,n ·1· 
wiatO't'<':>~b. LKS W'łókn"uz me ' t. Il l.~;;-1 W:. 

4) Za1vori> w różn>ch d:..i.als.ch dzew-Ogn~k~. 
~portu w ~pale, otg;nizuje LO?.. 6 . 13.S. o J;Jdz. 11 w .\le.1a•:h 
PX. • Ko6eiu~zki „W~·,cigi kolar~kie na 

II. •reren m. l..od·zi. 30 kni po ulicach m flste.". or~ani 
1) H.s: o g~dz. 9 .,Wyśdg . ko. z.uje ll ramienia J,OZ Rol. f, KS 

larski dokoła Lodzi" dla posiada. Włókn:arz dla p?~iadaczy kut 
czy rowerów turystyrzn.vch. Orga w.1·~ci:;owych. 

. nhu.}e z ramienia. ŁOZ Kol. f,K8 7) 13.8. caly dzień c. d. ~f\. 
Włókn:arz na trru;ie: Piotrkowska ~trzostw l..uczn:icz<:ch. 

. IQ±, Plac Wolncści, Piotrkowska, I 8) 13.8. g0ilz. li c. d: Tir"
Pl. Siep.odległości, Ruda P:i~inuic I wych.. z.a\\'odów Kolar~kieh w fle_ 
ka, Rzgow, Rzgowska, Pl. ~1epod lenon-1e. film dozwolony dla młodzieży od 84463 84790 86155 91l137 933'10. 

od lat 16 

ROBOTNIK _ „Mfoda Gwardia" 1----------·------... ~-----=-----------------------------------godz. 16.30, l8.SO, 20.30 W. A żaiew 2 27 sniły na brzegu, wzdłuż dwudz!estokilometrowej drogi Każdego ranka Batmanow z Libermanem i Rogowym 
doz-woYAly dla. młodzieży od la.t 12 lodowej aż do samego brzegu wyspy. Reflektory pło- v.:chodził do baraków robotn:ków. Witając się pytał żar-

R~~ol~~:~~:·c~::z:eż:al:·:at 141· Daleko od Moskw .. v ~v:~;ł:~~H;~?~iiś;ei~:~~~f; brzoe!:iu~~\~rn~~cn;d~{~ś K~!~~~~~ c~o~;~g~o~~z!~i~a ~u~l~::~~:azż~o riter~~=: 

Do jednych z cmło'l'l:-ych łuczników 
Zgien.a ~bok Sknypk<>inkicgo i .Tu· 
st& ńależv również ob. F.Jke. Ten ły. 
se.wy pan uprawia łucr.nictwo też nie 

REKORD ..:.. „Aleksander MatroS'Ow" j . . - Powiedziałem jak bóg, i . stało sję - zaśmiał , _ Dlaczego jest z:mno? 
dl I d dz IG · d · · d kt · · ł · się Wasyli Maksymowicz. - Zbyt długo trzeba by cze-.a. m o .z. go_ • " W odpowie z1 na Jego epes~ę, .w oreJ wz'!wa Ją kać aż zbudzi s' ę i wstanie czerwone słoneczko. - Matko kochana, skąd zlmno? Proszę spojrzeć. ter-

,,Dziewezę z Połnocy I do przyjazdu, nadesłała wreszcie hst z fotografią syna: mometr wskazuJ·e piętnaście stopn'.! - wołał Liberman godz 18, 20 ł k k , Batmanow obserwował: nie on sam jeden czuwał w h 
doZ\\;01.c1Dy dla młodzieży od lat 12 „Oto wszyst~o, co poz?sta 0 po Kos_t u, t~rego za- ciemności. Pod lada pretekstem w jego pobliżu stale c wytając termometr. 

STYLOWY _ Czwa.rty Peryskop" I brała nam 1WOJnaś.l J_estes~y . osie~o~7n~ Wa:y~i Mak~Y-: zJawiał się Karpow ... i Rogow ... Trudl).o było go jednak - Co za naukowy prac0\\.'11ik się znalazł: termometr 
d 18 20 " · mowiczu, a e my , ze m1 ony OJCOW 1 ma e • przezy- zauważyć, gdyż znikał jak duch. Pierwszy raz Wasyli pokazuje! Powinieneś mieć jeden termom.etr - żeby 

~~z~ofo~.v dla młodzieiy w~ tę :;amą rozp~cz, powinna nas podtrzyn:iać na duchu. Maksymo\V:cz głośno wykpił Karpowa, tak że Rogow Iudz'e pracy na mrozie spali w samej b!eli7:11ie i żeb\· 
śWIT _ „Chłc~iec z przedm'-e.śc:n." , Nie wiem, ~zy- ~1epłe .sło".Va w'.15dze płyną oddser-eba, ale słvszał: rozpływali się z gorąca. Spójrz, dyżurny dzienny zawi-

godz. 18, 20 l e:zęs!o we snie 1 na Jawie, wi zę was _prze. so ą - ·_ Poco za mną chodzisz? Też mi 'dobrowolna ochro- Je: się w kożuszek. czyż to ma sens?. 
Film dwwofonv dla. mło~ieźy od srogiego z ''7yrzutem w oczach. Tak, nie . upilnował~m na! - Wieczorem i w nocy był po prostu upał - wtrą· 
lat 14. · naszego syna, nie upilnowałam! hW~?wNacie mn

1
i.ef do sie- - Dlaczęgo ochrona? Czy nie wolno spacerować, od- dł dużyrny. - Nad ranem jednakże ochłodziło się. Ne. 

TATRY - „Cyga~11ka Miło~~·· bie .. „ Czy mogę obecnie kprzyjec ac. M ?Szę ~ 1 '!!•·~~a- dychać śWi~żym powietrzem? - pytał z niewinną minq mnie _zaś nie zwracajcie uwagi, ja zawsze marznę. Po 
godz. 16, 18, 20.30 żarn _się za żołn'. erza, ja wszyscy. Olm 0 owiąz ·iem Karpow. pvbyc1e w Srodkowej Azji muszę mieć wysoką tempe-
film MzwoJony dla młodziety od jest pozostać tutaj. Nasz syn zginął i nie powinniśmy Nazajutrz obydwaj znów znaleźli się opodal n'.ego, raturę. 
lat 16 I ułatwiać sobie naszej doli. Pragnę uwierzyć, że do tak że postanowił nie zwracać na nich uwagi. ~CZA _ ,,Tragi·ezny po~ci..,." chwili naszego spotkania, będziemy obydwoje zdolni " k.s . bk ł d d d . - Proszę więcej palić. Nie żałujcie drzewa. nje na-„"'t! 11 ... ..Wasyli l\1a ymowicz szy -o wraca o omu, g zie ~1 d · · M" I k god~. 17, 1'9, n1 d~ rozp~częcia wspólnego życia, lepszego .aniżeli to, ja- - • a UJ Cle ,,rz a owa. ~ ' - mieszkał ze swoją brygadą. Zabron ' ł nazywać pomiesz-
f:lm a,1zwolony dls młodzieży od kie prowadziUmy dotychczas ... Że będzie ono lepsze, czenie to domem Merzlakowa. ~Vszyscy przyzwyczaili się do tych porannych odwie· 
lat 18 mądrzejsze i bez rozłąki... Batmanow lubił patrzeć na swoich pomocników gdy dzm. Wtedy można było zwrócć s!ę do niego z proś· 

WISŁA - „Wielki Pnełoni" Jak s'lnie tęsknił w takich chwilach, jak bardzo pra- spali. Aleksy leżał zawsze spokojn'.e i cicho na prawym tą, lub zapytaniem. Poza tym robotnikom podobała 
godz. 16, 18.30, 21 gnął. ażeby znalazła się przy n.im. „Anno!" - wołał boku, twarz jego była jasna. Liberman - m'. ał wyraz się ta troskliwość. Niewypow.edziana zazwyczaj, a jeśli 
film dozwolony dla. młodz;iezy od bezdŹ\:v·ięcznie. - Od ciebie zależy przerwanie naszej twarzy zatroskany i trwożny, czego nigdy nie można wypowiedziana to w sposób nieco gburowa tv i su ro-
l t 14 rozłąki. Więc przerwij ją! Musimy być razem . . Przy- było dostrzec za dnia, śniąc chrapał i coś wykrzykiwał. wy - troskliwość ta wzruszyła ich i starali się zazwy-

WŁóK:N'IARZ- „Wieśna pogra.niem" s!ęgam ci, że nasze życie będzie teraz inne".„ Wchodził również do pokoju Tani Wasykzenko, która czaj czymś na nią odpowiedzieć. W barakach do Wasv-
godz. 17, 19, 21 Batmanow westchnął, jak gdyby uwalniając się od spała z podłożoną pod policzkiem dłonią, ze wzruszają- lEOgo Maksymowicza podcł\odzili szoferzy i obiecali ·zro-
dozwolony dla młodzieży ciężkich myśli i spojrzał na zegarek: lśniące, zielone cym pochyleniem głowy i rozrzuconymi na · poduszce bić dodatk:>wy kurs. Pracawnicy, robiący przekopy pro-

WOLNOść - „Trójka Trefl" ,,,skazówki wskazywały dwadzieścia minut t>O piątej. lokami. Beridze zaś spał jak małe dziecko cmokając ponowali ustawić przenośnik celem wyrzucania 'ziemi 
godz. 16, 18, 20 . . Jeszcze chwilę czekał w naprężeniu, następnie zawołał wargami i nadymaJ·ąc policzki. l głębi na powierzchnię sposobem mechanicznym. :film dozwolony dl.a młodz:ezy 

T k w myśli: Wasyli Maksymowicz spoglądał przez chwilę z miło- Zazwyczaj nikt nie skarżył się na niewygody. „Jest tu 
ZAOHl'JTA - „Narzeczona. z ur - - N1'echaJ' s1·ę stan1·e s'uriatło1• ś · ś · h t · b d 'ł · l't • · · ł t · ' · d · bf' menii" „ c1ą na p1ącyc „ po em zas · u z1 · nie i osciw;e wo a- c:;;ys o, c1ep10, Je zenie o 1te - czegoż nam jeszcze 

godz;. 16, 18, 20 . • I w tejże chwili zapłonęły ognie i rozległ się g\\·iz- jfkc:. trzeba?" Jedynie Umara Mahomet zawsze ·był z czegoś 
film dozwolou at. młndz.iezy od dek. Raz! - całr. osiedle rozbłysło światłem. Dwa! - - Wstawajcie leniuchy, próżniaki! Przyjechaliście•tu n: .:zadowolop.y, czegoś żadał, zrażając sobi• Liberma-
Jat :!.4 robiło sie widnQ na terenie prac. Trzy! - ogniki zal- próżnować? Trzeba pracować - grzmiał nad nimi. na D-05011 

„ . . 


